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Wybuch pieca w Zakładach Ostrowieckich 
^ W a płynnego metalu zalała pięciu 

Dwaj robotnicy walczą ze ś 
robotników, 

lercią, 
jtotyneK w płomieniach.—VUoIsRo I r a t o udział v akcji ratownicze) 

„Republl-

H do vv r C m d n , a w c*orajszcj:o nade 
var8zawy wiadomość o wlel 

U V v ..ZAKŁADACH OSTROWIE-
i w C K i c i r . 
hocna P r z c r w y pomiędzy dzienna a 
da J^'3"3' kiedy w zakładach obec-
ŝkutlu m n i c i s * a Ilość robotników I 

Q o

 C " ^ 8 0 do 
W fc^[lef1 s'e nai 
'•CC0, roz|° 8 0 d o z ó r P ' e c a szwankował 

l cj się nagle ogłuszający huk 
Cawlll budyuck stauąl w plo 

tuleniach. Siła wybuchu wysadziła w po czają, że nie ponieśli śmierci na miejscu, 
wietrze jedną ze ścian. Z olbrzymiego DWUCH Z NICH, A MIANOWICIE: 
pieca, który uległ wypadkowi, buchnęła i JAN KRAWENTKIEWICZ I WLADY-
lawa płynnego metalu. Na ratunek po
śpieszyła straż ogniowa złożona z robot 
ników fabrycznych, a wkrótce przybył 
szczupły garnizon wojska kwaterujące
go w Ostrowcu. 

OFIARA KATASTROFY PADŁO PIĘ
CIU ROBOTNIKÓW, 

którzy w chwili wybuchu znajdowali się 
na szczęście w dość znacznem oddale
niu od pieca i tylko dzięki temu zawdzię-

SLAW STEFAŃSKI ULEGLI TAK CIEŻ 
KIM POPARZEN10AL ZE w SZPITALU 
FABRYCZNYM WALCZĄ ZE ŚMIER
CIĄ* 

Trzech pozostałych robotników Bo
lesław Zyglcwicz, Jan Jasiński i Juljan 
Bronowicz odnieśli poważne poparzenia 
twarzy i głowy. 

ŻONA JEDNEGO Z ROBOTNIKÓW, 
KTÓRY ULEGŁ WYPADKOWL NA 

WIDOK ZMASAKROWANEGO PRZEZ 
PŁYNNY METAL MĘŻA SWEGO DO-
STALĄ ATAKU APOPLEKTYCZNE-

GO. 
Pożar trwał jeszcze do późnego wie

czora aż do chwili, kiedy otrzymaliśmy 
telefoniczne połączenie z Ostrowcem. 
Jeszcze w nocy przybył do Ostrowca z 
Warszawy dyrektor „Zakładów ostro
wieckich". Tadeusz Karszo-Siedleckl, ce 
lem zbadania przyczyn wybuchu, który 
nastąpił prawdopodobnie wskutek nad
miaru nagromadzonych gazów w wiel
kim piecu. 

nowa ministra 
» Homisil s e i m o w e i - U p o s a W e mm iest n i e w y s t a r w e . 

Minister Dutkiewicz o adwokatach i sedziacn. 
S M 1 ^ . J ^ r c w w a , 18 stycznia. 
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Kwalifikuje się według artykułów kodek 
su. 

Referent stwierdza dalei. że na dzień 
1 grudnia 1929 r. liczba tych przestęp
ców przeciwpaństwowych zmniejszyła 
się o 100. Mówiąc o spraw ie Studzieńca, 
sprawozdawca zapytuje p. ministra, czy 
fakty ujawnione podczas rozorawy są 
już usunięte, i wnosi dalti szereg po
pi awek. Mówca z uznaniem podkreśla, 
że w r. b. przewiduję sie 100.000 wię
cej, niż w r. ub. na pomoc dla więźniów 
wypuszczonych z wiezienia. 

Minister sprawiedliwości Dutkiewicz, 
zabrał następnie glos i oświadczył: 
Nie przyjąłem stanowiska ministra, lecz 

poprosiłem o kierownictwo minister
stwem z pozostawienie™, mnie na stano
wisku prezesa sądu apelacyjnego. Jest 
to pier\/Szy wypadek, żeby aktywny sę 
dź-ia — pobieram wynagrodzenie w są
dzie — .by' kierownikiem ministerstwa. 
Uczyniłem to, żeby zachować całą nie
zależność w ustosunkowaniu sie do rze
czywistości i zadokumentować jak to 
słusznie zauważył p. Lieberman. że do
tychczasowe postępowanie mnie obowią 
żuje. Nie mógłbym go zmienić i nic chcę ' 
zmienić. 

Uznaję niezawisłość sędziowską, tyl 
ko zastrzegam się, *.e nie przeciwsta-' 
wiam się p. Carowi który w zasadzie w 
AMMMTM»MNMRN i WMJMMMMMIMMMO 

Wielkie uroczystości w Nościcach 
tv dniu otwarcia nowej fabruftt azotowej. 

n , * Mośclce. 18 stycznia. I poruszył pan minister problem azoto-
Dziś w Mościcach pod l a rnowem|wy , nadmieniane, iż jest on na dalszą 

było się uroczyste otwarcie _!_ urucho- i metę zagadnieniem wyżywienia ludno 

Do2.v:,; °* Przeciążeni pracą 
• J l a w godzinach wolnych 

stępcy 
nletna , Z G Przedewszvslklcm 

a Więźniów politycznych, 
Drzcciwpaństwowl. 

mienie nowozbudowanych Państwo
wych Zakładów Azotowych. Na uroczy 
stość tę przybył Pan Prezydent Rze
czypospolitej, prcmjcr prof. Bartel, mini 
ster przemysłu i handlu inż. Kwiatkow
ski, wiceminister spraw wojskowych 
gen. Konarzewski, wiceminister rolnic
twa Leśniewski, wojewoda Kwaśniew
ski, grono posłów i różnych ugrupowań 
politycznych, intcrcsu !ących się zagad
nieniami rolncmi oraz liczni przedstawi
ciele kół rolniczych i przemysłu che
micznego. 

Mośclce, 18 stycznia. 
fPolslca Agencja T«leJrafietna). 

W przemówieniu swem, wygłoszo-
nem w czasie uroczystości w Mości
cach. pan minister przemysłu 1 handlu 
inż. Kwiatkowski podkrcśl'1 znaczenie 
nowopowstałej fabryki, dzieła, podjęte
go z inicjatywy Pana Prezydenta Moś-

ści. istotnem rozszerzeniem warunków, 
rentowności mniejszych gospodarstw | 
rolnych. Jest to problem wytrwałej sa-
mowystarcza'ności zbożowej dla takich 
państw, jak Polska, oraz w znacznej 
części zagadnieniem powstrzymania dzi 
kiej i przymusowej emigracji. Tak samo 
jak fabryka chorzowską nowa fabryka 
ma służyć celom i interesom rolnictwa 
a przez to interesom całego państwa. 
Ma ona przyczynić się do uniezależnie
nia postępów rolnictwa od fluktuacji ob 
cych wpływów i obcej polityki. Ma ona 
wskazywać, że najtrudniejsze nawet 
problemy techniczne mogą być pomyśl
nie rozwiązane wysiłkiem wspólnym 
polskiego inżyniera i polskiego robotni
ka. Ma ona uczynić, że przez sharmo-
nizowanie wysiłków wszystkich lei pra 
cow .lików, podobnie jak się to stało w 
fabryce chorzowskiej, możliwe są do 

(osiągnięcia gospodarcze i organizacyjne 
warun-cickiego a zrealizowanego wysiłkiem fil wyniki, nieosiągalne w innych 

1 nansowyro całego społeczeństwa. Dalej 1 kach. 

zasadniczych ustawach tel niezawisło 
ści nie utrącił. Nie znam całkowitej jego 
działalności w szczegółach, może jakieś 
zarzuty można zrobić, ale w przemówię 
niach swych riezawislość sędziowską w 
wyrokowaniu zawsze stawiał iako istot 
nie konieczną, i mam wrażenie, że kry
tyka jego jest może nieco przejaskra
wiona. 

Powiadam to z tem wlększ? pewno
ścią, że zarówno wzgląd, iż nie mam tak 
wybitnych zdolności, ani tak wielkiej 
erudycji, oraz jego nerwu politycznego, 
gdyż jestem . ylko tym szarym pracow
nikiem, który jadąc do Polski, powie
dział sobie, że nie będzie dążył do kie
rowniczych stanowisk i całe II lat spę
dziłem uroczyście na tej szarel pracy, 
więc zarówno ten wzgląd, jak i różnica 
w wieku i różnica przeszłości, edyż 30 
lał spędziłem w służbie sędziowskiej,— 
w mojem pojęciu wytwarza to, że ze 
względu na płaszczyznę moich zaintere
sowań ja stanowię antytezę moiego no-
przednika. 

Tembardziej podkreślam, że może tam 
były błędy wskutek mylnego ujmowania 
rzeczywistości, ale przypatrując się 
przez dwa lata jego pracy, z cała szcze
rością oświadczam, że nie widziałem 
tam złej woli. 

Jest ogrowna różnica w komentowa
niu prawa przez sędziego, który ma jed
no tylko rozstrzygnięcie, a przez adwo
kata, który ma często kilka rozstrzyg
nięć 1 nawet taka powaga. Jak o. Ettin-
ger, nieraz interpretował prawo w tych 
samych warunkach w stosunku do oko
liczności Inaczej. 

Nawyknienia są tak potężne, że przy 
innej działalności, bez zdawania sobie z 
tego sprawy, człowiek szuka tego zda
nia, które Jest dla niego wygodniejsze, 
bardziej celowe. Ja nie wldzc dostatecz
nej podstaw:*, któraby uprawiała do tak 
daleko posuniętych zarzutów. Jakie w 
prasie i tu poanoszono. 
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Tallin, 18 stycznia. 
(PoWci Arenda I elegrailczna) 

Prasa estońska poświęca wiele uwagi 
ustosunkowaniu się państw bałtyckich 
d > wizyty prezydenta Strandmana w 
Polsce. 

„Waha Maa" pisze: Wiadomości o 
wyjeździe estońskiego naczelnika pań
stwa do Warszawy gazety łotewskie po
dają szczegółowo. Komentarzy do tych 
informacyj prasa narazie nic zamiesz
cza. Koła polityczne w tej kwestji są 
powściągliwe. Według krążących po
głosek, koła te uważają sytuacje swoją 
za przykrą, ponieważ po pierwsze wia
domość o wizycie była dla Łotwy nie
spodzianką, a po drugie wizyta uważana 
jest za demonstrację polityczną, bole
śnie dotykająca lotyszów. Dro^a rrzez 
Tallin do Warszawy i z powrotem wie
dzie przez Rygę. Łotysze muszą się 
zdecydować albo na uroczyste przyjmo
wanie Strandmana podczas przejazdu, 
albo też na zachowanie neutralności. 
Widoczna jest dążność do zajęcia posta
wy neutralnej. 

„Paewaleht" stwierdza, że podróż 
Strandmana ao Warszawy wywołała 
zainteresowanie w ryskich kołach poli
tycznych, ponieważ była wielką niespo
dzianką. W kołach tych odczuto to 
jako obrazę w stosunku do Łotwy — ze 
względu na wyprzedzenie jej przez 
Estonję. Ryga — pisze dziennik — roz
strzyga obecnie kwestję ceremoniału, 
jaki należy stosować wobec Strandmana 
podczas jego przejazdu przez Łotwę. 

Rycrc, 18 stycznia. 
(Polska Awncla Telezrafl :7na) 

W związku z głosami prasy estoń
skiej i finlandzkiej, dotyczacemi podró
ży Strandmana do Warszawy, premier 
Celminsz ośwladclzyl przedstawicielowi 
„Siegodnla", co nastęmije: „Wyjazd na
czelnika państwa, związanego z Łotwą, 
do zaprzyjaźnienlonej z nami Polski, 
należy tylko potraktować serdecznie. 
Podróż tę musimy traktować jedynie 
jako nowy fakt w stosunkach wzajem
nego zrozumienia. 

Kowno. 18 stycznia. 
(Polska Agencja Tclegraficma) 

,,Ltetuvos Aidas" pisze: Kiedy estoń
ski i łotewski naczelnicy państw wizy
towali się wzajemnie z królem szwedz 
kim. dla wszystkich było wldoczncm, 
że są to tylko akty wzajemnej grzecz
ności, charakteryzujące dobre stosunki 

sąsiedzkie. Polska nie jest Jednak są
siadem Estonji I droga z Estonji do Pol
ski przebiega przez inne państwa. Po
dróż estońskiego naczelnika państwa 
była już od dawna przygotowywana. 
Warszawa stała się dla Estonji dzisiaj 
rodzajem Mekki, do której idą dzienni

karze, oficerowie, ministrowie I nako-
niec naczelnik państwa. Cała ta podróż 
nie ma charakteru przypadkowego. Jest 
to fakt wielkiego znaczenia polityczne
go, na który nie można nie zwrar.ać 
uwagL 

[ W 
przeciw „Kurferowi Czerwonemu 

korespondent ..Republiki (D) Warszawski 
telefonujei 

Polskiej organizacji dziennikarskiej 
grozi proces na terenie międzynarodo
wym w związku ze sprawą podsłuchów 
telefonicznych. 

Przed kilku dniami „Kurjer Czerwo
ny" podając informację o aresztowaniu 
Jana Seinfelda podał miedzy innemi, Iż 
widziano go stale w towarzystwie war-
szawsklgo korespondenta moskiewskich 
„Izwiestjl" Eugeniusza Bralina l war
szawskiego korespondenta „Berliner Ta-
geblattu" Józefa Dubrowitsclia. 

„Kurjer Czerwony" dodał również, 
że redaktor Dubrowitsch zajmuje się w 
Polsce szpiegostwem, o czem podobno 
władze bezpieczeństwa mają być poin
formowane. 

Red. Dubrowitsch uczuł się dotknięty 
tą wiadomością i zwrócił się o obronę 
do klubu korespondentów zagranicznych 
w Warszawie, a raczej do sekcji niemiec 
kiej przy tym klubie. 

Korespondenci niemieccy w Warsza
wie na specjalnie odbytem zebraniu po
stanowili jednog'ośnie sprawę tę prze
kazać związkowi dziennikarzy niemiec
kich t. zw. „Reichsverband der deut-
schen Presse" w Berlinie. ,.Reichsver-
band der deutschen Presse" ma stanąć 
w obronie obrażonych kolegów i naj
prawdopodobniej skieruje sprawę do są
du honorowego przy międzynarodowej 
organizacji dziennikarzy „Federation in-
ternationale des journalistes". do której 
należy również syndykat dziennikarzy 
polskich. 
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Trzęsienie ziern' 
w Katowicach 

trwało tziifia 
KATOWICE, i s s i v ^ 

(Potska Agencja Telegrafie"1*' 
W nocy z 17 na 18 b. m. nilc^Jj 

w Wato* 1 ^ 

P i e r w s z e r o z m o w y w L o n d y n i e 

w sprawie rozbrojenia na morzu. 
Londyn, 18 stycznia. 

{Telegram własny Republiki"). 

Premjer Macdonald przyjął w so
botę przed południem delegatów na kon 
ferencję morską, bawiących obecnie w 
Londynie, w pierwszym rzędzie przed
stawicieli Włoch, następnie St. Zjedno
czonych. 

Pertraktacje z francuzami będa to
czyć się w niedzielę. 

Następne delegacje będą obradować 
w poniedziałek. 

dzielę do Londynu bezpośrednio z Hagi. 
W sobotę doszło do wymiany zdań po
między poszczególnemi delegacjami. 

Londyn, 18 stycznia. 
Oświadczenie delegacji amerykań

skiej po Jej przybyciu do Anglji, iż nie 
spodziewała się ona, aby na konferen
cji omawiana była sprawa znicsleniai 
największych jednostek morskich, ko
mentowane jest w Waszyngtonie, jako 
wskazówka, że delegaci nie życzą so 
bie, aby inne fazy redukcii zbrojeń zo 

w"sol)oTę"o godz. 18 m. 35 do Londy'stały usunięte na bok dla badania spra
ni, przybył minister spraw zagranlcz- wy zniesienia krążowników. 
nych Briand. Na dworcu był on powl- KmmymmmsmmHmmmBmwmBnmm 
tany przez Macdonalda oraz przedsta- -
wlclell ..forelgn - Office". Pozostali _ z N o w c R O Y o r k u d o n m z % 4 e k o m i s J a 

przedstawiciele Francji przybędą W Ule s p r a w zagranicznych Kongresu przyjęta spra
wozdanie o bilu w sprawie podniesienia poscl-

' s iwa St. Zjednoczonych w Warszawie do god
ność! ambasady. 

1 a 1.30 dał się odczuć 
kolicy silny wstrząs podzicim»''.y||ifl 
ny z lekklcm falowaniem zicinl- r J 1 

ten trwał zaledwie kilka sckin"' J 
najsilniej odczuć w Siemian0* 
WcłnowcU. 

Powodem wstrząsu było P^l 
dobnie pęknięcie skal pod/icinu^ 
tek wewnętrznego ciśnienia. 

33 godziny w wtiĄ 
bez lądowania. 

f tańca sftiefi. 
• Paryż. 18 st)f 

(Telegram własny Republik''' & 
Francuscy lotnicy Costcs f 

wylądowali w sobotę o godz- ' 
w Istrcs. 

Znajdowali się oni w podrV'',, 
wietrznej 33 godz. 22 min. 1 & W 
bywając w ten sposób trzy 
wszechświatowe. 
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— Jak donosi agencja Reutera. " V ' / 

du kantońskiego objęły w posiada M 
Hoi-How na wyspie Haj-Man. P 1 " 2 ^^/ 
ciwnlcy cofnęli się nie stawiając jiMI 
byl również do Hoi-łlow krazowi' 1".M O 
ski ,.Mo Leish'' I kanonierka ang'e'JIO*,,.I 
nolja' • która doniosła w drodze 
sytuacja w Hoi-Mnw Jest zupełnie 
że panuje tanr kompletny spokój. 
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ty 

znajdą swego uwielbianego, 
genjalnego artystę 

L f f 

w kfórym stworzył pMężną sylwetkę, silniejszą 
o d największych swych dotychczasowych kreacji. 

Wkrótce w Grand-Klnie. 

P R I E P R O W A D Z K I . -
fiKcHAMPORTY SAMOCHODAMI w?fS 
W A R S Z A W A — fc O D l 
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sprawozdanie Danku Go 
Krajowego musiało wy-

'T«c wielkie wrażenie w spoleczcń-
WT^- Bank bez żadnych obsłonek przy 

«" a l e - te sytuacja ekonomiczna Polski 
łJJ "łedobra i wskazuje na te dziedziny. 

l 0 r« szczególnie ucierpiały podczas 
lor [h. trafnie i w ciemnych ko-

^szkicowana jest sytuacja włó-
w pierwszym rze-

"uctwa, 
l c Udzl. 

Sprawozdanie 
jest utrzymane w bar 

l o

a c " Pesymistycznych. Mimo to zrobi-
t , o b r e urażenie w kolach gospodar-
jj c t>- Dl a tych kól bowiem nie było ta-
J"""̂  te jest ile, może nawet bardzo 

il ' . n a l 0 '«iast tajemnica było, czy sfery 
l bJQ u*c i do rządu zbtitone zdała so-

sPrawc z tego, co sie dzieje, czy wl-
1 . ^ z ą łatalnq sytuacjo- Dlatego też 

J K , e l jasne postawienie sprawy 
C n a c r c l n y Polski bank 
C ° i ° b r c

 c i e n i e *a dian, 
uczyniło 

Trafna, praw 

w wielu dziedzinach przemysłowych 1 
handlowych jest źle, ale brania włókien 
nicza ucierpiała najbardziej. Niskie ceny 
zboża i katastrofalna sytuacja rolnictwa 
spowodowały zanik konsumpcji wiej
skiej. Oszczędność chłopa zaczyna się 
od ubrania i bielizny, a więc wytworów 
włókienniczych. To samo dotyczy zre
sztą konsumenta miejskiego: przede
wszystkiem nie sprawia sobie nowego 
ubrania.-

Dlatego też przemysł włókienniczy, 
jako zależny od zagranicznego surow
ca, krajowego konsumenta I drogiego 
kredytu, przemysł zupełnie w Polsce 
niezorganlzowany, przemysł przeciążo
ny podatkami — w pierwszym rzędzie 
padł ofiarą kryzysu, najmocniej odczuł 
biedę powszechną. Wołając o pomoc 
dla Łodzi, postawiliśmy w swoim cza
sie tezę, że władze centralne powinny 
traktować kryzys w produkcji i handlu 

włókienniczym tak Jak zwykle traktuje 
się kataklizm żywiołowy. Łódź dziś 
wygląda, jak po pożarze, po powodzi, po 
trzęsieniu ziemi. Najmocniejsze firmy 
zachwiały się w posadach, nikt nie Jest 
pewien dnia ani godziny... Kto wie, ja
kie smutne „sensacje" przyniesie dzień 
jutrzejszy... 

Co może zrobić rząd? Bardzo wiele. 
Nie może magiczną różdżka zażeg

nać kryzysu, bo tego nie potraf] zrobić 
żaden czarodziej. Ale pomoc kredyto
wa, zapowiedziana w komunikacie urzę
dowym, postanowiona na posiedzeniu 
rady ministrów może uratować wiele z 
tego, co się już dziś chwieje... 

Trzcbaby też na łódzkim terenie roz 
luźnić śrubę podatkową, trzcbaby dosto 
sować ją rzeczywiście do możności płat 
niczych społeczeństwa. Te dwie rzeczy 
nazywamy pomocą doraźną. Pozatem 
chodzi o cały szereg rzeczy, o które 

Łódź dopomina się Już od długiego cza
su, Jak np. postanowiona Już sprawa 
zniżki cen przewozu na miał węglowy 
do Łodzi. Te „poprawki", źe tak powie
my, do ogólnego doraźnego planu sana
cyjnego, w tej chwili na sytuacji odbiją 
się bardzo niewiele, ale przynajmniej 
będą dowodem troski rządowej o przy
szłość wytwórczości włókienniczej w 
Polsce. 

Musimy nareszcie odczuć w Łodzi, 
że nie Jesteśmy obywatelami drugiego 
rzędu, że wytwórczość nasza jest rów
nie pożyteczna jak każda inna, że inte
resy naszego miasta tak samo leżą na 
sercu władzom centralnym, jak i wszel
kie Inne. 

Łódź - Kopciuszek wysyła znaki 
S. O. S. 

Przecież jednak ktoś się odezwał w 
Warszawie... 

Czes ław OłtaszewsKI. 

Zcnla. , e s t Podstawa dobrego 

\ '* d 2 8 sprawozdaniem opinja pub zwiedzi; posiedzeniu 

1 to t ] 0 r ! d z l n a lcży przyjść z pomocą 
? 0- te r

 Z d a t o c sobie sprawę z te
lle bęcj,̂  przV najlepszych chęciach 
kry*y$u * mf)^] z , | K w i d o w a ć naszego 
* dd^' e p 0 " i n c jego może być tylko 
P,^'^iv.Cia8nycłl

 r a m a c u zawarta, że 
Vji «JJ Przyczyny katastrofalnej sy 
sDodar '1 bardzo głęboko w życiu go-
*° świat n l e t y , k o P o I s W ' a , e 1 c a , e _ 

r^o\va

a' m y ś l i m y Jednak, że pomoc 
^ * S i n i 0 ż e zaoszczędzić Łodzi wie-

c'eikich doświadczeń. 

Kigfo, rado, rak i rad. 
Młodzieniec, który chciał w Genewie strzelać— w powietrze. 

JSiT- 1 9 2 8 r o k t 1 , k , c d y J c s z c z e 

. p l e 'wsze 
*e, - Pucowało i prosperowało do 
f1 Un,*_ S z e 8 ł o s y alarmu rozległy 
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w naszego pisma. Wskazywa 
5 t r 2 c Kali f 2 n a k i z b I lżaJącej się burzy i 

Dr, 0 t , t Jkeyfm y p r z e d zbytnim rozpędem cliiiym
 wy«a. a szczcgóluło inwesly-

N 
S t o ^ " 1 0 - ze zamiast objektywne-
» "ty siU d ° n a s z y c u ostrzeżeń, spot Ele 

nieci z niedowierzaniem i może 
CryWm * N i k t n i e , u b i ' k l e d y 

% n s n , u się dobre chwile w życiu 
Kierowaniem-. 

Genewa, w styczniu. 
Wielkich .isensacyj", „dramatycz

nych i pełnych napięcia" momentów, 
do którego poprzednio przywykliśmy 
w Genewie, — tym razem niema pra
wie wcale. 

Z tem większem więc zainteresowa
niem zebrani w Genewie dziennikarze 
śledzą za wypadkami raczej zewnętrz
nemu, które stają się przHmiotcm roz
mów i plotek kuluarowych. .Już w pierw 
szy dzień otwarcia sesji taką „sensacją 
dnia" stał się gęsty kordon żandarmerii 
i wzmocniona załoga straży sekretaria
tu, która ze skrupulatnością, nigdy 
przedtem nienotowaną, badała karty 
wejścia dclegacyj, dziennikarzy i przy
godnej publiczności. Powodem tej na
głej skrupulatności jest oczywiście po
byt w Genewie włoskiego ministra 
spraw zagranicznych, p. Grandlego. 

Po raz to pierwszy od czasu istnie
nia Ligi reprezentuje Włochy minister 
spraw zagranicznych. Dotychczas bo
wiem urząd włoskiego ministra spraw 

wiem urząd włoskiego min. soraw zagra 
nieźnych piastował sam Mussolini, któ
ry zagranicę nie wyjeżdżał prawie nig
dy. Dlatego też w Lidze i gdzieindziej 
Włochy reprezentował zazwyczaj tyl
ko podsekretarz stanu, co już nawet ze 
względów czysto formalnych stawiało 
Włochy w położeniu mniej korzystnem, 
niż inne wielkie mocarstwa. 

Po ostatnich zmianach w Rzymie, 
kiedy Mussolini mianował szereg mini
strów, uzyskał i p. Grandi ten tytuł. Jak 
to .stwierdziła z naciskiem prasa wło
ska, dyrektorowi Włoch chodziło spe
cjalnie o to, aby przez udział w sesji ra
dy p. Grandiego podkreślić szacunek, 
Jaki Włochy dzisiejsze żywią dla Insty
tucji genewskiej. Tu leży przyczyna, dla 
której p. Grandi na czele delegacji wło
skiej w Genewie zasiadł za stołem rady. 

Młody jeszcze i energiczny włoski 
minister spraw zagranicznych podobno 
jednak niezadowolony jest bardzo ze 
swego pobytu w Genewie. Podobno ra
zi go to nieustanne pilnowanie jego cen-

W " a obie ł o p a t k I ł w obszernej roz-
" nrtn ł ^ i c d n c J % najpoważniej-

?'eMzi| f p °Prawy koniunktury i 
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Paryż, 18 stvcmin. 
W Boulogne sur Mer panuje wielkie 

zaniepokojenie z powodu tajemniczego 
zniknięcia adwokata Phiilipsa. który 
miał w zeszłym miesiącu jechać przez 
Boulogne Z Londynu do Parvża. Sprawa 
ta przypomina zniknięcie Loevensteina. 

Zdaje się rzeczą pewna, że Phiilios 
istotnie przybył do Boulogne i miał się 
udać w dalszą podróż pociągiem do Pa
ryża. Od tego czasu wszelki ślad o nim 
zaginął. Philips posiadał przy sobie 
większą sumę pieniędzy. 

Sprawa ta budzi wielkie zaintereso
wanie. Policja wdrożyła śledztwo. Do 
Boulogne przybyła żona adwokata, któ
ra jednakże oprócz rysopisu zaginione
go nie może udzielić żadnych innych 
SŁczegółów, któreby się przyczyniły do 
rozwiązania zagadki. Jest wypowiadane 
pizypuszczenie, że znikniecie Phiilipsa 
mogło być spowodowane przygodą ro
mantyczną, i że adwokat wkrótce po
wróci do domu. 

Policja londyńska skjania sie do tej 
tezy i nie okazuje zbytniego zaniepoko
jenia z powodu zniknięcia adwokata. 

Burżuazyjne metody lecznictwa 
iwaBciane pracz rs<«d sowiecki. 

zainteresowanie 
^ • t a ! i a m l ł o d z k i e m i Przycho 

Ryga, 18 stycznia. 
Z Moskwy donoszą, że władze so

wieckie postanowiły zlikwidować sze
reg jnstytucyj naukowych, a miedzy in-
nemi „Stowarzyszenie Lekarzy Rosyj
skich", Towarzystwo Ginekologiczne", 
„Rosyjskie Towarzystwo Tcraocutów". 
Wszystkim tym stowarzyszeniom nau
kowym, zasłużonym dla wiedzy lekar
skiej w Rosji, zarzucono, iż pomimo re
wolucji komunistycznej w Rosji w dal
szym ciągu pielęgnowały burżuazyjne 
metody w lecznictwie. Jednemu z wybił-'żenię komunistycznego związku I d u -

rewi Sacharowowi Inkryminuje się ot
warta agitację przeciwko Sowietom, 
która miała wyrazić się w tem. że w jed 
nym ze swoich wykładów Sacharow oś 
władczy), iż jest zwolennikiem środ
ków, zabijających płód, gdyż przy po
mocy tych środków można powstrzy
mać rozmnożenie sie tak niekulturalnej 
i dzikiej ludności, jaką jest ludność so
wiecka. „Wszystkie oddawna istniejące 
stowarzyszenia medyczne maja b^ć roz 
wiązane, projektuje się natomiast zało 

ani> i- • i meiuuy w lec&iimwic. J C U U C I I I U wjf ,Mn * n n v 

"^ei i w oors. Wiemy, ie niższych lekarzy rosyjskich orofeso-1 rzy." 

nej osoby, któremu z takim zanatem od
daje się policja szwajcarska. Prasa 
szwajcarska odpowiada jednak na to 
pełnemi goryczy uwagami, wskazując 
ze swej strony na niezmiernie rozgo
rączkowany ton prasy włoskiej, która 
w związku z wykrytemi w Paryżu i 
Szwajcarjj planami zamachów antyfa
szystowskich, obrzuciła rzad szwajcar
ski Inwektywami bardzo ostremi. Żresz 
tą Szwajcaria, gościnnie — we włas
nym, dobrze zrozumianym interesie — 
podejmująca w swoim pięknym kraju 
Ligę narodów, nie chce narazić Się na 
zarzut, iż lekkomyślnie czy niedbale 
wywiązuje się ze swego zadania. 

Źandarmerja więc pilnuje p. Grandle 
go jak może. Karty wstępu opatrzone 
tym razem specjalnemi pieczątkami i 
stempelkami, pc izywać trzeba co 
chwila. Pozatem jednak nic sie w sza
nownej instytucji genewskiej nie zmie
niło, wszystko idzie, jak szło—i tylko 
od czasu do czasu jakiś stały bywalec 
Ligi, roszczący sobie pretensje do te
go ,nby służba Ligi znała jego dostojne 
oblicze, robi awanturę, kiedy po raz 
dziesiąty zrzędu każą mu się legitymo
wać. 

Zdarzył się jednak dzień, który byl 
dowodem, że ostrożność, stosowana 
przez urzędy Ligi, niezupełnie pozba
wiona jest pewnych podstaw. Oto bo
wiem nagle policja aresztowała j::!i!e-
gnś młodego człowieka nazwiskiem 
Paul Strattbcr, który bez karty wejścia 
za wszelką cenę usiłował dostać się do 
gmachu sekretarjatu Ligi. 

Wobec dziwnego zachowania się 
młodzieniaszka, zaaresztowano go i zba 
dano. Okazało się, iż miał on przy sobie 
nabity rewolwer, z którego — według 
jego własnych zeznań. — miał on za
miar wystrzelić w powietrze podczas 
sesji rady, aby w ten sposób zmusić ra
dę do zwrócenia.- baczniejszej niż do
tąd uwagi na sprawę zakupu radu dla 
celów leczniczych. Ojciec bowiem owe
go młodzieniaszka cierpi na raka i nie 
może sobie pozwolić na przeprowadze
nie kosztownej kuracji radowej.-

Plany tej osobliwej demonstracji 
wzbudziły oczywiście wyraźne zdziwię 
nie w policji szwajcarskiej, która nie 
wdając się z młodzieńcem w dłuższe 
rozmowy na temat skuteczności kuracji 
radowej w schorzeniach rakowych, — 
zaaresztowała go i poddała szczegóło
wemu badaniu lekarskiemu, jako źe ca
ła ta historja nie wydawała się funkcjo
nariuszom policji ani bardzo prosta, ani 
— tem bardziej — normalna. 

Biedny Strauber siedzi wiec pod k!u 
czem .gdzie ma okazję rozmyślać spo-

. kojnic o raku i radzie, a może i o Lidze 
»natouów i jei radzie. A. C k 
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Wielka rewelacja ekranów zagranicznych. Porywający dramat erotyczny, oanuty na tle z a c i ę t e j walki dwuch nieprzeciętnych Indywidualności męskich o ubóstwianą kobietę p. t. „NARZECZONA łfa 6j{ 
W roli tytułowej 
tytan ekranu C O N R A D V E I O T llTArJ:^ przepiękna E L O A B R I N K 

pomna, kreację. I E . W E R E B E S . — — 

Nad programi Najnowsze mody paryskie w kolorach. Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. 
Początek seansów o godz. 12-e). Ceny miejsc na pierwszy seans wszystkie 

Kobiety pracują, mężczyźni—flirtujfl 
Zniewieściali i leniwi młodzieńcy wystawiają swe „wdzięki" na sprzedaż., 

Komedia Bourdef a wywołała wielką burzę w świecie artystycznym Pary* 
Paryż poruszony jest obecnie nową 

komedja Edwarda Bourdefa, p.t. „Płeć 
słaba", która, wystawiona na deskach 
teatru „De la Michodiere", stanowi naj
większy sukces paryskiego sezonu tea
tralnego. 

O sztuce tej mówią obecnie wszyscy. 
Krytyka nie szczędzi zachwytów, choć z 
drugiej strony, co ma być objawem dobre 
go smaku, jest nieco oburzona. 

Główny kelner znanego hotelu w Pa
ryżu, czując się dotknięty sztuką — zu
pełnie zresztą niesłusznie — wytoczy! 
proces o oszczerstwo autorowi i dyrekto 
rowi teatru. Paryżapie protestują głośno 
przeciwko „fałszywie" przedstawionym 
obyczajom francuskim. A teatr każdego 
wieczoru jest pełny do ostatniego 
miejsca. Bilety kupuje się na tydzień 
przed przedstawieniem, albo też trzeba 
je grubo przepłacać, kupując u odprze
dawców. 

Wyrażenie „płeć słaba" ujęte jest 
przez autora ironicznie. Dawniej płcią 
cłabą były kobiety. Dziś jest przeciwnie 
— słabą płcią są mężczyźni. Nie ci oczy 
wiście, którzy w walce o byt zaciskają 
pięści i zęby, lecz ci inni, piękni, eleganc 
cy chłopcy, którzy nie obierają sobie źad 
nego zawodu, lecz myślą jedynie o zro
bieniu dobrei partji, a w tym celu tros
kliwie pielęgnują urodę i ubierają się z 
wyszukanym wykwintem. 

Hołdują zasadzie, ze praca męcząca i 
wyczerpująca siły, nie jest jedynym spo
sobem zarabiania pieniędzy. Miłość ró
wnież popłaca. Piękni mężczyźni mają 
prawo do bogatych kobiet. 

Władza pieniędzy zmieniła zupełnie 
rolę mężczyzny i kobiety. Myśliwym jest 
obecnie kobieta, a zwierzyną mężczyzna. 
Ona płaci, on oddaje swą urodę a ta uro
da oraz elegancka te jedyne, co posiadają 
przedstawiciele nowej „słabej płci". Po
siadają piękną twarz, wspaniale utrzyma 
oe, rgrabne i silne ciało, eleganckie ma
niery, doskonale skrojone fraki i przeba 
ieczne pyjamy. A jedyny ich cel w życiu 
—dolary bogatej amerykańskiej narze
czonej. 

W komedji Bourdefa jest kilku przed 
stawicieli „słabej płci". Trzej z nich — 
to synowie starszej pani Leroy Gomez. 
Piękni chłopcy, jak niegdyś ich niebo
szczyk ojciec. Ojciec ich porzucił kiedyś 
żonę i dzieci, by ożenić się z bogatą ame 
rykanką i ta amerykanka obecnie utrzy
muje zarówno panią Gomez i jej rodzinę-

Obie wdowy z wdzięcznością wspomi 
nają to szczęście, które dał im niebosz
czyk mąż, i to powoduje, że wiążą ich 
więzy trwałej przyjaźni. 

Prócz synów, pani Gomez posiada je-
©O©O<XXX)OOOOOOOOOOO03OO©OCDOOOOe 

Chleb Szlif era 
Pierwszy czysto żytni chleb 

POlfflN 
SMACZNY 

szcze córkę Liii, ale ona należy już do 
płci silnej — jest samodzielna i sama za 
rabia na swe utrzymanie, jako właści
cielka magazynu mód. 

Pani Gomez ma więc przed sobą waż 
ne zadanie do wypełnienia. Musi wysta
rać się o dobre żony dla swych synów, 
jak niegdyś matki starały się o mężów 
dla córek. Dwaj starsi są już zabezpieczę 
ni. Wybrali dobrze. Gorzej przedstawia 
się sprawa z najmłodszym Jimmy, Jest 
to zachwycający młodzieniec noszący 
wspaniałe krawaty i zachwycające szla
froki, bo,laurki oraz piżamy :td. iid. 

Otóż ren Jimmy na , nieszczęście" 
jest zakochany, zupełnie tak samo jak 
niewinne dziewczę w starodawnej. ko
medji. 

Należy wytłumaczyć chłopcu, że mi
łość jest zbyt kosztowną przyjemnością, 
gdy natomiast dobra partja to zawsze 
najpewniejszy business. Troskliwa matka 
czyni, co może, a pomaga jej główny kel 
ner słynnego hotelu, w którym rozgrywa 

się akq'a, mianowicie w hotelu „Ritza" 
na placu Vendome w Paryżu, 

Ten metre d'hotel to jedyny w swoim 
rodzaju egzemplarz. Elegancki, cyniczny 
a zarazem dobroduszny, obeznany świe
tnie ze wszystkimi rodzajami banknotów, 
jakie tylko bywają na świecie, łotr i gent 
leman w jednej osobie, jest pośrednikiem 
w dobrych i złych okazjach wszelkiego 
kalibru. 

Nazywa się Antoine. Ma zawsze iak 
wiele pracy! Do jego obowiązków nale
ży pochwycić na gorącym uczynku, sprze 
niewierzenia znudzoną małżonkę, dyskre 
tnie wyprowadzić zapłaconego uwodzi
ciela, a następnie nauczyć małżonkę w 
jaki sposób posiąść znów zaufanie mę
ża. Wszystkie nici tysiącznych intryg 
trzyma w ręku ten „dobry genjusz" go
ści hotelowych'", stałych i przygodnych. 

Jedna z najbardziej ryzykownych i 
bęzliśtosnyph scen — gdy Antoine spro
wadza jednego z synów pani Gomez — 
Filipa, do starej kobiety, hrabiny, zamie-

I 
szkałej w hotelu. ^ j j 

Hrabina jest erotomanką. ^ J 
pieniędzy i może kupować sobie 15

 { 

ków, natomiast Filip pogniewał 
swoia żoną, przegrał w karty 30 
ków i musi je w ciągu 24 godzin ^ 

I 
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£ Fabryka Czekolady „SUCHARD" S. A. w Krakowie, £ 

g P O S Z U K U J E |f 

| D Z I E L N E G O Z A S T Ę P C Y I 
na Ł ó d ź g okolicą i Kalisz Z okolicą, od zaraz. 8 

<fcg Tylko dobrze zapr< wadzeni zastępcy, m gący udziehć zabezpieczenia, 
£S zechcą zł żyć oferty i podać referencje do dnia 24 b m. pod adresem <jj 
FF „Polsko-Szwajcarska Fabryka Czekolady „SUCHARD" S. A. Z 

w Krakowie, skrzynka pocztowa 55. Y| 
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Jak uniknąć wojny? 
Niezwykły pomysł wiedeńskiego pacyfisty, 

b. pułkownika austriackiego. 
wie Austrji, Nienrec i Rosji pierwsi ru-

LeKKo -strawny 
zasobny 
w witaminy. 

DO NABYCIA) 
H E R M A N S A d . K o n s t a n t y n o w s k a Me 1 7 
K O P C Z Y Ń S K I J. P i o t r k o w s k a M> 9 3 
MICHEL F . N a w r o t 3 . 

nrrrrr*"* r m • • • • • • • • • • i • • • 11 • t r e 
D r . I . B E T T E R 
ordynuje jak corocznie zimą 
w w.lli .KRAKUS'. 

Jeden ze znanych pacyfistów austrja-
ckich, pułkownik Emil Seeliger ogłosił 
ostatnio w prasie wiedeńskiej niezwykle 
ciekawe uwagi na temat zabezpieczenia 
świata przed możliwością wybuchu no
wej wojny- Pułkownik Seeliger wychodzi 
z założenia, iż żadna z dotychczasowych 
umów międzynarodowych nie wyklucza 
dostatecznie wojny — i dlatego leż pro
ponuje on następującą formę uzyskania 
pełnych gwarancji pokojowych: 

Liga narodów uchwalić winna iastę-
pującą ustawę, która stałaby się nai-
świętszem prawem międzynarodowem: 

_ „Każdy, kto jako prezydent państwa, 
minister i poseł do parlamentu podpisze, 
lub głosować będzie za ustawą, wypo
wiadającą wojnę, — winien natychmiast 
jako pierwszy zgłosić się do szeregów 
wojskowych i walczyć z pierwszymi od
działami na froncie wojennym"... 

Krótka ta ustawa miałaby być kodek 
sem honorowym wszystkich narodów — 
i każdy minister, czy poseł, któryby ją 
pogwałcił wykreślałby się sam ze społe
czności ludzi honorowych i uchodziłby 
za „niegodnego zdrajcę". 

Tylko na tej drodze widzi pułkownik 
Seeliger dostateczne gwaranq'e dla po
koju światowego. Każdy odpowiedzialny 
minister, wiedząc bowiem o tem, źe na 
wypadek wojny ofiarować musi w pierw
szym rzędzie własne swoje życie, dobrze 
— zdaniem pułkownika Seeligera — za
stanowi si?. zanim podpisze, lub głoso
wać będzie za wojną. 

Pułkownik Seeliger wyrażą też przy
puszczenie ,że gdyby ustawa taka obo
wiązywała dawniej — i gdyby ministro-

Hrabina widzi go zdała i gotowa 
płacić tę sumę za jedną noc. ? a f f f l 
zupełnie otwarcie, ale w jakicll 6 1 

ckich wyrażeniach I,.. 
Niestety, przed umówionem r J 

vous, Filip styka się ze swoją 
prasza ją i ta, posiadając papę J 
nera i książeczkę czekową, wyp l S 

potrzebną kwotę. f) 
Antoine również traszczy sie} j ! 

losa Pinto, hiszpańskiego adonis8', i 
mieszka w hotelu Ritza nigdy fl,J! 
czył się pracować, więc żyje tyl*?jf 
gq, co mu dają kobiety. Lecz nic <$(t 
więcej sprzedawać się za pienin' 
skni szczerze do uczciwego \J\ 
Zwierza się Antoine'owi, że na),... 
pracowałby u mężczyzny — kob'c 

mu się znudziły. ^ 
Tu wszakże zawodzi mądro^ $ 
Antoine a. Posyła Carlosa 

tl 

szyć musieli na front, — nie byłoby nie 
wątpliwie doszło do krwawej rzezi naro
dów w roku 1914. 

Nie • można doprawdy odmówić wy
wodom tym oryginalności. Czy jednak są 
one zupełnie słuszne? 

wa 
go, bogatego jegomościa, stareg 0 z 
ca hotelu, który poszukuje sekr e 

towarzysza podróży. 
Lecz Carlos wraca zrozpaczoi" 
— Nie, wolę już kobiety!... YJJW 

Okazuje się, że stary pan jest 
cero iv zbyt wielkim „przyjacielen' 
czyzn. jjjl 

I ostatecznie Jimmy'emu r 0 . <ff I 
daje się sprzedać swoje wdzięki- ujrA 
się on jeszcze, ale gdy am« r L^| 
Freeman ofiaruje mu 2.000 dol&f0^' 1 
siecznie na wydatki, przestaje i | 
i godzi się z nią ożenić. ^ j r l 

Jest to sztuka nielada przeds'8. -^1 
obfity materjał w trzech aktach X JI 
w ten sposób, by nie nużył, lec* A 
wnie bawił znakomicie. ł « > v l 

Bourdet stworzył komedję, k*. t>>',| 
nocześnie wstrząsa, denerwuj 6 ^ ej. 
Przed oczyma widzów przesuw 8 . (T. 
kosmopolityczna galerja, poraź f.^f 
pokazana na scenie pod tak ośleP ^ 
światłem bezlitosnego reflektor8' m 

I dlatego „Słaba płeć" odrafV. 
się największą sensacją sezonu ' f 
pliwie z wielkiem powodzenia 
dzie wszystkie sceny świata, ^.R* 

Dr. K. W* 

»1 

l-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

„SPLENDID" 
N a r u t o w i c z a 20. N a r u t o w i c z a 

2.0. 

i £ ą c 

OSTATNIE Dli i ! 

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN 
AL JDbSONeiH z genjalnym 

aktorem 
i śpiewakiem 

w roli głównej. 

PONADTO: 
z swoją orkiestrą jazz-
bandową z New-Yorks •> ABE LYMANN 

2> ŁOWIECTWO w POLSCE 
Ceny miejsc na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3' 

O z ś 4 s e a n s e o g o d z < n l e 3 . 3 0 , 0 . 4 5 , 8 i 1 0 w l e c z . 
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Tl ""'olrkowll,̂ " B?nkowv .Józef Ilirszbere *• «4. 1*1. 146-54. 
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<ooo 

P U . ! SONIKA1 

DiU. Henryk*. 
Jutro. Fabana 

tygodniu 16.817 bezrobot-

iracę 
43. 

J ? nas nfe trują. 

nych. 
^ b." 

V?5?' otr»£r? tygodniu straciło P 
X Z e ^ a l o pracę przez Urząd 

^fcncji z innych przyczyn 937 

6^d świeży, dobrze 

1 C^^^zkf t 71 r °zpoczętą przez urząd 
l̂ ii a r , « z L c i ą badania Jakości chle-

c ' : i r unlc» / ' n a ć się z dotychczasowe-

I flek* sa if, u "as sposoby wyrobu 
• iiK^Jenlc»n t c t y tak prymitywne i 

S r 1 * lei\ słusznie pickarstwo 
. na)barHZCI K a ,<>* przemysłu spożyw 

W b y ws» 1 M n i « d b a n e . 
Warie

 * ckf f i e substancje odżywcze, 
C D r ? * z o l , by'y dobrze przyswa-

\ > ' o u S a I U z m - chleb musi być od-
ctnie przyrządzany. 

z \ ^ r ? c d z ' « stacje do bada 
t;|n i,, n v l )tk-i , « a i , ą u w a c c n a wystad 

1 9 3 0 Str. 5 

W*ch6d słońca 7.34 
Zachód łtonca 15 58 
w>chod Ic.ieżyce 22.41 
Zachód kfi«żvca H>.27 
Długość dnia 9.41 

J Przybyło dnia 0.33 

J J a s o w e k s l i n a b w ó w 
'̂'"kâ MU, s? t ukl bez względu na wysokość 

*• 3 B a 12 U ° " 1 U a l l k o w y J a k ó b U l a n 1 , 

w . » w w 

l a f r o n c i e b e z r o b o c i a 

N ° ' e co s/ę pogorszyła. 
i^ ic lw 6 "' ' Państwowego urzędu po-
lhw l a ,* ,P rwy w Lodzi (miasto Lodź 

' br,J • J ° c i , s k i - ł a sk i . sieradzki, łęczY-
ń s . k i w dniu 18 stycznia 1930 

I iS lnyrl , '^* n c ' l ' zarejestrowanych bez 
I w p V 0 7 w tem w samei Lodzi 
1 6 5v w 7 ? bl»n»cach 4065. w ZjSierzu • 1 '>>« - M ń s k i e i W 0 l i 2.2T.3. w Toma 
I?1, * k\\ 2 - 9 4 3 - w Konstantynowie ' 
I - ^ i a n i j j n c , r o w i e 353, w Rudzi* — 

y 213. 
L ^ i ? 3 n J w k o r r y s t a t o w ubiegłym ty 
I ^ stu* bezrobotnych. 

bodzi z rasilków korzystało 

SEZON ZIMOWY ZAWIÓDŁ. 
Ciepły styczeń iest dobrodziejstwem dla ubogich, r u i n ą - d l a kupców. 
Na dworcach stoją pociągi z węglem. 

W połowie stycznia mamy prawdzi
wie wiosenną pogodę. Ciepło utrzymuje 
się od dłuższego czasu i nic nie wróży, 
by nastąpić miała jakaś zmiana i by 
przyszła wreszcie właściwa zima z mro 
zumi i śnieżycami. 

Pogoda jest doprawdy niezwykła, a 
wraz z nią obserwujemy dziwne i zara
zem bardzo ciekawe zjawiska natury. 
Przed kilku dniami przyniesiono nam do 
redakcji świeżo zakwitła w jednym z 
sadów łódzkich gałązkę wiśni, a w dniu 
wczorajszym — 

dwa żywe motyle, 

które, fruwając po pokoju, sprawiały 
kompletne wrażenie wiosny. 

Wszystko to pozwala rokować na
dzieje na dalszy, bardzo łagodny prze
bieg zimy. 

Fakt ten, dla ubogiej ludności bardzo 
radosny, spowodował jednakże 
bardzo ciężką depresję na rynku węglo

wym. 
By sobie zobrazować sytuację, należy 
uprzytomnić sobie, jak skrupulatnie 
przygotowywano się pod tym względem 
do zimy przed kilku miesiącami i jak 
wielkie zapasy węgla poczyniono, oba-

Trup dziecka w walizie. 
Aresztowany właścicie l „bagażu" daje 

wykrętne odpowiedzi . 
Z Wilna donoszą: I niego walizki, w której rzekomo miała 
Władze śledcze wpadły przypadko- być tylko bielizna. Rewizja walizki dała 

wo na trop zbrodni dokonanej na bez-iwvnik wręcz nieoczekiwany, 
bronnem dziecku, które, zrodzone z nie-| Pod cienką warstwą bielizny 
legalnego związku 

padło 7. rcid własnych rodziców. 
W ubiegłą środę wieczorem przecho

dzący ulicą Kwaszelną dwaj funkcjonar 
jusze policji śledczej zauważyli młodego 
człowieka niosącego niedaiżych rozmia 
rów walizkę. Wygląd jego wydal się 
policjantom mocno podejrzany i to wla 
śnie spowodowało obserwację przechod
nia. 

znale 
ziono 
trup dziecka w wieku około 3 — tygod

ni 
ze zniekształconą głową i odciętemi koń
czynami. 

Sulkin, który w pierwszej chwili nie 
mógł wydobyć z siebie słowa, dopiero 
po pewnym czasie, gdy cokolwiek ocliło 
naf usiłował wyjaśnić, że walizkę otrzy
mał przypadkowo dla odniesienia na 

I I I I U I » • JL 

Ody idący zauważył, że jacyś niezna dworzec i dopiero gdy przekonał się, że 
jomi podążają za nim trop w trop, na- wszelkie wykręty na nic się nie zdadzą, 
tyclimiast przyśpieszył kroku i | udzielił prawdziwych wyjaśnień, a to wo 
począł zdradzać widoczne zdenerwowa- ,bec tego że Sulkin nic. 

Wreszcie policjanci zatrzymali ucie-
najprawdopodpbniej sam bral bezpośred 

" i « ^ i v i ' « " v j u „ v , « , „ » , ~ j . . . . . . . i ni udział w morderstwie, 
kającego. Z okay.aneero im paszportu wy lecz obecnie widząc się zdemaskowanym 
nikło Iż jest to Wolf Sulkin, mieszkaniec stara się gros winy zwalić na matkę 
Kjszyszck chwilowo zamieszkały w Wil dziecka 
nie. Sulkin jest ojcem zamordowanego 

W trakcie badania dokumentów Sul- niemowlęcia. Gdy uwiedziona przez nie-
kln wyjaśnił, że śpieszy mu się na pociąg go dziewczyna stwierdziła, że ma zostać 
gdyż ma zamiar odjechać do miejsca sta 'matką, oboje przyjechali do Wilna. Co 
łego zamieszkania i że przyśnieszył kro dalej było, trudno ściśle ustalić, bowiem 
ku gdy zauważył, że jest śledzony bo-,Sulkin daje tak wykrętne odpowiedzi, że 
wiem 
przypuszczał że ma do czynienia ze zlo 

dziełami. 
Mimo protestów Sulkina odprowadzo 

narazie , do czasu wyjaśnienia tej całej 
ponurej sprawy, wstrzymujemy się od 
podania dalszych szczegółów. 

Narazie Sulkin został osadzony w a-

W ? 

rtahi-''leniSi n k , a" k t r t r y wskazuje na 
c||l&b „ a n i 't chief D l € k a m i 1 -umiejętność 

n s k r>rke J ^ ° b r z * wypieczony 
' ni* „ ^'adką, nieodstającą od 

A^Wienu y 5 , c t a do środka. Mię-
S f t a l e c z i ? b y ć a n l kruchy, ani klei 

N i ^ i W a

ą J , o ś * zaczynu luh też 

N , v stary,?, d ł u « t e j fermentacji, al-
;l*ieVt!ą WwJ, z akwasie. w mlekiszu 

Vf;yt k " d c zbyt kwaśny. 
'^h.Vy^łuje 1 c bleb jest tmdnostraw 
. r j c»,. c n ° r o b l i w e objawy w jeli-

S K I C l e L W być wolny od l^Z' być,czysty-
7 H h ^ otrehńj:, ~~ Jak s ę często 
K 2 > - fek t r oclnami, mąką 
% d L 2 y P a d S k ' e J a k i e zanieczysz-
S e ) ^ K ° w e u l b umyślne, lub też 
* Wdn^i , w v J i e 0 ( J P o w i e d n i o oczysz-

i frii(')ś,,Vl,^t\vo^z u r z a - d wojewódz-
< J w Ł o d z r y m ."kładzie badania 

M y S S ]e z i f a c j a do badania chle-
; ^ S b r a k r ? w J y ł a ś " ' e do stwlerd-.e-

r Q i ^ h i n u d * o r . . ^ c ? , t ' roztoczenia spe-
^ r u nad zaniodbanemi nie-

no" do pobliskiego komisariatu ' w celu (reszcie policyjnym, trupa zaś dziecka 
stwierdzenia zawartości niesionej przez . odesłano do zakładu medycyny sądowej. 

wiając się zeszłorocznych komplikacji. 
Składy węglowe już w październiku 

poczyniły poważne zapasy, by być w po 
gotowiu na wszelki wypadek. Gdy w 
grudniu nastąpiły nagle mroźne dni,, 
przypuszczano ogólnie, że nadciągają 
zimna zeszłoroczne. I to było przyczy
ną, że składy węglowe pośpiesznie uzu
pełniły swe zapasy. 

Nagle jednak, zupełnie niespodziewa
nie, nastąpił szereg wyjątkowo ładnych 
dni. Pogody poprawiają się nawet stop
niowo t, jak zaznaczyliśmy na wstępie, 
nic nie wróży możliwości zmian. 

Oczywiście wywrzeć to musiało u 
jemny wpływ na rynek węglowy. Ceny 
węgla poczęły spadać i w dalszym cią
gu, w miarę postępujących ciepłych po-
gód. spadają coraz bardziej. Kupcy po
noszą kolosalne straty z powodu pozo
stawiania na osi transportów, których 
niema absolutnie komu sprzedać. 

Na dworcach towarowych 

gromadzą się codziennie całe pociągi z 
węglem, 

po kilka, a nawet kilkanaście wagonów 
stoi stale na liniach, nieraz do pięcitu 
sześciu dni. 

Łagodność zimy odbiła się również 
i na ruchu w handlu, t. zn. sezon zimowy 
dla kupców, którzy zaopatrzyli się w zi
mowe galanterję, można już uważać za 
stracony. W sklepach pozostało bardzo 
dużo futer, zimowych palt i innych arty 
kułów sezonowych. 

Jcdnem słowem „Biały karnawał" 
zawiódł. Ale czy jeszcze nie nadejdzie, 
trudno przewidzieć. Nie należy bowiem 
zapominać, że mamy przed sobą jeszcze 
dwa miesiące zimy. (—is). 

Przy dolcullwoscłach zolndkowo . kiszko
wych, braku apetytu, atonii kiszek, wzdęciach, 
zgadze, odb Julitach, ocólncm podrażnieniu bó
lach g łowy migrenowych zastosowanie 1—2 
szklanek naturalnej wody coizkiej Franclszka-
,|ózola wywcluje doskonale opróżnienie przewo
du pokarmowego. Opinie szpitalne wykazują, 
że nawet obłożnie clwrzy chemie biorą wodę 
Franciszka - Józefa i czuja potem znaczna u le* 

3>obru zawt — tynfa nart... 
:ot-

Nie płacę, ale... wymagam! 
J l a c s e f n i f t pocztu wystawia i r e f t s f e , n i e p ł a c i w i c r -

minie i nie c i i c e sporządzić p r o i c s i u . 

N i e z w y k ł y w y p a d e k w dziejach w e k s l o w y c h . 
W ostatnich czasach niejednokrotnie 

już pisaliśmy o najrozmaitszych oerype-
tjach wekslowo-protcstowych kupców 
łódzkich o walkach toczonych przez 
nich przy egzekwowaniu należności od 
opornych płatników i najróżniejszych 
komplikacjach natury prawnej, lub for
malnej, jakie w obecnych „protesto
wych" czasach tak często znaidują się 
na porządku dziennym. 

Historja, którą jednak poniżej przy
taczamy, stanowczo pobiją rekord wszy 
stkich dotychczas znanych na bruku 
łódzkim „dziejów protestu". 

Jeden z dość znanych kuoców łódz
kich w początkach stycznia b. r. oddał 
do inkasa weksel, na 57 złotvch. wysta
wiony przez Andrzeja Kotule, zamiesz
kałego w Kosinie nad Wisła, łódzkiemu 
oddziałowi Banku Przemysłowców w 
Poznaniu (Piotrkowska 17). 

Weksel w terminie płatności (2 stycz 
nia) nie został wykupiony, wiec,—cze-

igo nikomu chyba tłumaczyć nie naieiy, 

—winien był być sporządzony protest, i 
Kosin nad Wisłą nie posiada rejenta, j 

Jak wiadomo, w miejscowościach, w któ 
rych niema notarjuszów, erganem upo-

, ważnionym do sporządzenia protestów i 
wekslowych są urzędy pocztowe, a | 

,więc w Kosinie powinien bvł to uczynić 
ów urząd. 

Tu właśnie zaszło jednak coś wręcz 
nieoczekiwanego. 

Gdy bank wysłał weksel do urzędu 
pocztowego w Kosinie, by go zaprote
stował, po up'ywie dwuch tygodni otrzy 

(mał z powrotem n'ctknietv akcept do 
.którego była jcd.iak przylepiona karte
czka dosłownie następującej treści: 

— „Zwracam zlecenie niezaor 'testo
wane, gdyż jestem w te] samei osobie i 
proszę o prolongowanie. 

Andrzej Kotula, 
kierownik oddziału pocztowego 

w Kosmie." 
Pod podpisem - - pieczątka urzędu. 
Powstała wiec paradoksalna sytua

cja. Okazało się bowiem, iż ten. który 
z tytułu rełnionych przez siebie obo
wiązków był obowiązany dt soorządze 
nla protestu, był jednocześnie wystawcą 
weksla i poprostu ule chciał go zaprote
stować. 

Dowcipny naczelnik poczty, prosząc 
w swym liście o „prolongatę Płatności" 
nawet nie uważał za stosowne podać 
terminu, kiedy będzie mćgi uiścić należ
ność. Uważa on widocznie, iż wierzy
ciel nic mu nie może zrobić, gdyż tylko 
w jego mocy jest sporządzenie protestu, 
więc może kpić z niego. 

Skutkiem nierporządzcnla protestu ^ 
przepisanym prawnie term.nic obecnie 
wszystkie żyra wcksl? odptdają i ku
piec, o którym mowa. może obecnie do
chodzić swych praw wyłącznie u naczel 
nika poczty. 

Kupiec ów nie daje za wrgrane. Wy
stąpił on już przeciwko pomyslov/ej u-
rzędowej osobie. d. 
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TTATR MIEJSKI. 
Dzii w niedzielę o gods, 4-ef popołudnia 

Dzielny Wojak Szwejk . 
Dziś w niedziele o godz 1 3 0 w i s a . JQ*MT 

•Ali'', szLuka F. WoMa. 

TEATR KAMERALNT. 
DzU w niedzielę dwa r u * l dni następnych 

komedia A. Bibosc© „Która to byt*", 

TEATR POPULARNT. 
Dziś w niedzielę dwa razy 1 dn! tmetępnych 

melodramat z rosyjskiego „Kocioł czarownicy''. 

KOPCIUSZEK 
Dzii w niedzielę o godz 12 wielka atrakcja 

i la naszych milusińskich pierwszorzędnie wy
stawiona barwna, przeplatana lancami i śpie
wami bojka rew-ja J"C.OP Cl USZEK' 4 po ras bez 
względnie o r a l n i . 

TEATR CETEROWSKŁ 
Dzii w niedzielę dwa rasy krolochwfla „Za-

auty Autoołobi luU". 

KONCERT ARTURA RUBINSTEINA 
Naai melomani z ogromna niecierpliwością, o-

czekuią najbliższe! środy, w dniu tym bowiem 
wystąpi w Sali Filharmonii największy wirtuoz-
tjenjalny mistrz tonu Artur Rubinstein, Każdy 
występ tego wielkiego artysty wzbudza w na~ 
czem mieście olbrzymie zainteresowanie, nale- , 
zy się więc spodziewać, że i tym razem zabrak 
nie biletów przy kasie Koncert Rubinsteina jest 
nietylko u naa t a i wielkim ewenementem, U c z 
również zagranicą, gdzie zaliczają go do najpo
tężniejszych indywidualności w plejadzie współ 
czesnych odtwórców muzycznych. Lwia część 
biletów na koncert Rubinsteina została już roz 
chwytana, a niewielką ilość pozostałych bila 
tów nabywać można w kasie Filharmonii 

MUZEUM OSOBLIWOŚCI 
przy ulicy Piotrkowskiej 30. 

r*rzed kilku dniami w Lodzi zostało otwarte 
muzeum osobliwości przy ulicy Piotrkowskiej 
30. Muzeum to zdobyło sobie niezwykłe powo
dzenie, albowiem stanowi prawdziwą atrakcję, 
bawiąc i jednocześnie ucząc. Muzeum tu posia
da kilka działów A więc; t zw anatomiczny, 
patologiczny, gdzie przedstawione są w sposób 
jasny i śmiały choroby weneryczne i ich strasz 
ne skutki Niezwykle ciekawie przedstawia bię 
gabinet (igur woskowych oraz panoptikum, 
gdzie za opłatą kilku groszy oglądamy akty ko
biece i inne ciekawe rzeczy. Bomby śmiechu 
wywołuje galeria luster wklęsło - wypuklach 
Jeszcze chyba przed żadnem widowiskiem lu
dzie nie śmiali się tak serdecznie jak przed ty
mi lustrami, albowiem zniekształcają one odbi
cie każdego człowieka w tak komiczny sposób, 
że najpoważniejszego i najbardziej smutnego do 
prowadzić mogą do paroksyzmów śmiechu. 

Poza ciekawymi okazami natury, jak cielętami 
o dwuch głowach dziećmi o dwuch twarzach 
na jednej głowie, kaczkami o czterech nogach 
itd. największą atrakcją naukową muzeum jest 
bezprzecznie człowiek - zwierzą. Pochodzi on 
ze wsi Kątowo z województwa łódzkiego. Gło
wę ma zupełne grąską i podłużną, na której za 
miast włosów rośn :e sierść zwierzęca. Oczy znaj
dują się po bokach i są pokroju podłużnego 
Uszy ukryte głęboko na szyi Czoło miękkie 
wypuklone fok u zwierząt. Szyja mocno roarwi 
nięla przypomina kark bydła rogatego Ten dzi 
wolag natury porusza się, mówi z trudem i gra 
na organkach. 

Muzeum osobliwości ma zgóry zapewnione 
powodzenia w naszem mieści*. 

TO MIE ZAGADKA 
TO IMIĘ I NAZWISKO NAJSŁODSZEJ ARTYiTKI 

HOLLYWOODU, BYŁEJ PARTNERKI 

CHARLIE CHAPLINA 
KTÓRA NIEBAWEM ROZWESELI CAŁĄ ŁÓDŹ w FILMIE 

P A N I E N K A Z O B J E K T Y W E M 
O d J u t r a „ C A S I N O " . 

P r z e b ó j P a r y ż A J 

t r y i o u n 1 ! 
P e r f u m y - p u d e " 

P A R I S 
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P. Naftujn S o H o » % . 
fest uroczyście podejnto^ fest^' 

w ŁodzL Jj>. Ą 
Prezydent egzekutywy s\o^s\i j . |* 

p. Sokołów zwiedził onejrdaj Vrlt f; f 
czorem stowarzyszenie ,.i l a z o n u ' c , f 
zebrała się młodzież szkolna wsj ,̂, ^ 
gimnazjów żydowskich. P. S o k ^ l 
witał prof. Frenkiel oraz zgr°|JLlL 
dzieci szkól żydowskich. P. S o k ^ J J ł ^ 
dziękował za serdeczne p r z y w i I m ^ 
czem odbyły się produkcje 0" 15iCpr 

pod dyrekcja Feiwuszyca. ottfflN 
Wieczorem tegoż dnia P-:jM %{. 

przyjęty był na herbatce w «lisl 

posła Rosenblatta. W dniu we?'1' j .. ' 
z powodu soboty p. Sokołów Ą 

Czy służąca została ubezpieczona? 
KonlroEerzu kasu chorych sBfiładlafa 

wizif»«i» i 9 i » r c B w c 3 z a j i a | . 
Kasa chorych rozpoczęła przed kil-,bywateli co do spisywanych przez kon 

ku dniami generalną inspekcję ubezpie
czonych wśród t. zw. służby domowej. 
Inspekcja ta zarządzona została z tego 
względu, że mimo wielokrotnych wez
wań, jak stwierdzono, w bardzo wielu do [ kania, sprawdzając, czy sluiba domowa 

ła Rosenblatta. udał się na Pr^Vffl to 
wał a o godz. 5-cj. w towarzys' v ^ ^ 

działaczy społecznych z i>oslcn1 y i 
1 ( 4 l V « ' C l v. i I i • i < t ^ I < » , L i - . i i i i S . M W- \P P im 

radnego Ulalera. udzie zebrało * D n K ) v 

blattem i senatorem Budzynerei11 

le. w| 
Następnie p. Sokołów zwled;' f 

trolerów protokołów nie mają uzasadnię 
nia. 

Kontrolerzy, którzy z ramienia kasy 
od kilku dr.: obchodzą wszystkie tniesz 

nlzacje sjonlstyczną, organizacje 
„WIZO" i organizację „HltncJ* 

Późnym wieczorem na cześć P .f 
ta Sokołowa i dr. Ooldflama, 
polskiej reprezentacji ajencji i^m 
odbył się bankiet, który 
się do późnego wieczora 

okroc 
Się 
Rtc 

te,. 

\ 

DAL MODY. 
W eJągn ostatnich dni zauważono znacznie 

zwiększony ruch w pracowniach sukien dam
skich. Nasz* krawcaynic nie mogą poprostu na
dążyć pracą. Cóż to sie stało? Okazuje sie 
że przyczyną wzmożonego ruchu jest WIELKI 
BAL MODY, WU ma się odbyć w salonach gma 
chu Filharmonii w nocy z dnia 1-go lutego. 

Szczegóły tej gigantycznej zabawy karnaw» 
łowej trzymane są na r&s< w ścisłej tajemnicy. 
Wiadomo tylko tyla. że wielki baj mody bę
dzie gwoździem tegorocznego karnawału w Lo
dzi. Sądząc z przygotowań i licznych rozmów 
prowadzonych na len temat, przypuszczać na
leży że na wielki bal mody wybiera sie najlep
sze, najweselsze i najbardziej doborowe towa
rzystwo. Wielki bal mody będzie pierwszą w 
Łodzi rewją najpiękniejszych łodzianek. 

mach służba nie została ubezpieczona 
w kasie chorych. 

W związku jednak z tą kontrolą, wy
nikają między obywatelami a urzędnika 
ml kasy liczne zatargi, albowiem urzęd
nicy we wszystkich wypadkach, gdy 
stwierdzą niedopełnienie obowiązków 
przez pracodawców, względnie, gdy pra 
codawcy nie mogą wykazać się kwita
mi, spisują na miejscu protokuly. 

Zatargi takie są na porządku dzien
nym, a nawet w dniu wczorajszym do 
redakcji naszej zgłosiła się delegacja o-
bywateli, która skarżyła się na to, że 
kontrolerzy domagają wpłaty za trzy 
lata wstecz, bez względu na to, czy w 
międzyczasie ktoś wpłacił do kasy na. 
poczet tych zaległości. 

Wobec tego, że sprawa powyższa do 
tyczy ogółu obywateli, którzy są zanie
pokojeni spisywaniem protokułów, zwró 
clllśmy się w dniu wczorajszym do dy
rektora kasy dr. Samborskiego, który 
udzielił nam informacyj w tej sprawie. 

J a k się okazało, wszelkie obawy o-

OOO0O0OO0OOOOCXXX3OOOQOO0OO0000C 

I RAOJOPROUcAM 
11.58 Sygnał czara, hejnał marjacki, komuni

kat meteorologiczny 12-10 Poranek symfonicz
ny w Filharmonii 14 00 Budowanie r. cegły — 
wygłosi inż. Zygmunt Pcozlewicz, |4 2fl Koncert 
15 00 Co słychać, • czem wiedzieć trzeba — 
wygi. dyr Szczepan Mędrzecki 15.20 Koniec 
koncertu. 16 00 Odczyt p. ł. 4-ealn'* — wygłosi 
prof. Ferdynand Oseendowskl. 16 20 Muzyka 
płyt gramofonowych 16 40 ..O małych 1 najmniej 
szych obywatelach miasta" — dr. St. Sumiński. 
16 55 Koncert żywych kanarków. 17 40 Koncert 
19.00 Rozmaitości 10.25 Felieton p t „Kochan
kowie średniowieczni'* — prof Henryk Moście 
ki. 19 40 Odczytanie programu na dzień naatęp 
ny 19.45 PAT. 19.58 Sygnał czasu 2000 Koncert 
popularny, W przerwie komunikat teatrów miej 
skich, 21 30 Słuchowisko z Wilna Po transmisji 
komunikat meteorologiczny. 22.05 Transmisja s 
teatru „Morskie Oko* . W przerwie komunikaty. 

jest ubezpieczona, nie mają przy sobie 
wykazów tych ? pracodawców, którzy 
obowiązku dopełnili. W razie więc, jeśli 
ktoś nie może się wykazać kwitami, 
wztrlędnie jakimiś dowodami z ubezpie
czenia służącej, albo też z wniesionej za 
nią opłaty, kontrolerzy spisują protoku-
ły, które nie pociągną jednak za sobą żad 
nych skutków, w wypadku gdy są nie
właściwie sporządzone. 

Wszystkie protoku*y bowiem są w 
następstwie badane w centrali kasy cho 
rych. Jeśli okaże się, na podstawie wy
kazu w kartotece ubezpieczonych, że 
dany obywatel uczynił zadość obowiąz
kowi ubezpieczenia swej służby i wpła
ca za nią składki, protokul zostanie anu
lowany, względnie suma, w nim wymię 
niona, zredukowana do właściwej wyso
kości. 

Tylko w tym wypadku, o ile, po do-
kładnem sprawdzeniu w kartotece, oka 
że się, że protokul był sporządzony wła 
ściwie, obywatele cl otrzymają nakazy 
płatnicze, bezwzględnie obowiązujące. 

i* 

Zapłata komornego wekslami. 
W razie niezapłacenia w terminie , lokator 

może być wyeksmitowany. 
W obecnej' dobie często zdarzają się 

zatargi pomiędzy lokatorami a właścicie 
lami domów na tle opłacania komornego 

że przy uregulowaniu należności weksla 
mi, zapłatą za komorne jest uiszczona 
właściwie dopiero wówczas, gdy weksel 

wekslami. Ta okoliczność wywołuje sze \zostale prze?, wystawce Wykupiony 
reg nieporozumień, niekiedy bardzo cha 
rakterystycznych. Ostatnio zaś wypłynę 

Jeśli więc właściciel domu przyjmu
je weksel, jako komorne, oznacza to ję

ło w związku z tą sprawą doniosłe za-]dynie, iż zgadza sie on na późniejsze po-
gadnlenie, które musi wzbudzić wielkie krycie należności. Jeśli weksel nie zosta 
zainteresowanie wśród ogółu lokatorów 

Mianowicie wyłoniła się kwestja, czy 
opłacanie komornego wekslami likwiduje 
wszelkie zobowiązania wobec właściciela 
domu, wyłączywszy oczywiście samo zo 
D o w i ą z a n i e wekslowe. 

Sprawa powyższa znalazła się przed 
kilku dniami na wokandzie sądu okręgo
wego w Łodzi 1 podczas rozprawy wy
szło n a jaw doniosłe i precedentalne 
zagadnienie, związane z uiszczeniem ko 
mornego wekslami. 

Mianowicie, sąd stanął na stanowisku 

nie zapłacony w terminie, lokator nie mo 
że tłumaczyć się. Iż za komorne zanłacił 
i odpowiadać tylko z tytułu niezapłaco
nego weksla. Jest to bowiem równoznacz 
ne z tem. że właściciel domu nie otrzy
mał wcałe komornego i ma wobec tego 
prawo domagać sie eksmisii lokatorów. 

Snrawa powyższa ma zasadnicze zna 
czenie szczególnie w okresie obecnym, 
kiedy niemal we wszystkich domach ko
morne opłacane Iest nrzez lokatorów 
wekslami 0) 

Sk lep 
z 2 w y s t a w a m i ^ 
w cenlrum Nalewek (ohszcrnt 
z piwnicami) posiadam. Przyi1"' gk'' 
kie propozy je. Olerly prd' .* i [' 
komisowy" do Tow. Reki. Mic"., . ,^ 
Rudolf Mosse. Warszawa. ^ 
kowska 124. 

I! WIECZOROWE KU^S; 
Ii Rysunku i Malarct""' 

pod kierunkiem j.rt. 

WACŁAWA 

D I I I I I B L S I I E ! 
dri*"1" od 8-ej do 10-ej wiecz c o - . 

w Miejskiej Galerii SiP 
(Park S enkiewicza). 

Zgłoszenia na roie|»cu« 

file:///zostale
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IEDY LOKATOR NOŻE BYC WYEKSMITOWANY 
^ okresie straszliwego głodu mieszkaniowego, należy unikać 

zatargów z właścicielami domów. 
* c h n a d g ł o w ą j e s t e l e m e n t a r n ą p o t r z e b ą k a ż d e g o c z ł o w i e k a 

f 0 Vz O , l a t n i c h tygodniach, jak zresztą 
5a si<; iW*W °kresie zimowym, wzma 
\ *rod" ku s p r a w - kierowanych do 

.d^f.* , a wynikających z zatar-
^ c h r S . l o k atorami a właścicielami . l o rnoscl Pr-,,. . ..... 

3) Jeśli lokator przez swe uporczywe zezwolić na to, by lokator główny po
lub rażące przekroczenie obowiązującego bierai od swego sublokatora opłatę wyż-
porządku domowego, albo przez swe bez 
względne nieprzyzwoite zachowanie się, 
obrzydza współmieszkaticom pobyt w 

i 
î t wiele t | r z yczyn tych zatargów domu, lub porządek w domu poważnie 
?°. A ^ \ . Jednak przeważnie to sa 
S snrn«?2Jym wypadku skarga są 
* Batora a s i ę d o p r o ś b y 0 e k s n i i s 

s ẑvo7, z ujmowanego mieszkania. 
*v^niv I" z a t a r K ó w , jak to już zazna 
Jdto J ^wyżej jest bardzo wiele, a 
N r c l , e n a J°ardziej różnorodne i 

• z » i a c _ l V y p a d k ó w posiadają faktycz-
Prawne, umożliwiając roz-

J* nader «°V n a j m u - Z t y c h w z k 1 c " ? ^ " w i ą z a n e jest zapoznanie 
N. khW I o k a t ° r ó w z temi przyczy-
batf»roJ t W e d 1 e "Stawy o ochronie 
j'stotn„J- Y,^'6 "stawy dzielnicowej 
\ v t n a dla rozwiązania umowy naj-

łavyVloCJY p , c r w s z y m rzędzie, wedle 
" mn* h I o n i e lokatorów, właściciel 

m * domagać się rozwiązania % n-
v z z _tJ i o r « mimo upomnienia, za-
k!lącvcii S? a conajmnłcj dwuch nastę-
il^^Rliy-A S o b t e r a t komornego, chyba, 

cv | t J s c Powstała z powodu braku 

I 3 M J R o ' d ^Pu jące po sobie raty ko-
[ J^kaioJa y r o z u m l e ć według umo-
I wl' Jc-li i , z właścicielem nieruohomo-

? ko n i l ?i a t o r "mówił się, źe będzie 
;': nioie .JJ* c o miesiąc, właściciel do 
3R« do W trzecim miesiącu wnieść 

• °Watp i u* **e^' "mowa przewidy-
î Wi f | k°mornego kwartałami, wła 
w jjornu rrk. wolno skarżyć przed 

wogóle nędzy wyjątkowej. 

iStj 
^ domu 

6 miesięcy. 
rządca lub administrator de

sie posady lub został z 
°bjJlj* w , a s n e i v ' " y . chyba, że 

' k /J c ,«ni tego stanowiska zajmo-
mieszkanie z tytułu najmu. ohi^cz" " , , V 5 Z K a n i e z tytułu najmu. 

h ! ^ V i t 0 , z e i e ś , i administrator przed 
C. ioko i P°sady, korzystał z mlesz-
Mrv*°kalu l o k n t ° r , nie wolno wymawiać 
tci e ort h , x c n w , , a "traty tej posady. . 
ł„ * razi' , u s " " i e t y z mieszkania tyl , wystawca nie zapłaci 
o iuit*<ty(ąu b y , ° o n o służbowe, t. \ ani 

zakłóca. Z zachowaniem się lokatora stoi 
na równi zachowanie się osób, przez nie
go do mieszkania przyjętych, jeżeli on 
temu postępowaniu, choć to było mu moż 
llwe, zaradzić zaniedbał. 

Ten punkt jest szczególnie ważny dla 
lokatorów. Bardzo często zdarza się bo 
wiem, że lokatorzy wnoszą gremjalną 
skargę na jednego z lokatorów tego sa
mego domu, albowiem jego zachowanie 
się. względnie zachowanie jego subloka
torów jest nieprzyzwoite. Otóż na pod
stawie art. II ustawy o ochronie loka
torów, właściciel domu może otrzymać 
na tego lokatora eksmisję. 

4) Jeśli lokator przedmiot najmu w 
całości lub w części z urządzeniem lub 
bez niego oddał w podnajem lub ustąpił 
za wynagrodzeniem nadmiernie wysokie 
w porównaniu z komornem, jakie sam 
płaci. 

Nie znaczy to oczywiście, że właści
cielowi mieszkania nie wolno oddać w 
podnajem mieszkania w całości, albo też 

szą, aniżeli sam płaci 
5) Jeśli lokator prawa z umowy naj

mu w całości odstąpił innemu, bez zgo
dy wynajmującego, względnie (w braku 
tej zgody) bez zezwolenia sądu. 

Lokator nie może w żadnym wypad
ku bez zezwolenia właściciela domu od
stąpić komukolwiek praw do tego miesz
kania. Jeśli jednak lokator uważa że w 
pewnych wypadkach ma do tego prawo, 
a właściciel nie chce udzielić swego zez
wolenia, wówczas może on zwrócić się 
do sądu. Jeśli jednak zaniedba jednego 
I drugiego, w tym wypadku właściciel 
domu może się domagać rozwiązania naj 
mu. 

6) Jeśli lokator posiada inne mieszka 
nie w tej samej miejscowości przyczem 
obydwa są zapisane na jego nazwisko. 
Jeżeli jednak lokator swe drugie miesz 
kanie opuścił, właściciel domu nie może 
z tego prawa korzystać, motywując, i e 
„lokator takie mieszkanie miał". 

7) Jeśli w celu przystąpienia do budo 
wy pomieszczeń mieszkalnych, koniecz
ne jest zniesienie lub przerobienie budów 
li. Ale w tym wypadku ustawa przewi
duje, że właściciel nieruchomości musi 
dostarczyć lokatorowi inne mieszkanie, 

w częśoi. Ale właściciel domu może nie względnie <_ać mu, ustalone przy wzajem 

Rejenci nie chcą czekać. 
P r o t e s t o w a n e w e k s l e muszą być odbierane. 

Jak się dowiadujemy, rejenci łódzcy 
postanowili wprowadzić ostrą procedu
rę postępowania wobec tych klijentów, 
którzy oddają weksle do inkasowania, 
a w razie protestu, nie odbierają Ich. Wy 
padki takie zdarzają się ostatnio bardzo 
często I przyjęły niemal charakter nag
minny. 

Dotyczy to szczególnie weksli, które 
nie posiadają zupełnie żyrantów i co do 
których posiadacz jest przekonany, że 

ani dobrowolnie, 

* racii swezo staaowis-1 W wypadku protestu, posiadacz wek
sla musiałby wpłacić do kasy rejenta 

pewną kwotę za koszty, czego pragnie 
uniknąć. 

Wobec tedy powtarzających się podob 
nych wypadków, rejenci postanowili o-
graniczyć czas przechowywania złożo
nych u nich do protestu weksli do 6 mie
sięcy. 

Po tym terminie weksle te będą zwra 
cane wierzycielom, z żądaniem natych
miastowego uiszczenia należnych za 
czynności rejentalne opłat. W przeciw
nym razie wytaczać oni będą, zgodnie 
z procedurą notarjalną, procesy sądowe 
o zwrot opłat. 

nem porozumieniu się odszkodowanie. 
8) Jeśli budynek przed dniem wejścia 

w życie ustawy o ochronie lokatorów 
stał się własnością państwa lub związku 
samorządowego. Ustawa podaje odnoś
nie do tego wypadku szczegółowe po-
stanowienia co do terminu wypowiedze
nia, ewentualnego odszkodowania, względ 
nie dostarczenia innego pomieszczenia. 

9) Jeśli wynajmujący pomieszczenia, 
k'.órc przed dniem 12 stycznia 1921 ro< 
ku, bądź służyły wynajmującemu jako 
sklepy, pracownie, lub mieszkania dla pra 
cowników jego przedsiębiorstwa, bądź 
też były przez niego dla takiego użytku 
przygotowane, a także pomieszczenia, 
które przed tymże terminem zajmowane 
były przez zakłady naukowe, na len sam 
cc!, lub d|a rozszerzenia swego przedsię
biorstwa, czy też zakładu naukowego za 
raz i niezwłocznie potrzebuje. 

Wynajmujący powinien w tym razie 
wypowiedzieć umowę luijmu z terminem 
conajmnicj trzymiesięcznym. Przepisy, 
zawarte w punkcie niniejszym, nic doty
czą pomieszczeń .których obecny lokator 
używa jako mieszkania, lecz wyłącznie 
pracownie i mieszkania służbowe pra
cowników. 

10) W wypadku podnajmu nadto, po
za przyczynami pod 1 — 9 wymienione-
nd, jeśli lokator dostarczy sublokatorowi 
Innego pomieszczenia, odpowiadającego 
potrzebom sublokatora i podlegającego 
przepisom ustawy o ochronie lokatorów. 

Ten punkt dotyczy oczywiście tylko 
stosunku lokatora głównego do subloka
tora. 

Wedle ustawy dzielnicowej, obowlązu 
jącej w b. Kongresówce umowa najmu 
może być rozwiązana prj-ez właściciela 
nieruchomości, o ile lokator używa miesz
kania do innego celu niż jest przeznaczo
ne lub w sposób mogący przynieść szko 
dę dla wynajmującego (art. 1729 u, c ) , 
albo jeśli lokator nic wniósł do mieszka 
nia odpowiedniej ilości mebli 1 ne zabez 
pieczy! zapłaty komornego (art. 1752 u. 
c ) . 

Oto są zasadnicze 1 prawne przyczy 
ny, dla których może nastąpić wypowie 
dzenle mieszkania lokatorowi. Wszyst
kie pozostałe są sporne I podlegają wy
łącznie decyzji przez sąd grodzkL l—Is) 

tłuszcz kobiecy 

• J j l l e o p i T w e f n l n g e r a 
Wieko2 , , a lemmer«. powiedział 

h b a r d * o ° d r a z u p o ^ancusku ja-
l*i a t l i n o ? . ° ? y t n y g r e k ' p e r s c z y 

fet b i e t a lei. C h w i I i h , d z k o ś ć POJela, 
kurach J m o t ° r e m wszystkich wa-

K^ch r z e ń l l i s t orycznych i za 

l° D e d J a °ch a i* e m , r !»mlda (patrz w ency-
i P ° N v o d C r n

 d y Semiramidy") stała 
W k k o w ó T d k u s w e f f 0 P a n s t w a . 
W * oiornl n a c z e l n y , w kulmina-tifr^SS* d e i y d u j ą c e i b i t w y ~ 

•\ró| S y ! l a- r o z k a z , wydała na 

^ ^ t u l e n r 2 n a n a 2 f U r n U P ° d t y m 

króla Salomona, który, 

woy podpatrywać Jej ukryte wdzięki, 
kazał jej stąpać w przewiewnych szat
kach po szklanncj podłodze. 

Królowa Kleopatra, (poszukaj w pod
ręcznikach kosmetologji „nos Kleopa
try"), stawszy się przyczyną upadku 
Antoniusza i Juljusza Cezara, sama upa 
dła jeszcze niżej, o czem historja mówi 
z przekąsem, a historycy z przekąska
mi... 

O Innych władczyniach starożytności 
historja milczy, a historycy pokazują 
obrazki, aby się z gola zarumienić. 

Te niszczycielskie instynkty kobiet 
ujął w system znakomity uczony wie
deński Otto Wehinger. Dowiódł on hi
storycznie, filozoficznie, fizjologicznie, 
gastronomicznie, ginekologicznie I kry-
minologicznie, iż wszelkie zło na świecie 
we wszelkich formach płynie prosto od 
kobiety. Od tej chwili Kobieta została 
zdemaskowana, co ją bynajmniej nic 
zbiło z tropu. 

Jednakże okazuje się teraz, łż Wci-
ninger, twórca tcorji o demonlcznoścl I 
bezduszności płci pięknej — całej praw
dy o jej destrukcyjnej działalności nie 
zgłębił. Uczyniła to dopiero Liga Naro
dów, za co jej pokłon i dank wieczysty. 

Oto przed kilku dniami pisma przy
niosły depeszę następującej treści: 

Podczas narad komisji rzeczo
znawców rolnictwa, zwołanej przez 
Ligę Narodów do Genewy, oś wlad-i 

czył przedstawiciel Niemiec, p. Her-j 
mes, że jak wykazują statystycznej 
dane, moda smukłej linji u kobiet na- 1 

raziła rolnictwo wszechświatowe na 
straty setek milionów dolarów. 

Ucierpiało przedewszystkiem cu-[ 
klerulclwo, przemysł nabiałowy, a 
także hodowla bydła. 

Wielka finansjera świata rozpo
cznie niebawem propagando za po
wrotem kobiet do typn Wenery Ml-
lońsklej. 
Słuchajcie! Słuchajcie! Pomyślcie 1 

zastanówcie się!... Jakiż straszny akt 
oskarżenia pod adresem kobiet wszela
kich pojemności i iorml... 

Jeśli jakiś poczciwy wlcprzak jest 
morzony głodem z powodu braku popy
tu na rynku bydlęcym — staje się to c 
winy anielskich dziewic zarówno całko
witych, jak 1 z ułamkiem! Smukła llnja 
zdewastowała przemysł nabiałowyL. 
Płaskie piersi spowodowały bezrobocie 
w przemyśle cukrowniczym! Moda ob
nażania pleców zniszczyła parę miljo-
nów rodzin chłopskich. Słowem — każ
da część ciała kobiecego, tego ciała ople 
wanego przez poetów, wychwalanego 
przez smakosztw i utrzymywanego 
przez płeć odwrotną — znlstc.yla Jakąś 
gałąź rolnictwa. Punktrolicr 1 parafina, 
masaż l „Salon de beaute", prysznic ! 
dyjeta, sport I dancing •— zmniejszyły 
pc-pyt ua nawozy naturalna i rztut-ui*/ 

wobec ograniczenia produkcji rolnej... I 
Kto slawl małe, boskie „piersiątka*, 

tem zarazem skazuje na śmierć głodową 
miljony chłopów!... Każdy hymn na 
cześć uroczych, prościutkich I prowa
dzących — jak mówi poeta — do wrót 
raju — nóżek Jest wrogim aktem wo
bec proletarjatu wiejskiego. Kształt ciała 
kobiecego może wywołać na wsi rewo
lucję !~ Co za żer dla bolszewików!... 
Teorja Weiningcra triumfuje w całei 
pełni!.-

Kobieto, tworze szatana!... Ody za> 
pragniesz chodzić nago — zgubisz prze
mysł włókienniczy, a wtedy zniknie z 
powierzchni ziemi Łódź!... Ody przesta
niesz się malować, różować, pudrować, 
szmlnkować — przemysł chemiczny 
zbankrutuje!... A gdy wrócisz do „smu-
kłopclnego'4 kultu Yenus z Milo — leka
rze, trenerzy, masażystkl, fryzjerzy, for 
tancerze lament podniosą, łe kultura gi
nie, a oni wraz z nią!.. 

Istne błędne koło!.-
Liga Narodów stwlerdizla oficjalnie 

11 od rozmiarów tłuszczu kobiecego za
leży polityka ekonomiczna świata!_ 

Ciało kobieca stało się przedmiotem 
studjów nic zawodowych donżuanów, 

lecz fachowych polityków-. Jak głęboko 
te studia zajdr, 1 czy wogóle zajdą — do
wiemy się zapewne niedługo z oficjal
nych enuncjacyj Ligi Narodów-. 



Sir. 8 19.1 1930 

M i a s t o z a b a w i u c i e c h 
zatraca coraz bardziej swój odrębny charakter „stolicy świata". 

Saryż naśladuje we wszystkiem Jlowu # orft. 
zbudowany został *e: 

ii nlerdzewieiącw 
..Oflirosta". 

Paryż, w styczniu 1930 
Gwarny i barwny jest w chwili 

obecnej rytm stolicy nadsekwańskiej. 
Tysiące najróżnorodnicjszych nowinek 
karnawałowych — coraz to inne atrak
cje i niespodzianki tworzą niezwykle 
bogatą i malowniczą kronikę każdego 
dnia. — A ogólne tempo jest tak za
wrotne, że rzadko które wydarzenie 
potrafi skupić na sobie dłuższa uwagę. 
Wrażenia gonią się wzajemnie i prze
suwa/ą się jakby w soczewce czarow-
nego kalejdoskopu, odsłaniając w pełni 
właściwe oblicze Paryża, „miasta ty
siąca zabaw i uciech"..-

Ale i w Paryżu są pesymiści, którzy 
są niezadowoleni z dzisiejszych nastro
jów stolicy nadsekwańskiej. Chodzi tu 
głównie o grupę zagorzałych irtdlek-
tuakstów paryskich, którzy rozmiłowa
ni w pięknie i tradycjach „starego Pa
ryża", patrzą niechętnie na postępującą 
coraz bardziej amerykanizacje wszyst
kich niemal dotychczasowych urządzeń 
nadsekwańskiej metropolii. 

Opozycjoniści ci, rekrutujący się z 
najpoważniejszych i najbardziej zna
nych osobistości w świecie artystycz
nym, wystosowali też ostatnio do lud
ności paryskiej bardzo znamienny apel, 
ó którym obecnie bardzo głośno dysku
tuje się w Paryżu. — W apelu tym 
podnoszone są następujące argumenty: 

„Im bardziej zbliża sie Paryż do 
charakteru Nowego Jorku — tem silniej 
zt tracą się jego rola jako „stolicy świa
ta". Największą atrakcję Paryża sta
nowiły bowiem do tej pory besprzecz-
nie jego własne, indywidualne formy 
życia, dzięki którym paryskie życie za
bawowe, oraz przewszystkiem wzory 
paryskie w dziedzinie mody — zdoby
wały sobie niemal świat. — Ta odręb
ność życia paryskiego ściągnęła też do 
tej pory do Paryża liczne rzesze ame
rykańskich turystów, którym impono-1 
wała sława i urok urządzeń nadsek-
wańskich. 

Co jednak dzieje się obecnie w Pa
ryżu? — zapytują interpelanci. Przed
siębiorcy paryscy, — zamiast kultywo
wać charakterystyczne, tradycyjne 
zwyczaje w życiu paryskiem — dosto
sowują coraz silniej urządzenia nadsek-
wańskie do wzorów amerykańskich. — 
I w miejsce dawnych, uroczych kawia
renek artystycznych wyrastają dziś w 
Paryżu coraz to nowe amerykańskie 
bary dancingowe, w miejsce starych, 
słynnych na świat cały scen teatral
nych powstają amerykańskie sale kino-
teatrałne, wyświetlające amerykańskie 
filmy dźwiękowe. Nawet w dziedzinie 
mody ustępuje Paryż — i najpoważniej
sze paryskie pracownie dostosowują 
swe modele przedewszystkiem do gustu 
i smaku amerykańskiej publiczności. 

Ten stan rzeczy doprowadza też do 
tego, że krok za krokiem zatraca się 
dawny czar i urok stolicy paryskiej 
a na pierwszy plan wysuwają .się urzą
dzenia i zwyczaje amerykańskie. Czy 
droga ta nie prowadzi jednak do zupeł
nego zwycięstwa Nowego Jorku nad 
Paryżem? Czy zamerykanizowana 
stolica nadsekwańska nie będzie w koń
cu musiała ustąpić w cień przed nauczy 
cielami i organizatorami z Nowego 
Jorku?" 

Stawiając tak groźne pytania — 
wzywają równocześnie intelektualiści 
paryscy do wzmożonej walki z amery
kanizacją i do zachowania starych, pięk 
nych urządzeń paryskich. 

Jak na razie jednak pozostają apele 
te zupełnie bez rezultatu. — Oto bo
wiem w ostatnich dniach zniknął znowu 
jeden ze znanych, starych lokali roz 
rywkowych, tak zwany „Ambasadeur' 
— i w miejsce jego powstać ma nowo 
czesny lokal dancingowy, oparty zupeł
nie na wzorach amerykańskich.— A za
znaczyć należy, że „Ambasadeur" był 
swego czasu siedliskiem znane! cyga
nerii artystycznej i tu rozpoczynały też 
karierę teatralną tak znane gwiazdy 
sceniczne, jak Yvette Gilbert. Mistinguet 
1 wiele Innych. 

Ale nowoczesny Paryż ma w chwili 
obecnej znacznie poważniejsze „troski", 
niż wysłuchiwanie biadań nad swą ame
rykanizacją. W pierwszych dniach lu
tego zjechać mają się do stolicy nadsek
wańskiej najpiękniejsze przedstawiciel
ki wszystkich narodów europejskich — 
i specjalny sąd konkursowy wybrać ma 
z pośród kandydatek „najpiękniejszą ko
bietę" Europy na rok 1930. 

Nie potrzeba oczywiście dodawać, 
iż przygotowania do tego konkursu czy
nione są w Paryżu z wielka okazałoś
cią. Zainteresowanie jest tem większe 
że paryski sąd konkursowy wybrał na 
„najpiękniejszą miss Francje" pannę 
Yvette Labrousse — i znawcy mają 
nadzieję, że „miss Francja" uzyska też 
między innemi kandydatkami zaszczyt
ny tytuł „królowej Europy". I dlatego 
też z niezwykłem zainteresowaniem 
wyczekuje Paryż przybycia „miss pięk
ności" z innych stolic europejskich. Jak 
wiadomo również z Warszawy przybyć 
ma najpiękniejsza „miss Polonia". 

Innego rodzaju sensację mają pary
skie koła tearalne. Otwarty niedawno 
teatr znanego potentata finansów. Rot-
schylda, tak zwany „Teatr Pigalle" 
ogłosił, iż w najbliższym czasie zamie
rza na swej scenie zaprodukować naj
bardziej znane zespoły teatralne z całe
go niemal świata. I tak wystąpić mają 
na scenie teatru „Pigalle" przedstawi
ciele: włoskiej, angielskiej, rosyjskiej, 
niemieckiej, japońskiej i amerykańskiej 
sztuki teatralnej. Każde państwo repre
zentowane będzie oczywiścit przez naj 
bt.rdziej sławnych aktorów i reżyse
rów. 

I tak z Niemiec przybyć ma zespól 
teatralny Rcinhardta, — z lyosii Tairo-
wa i Meyerholda, — z Włoch Ruggie-
ri'ego 1 1 d. — z Nowego Jorku nrzybyć 
ma po raz pierwszy do Europy słynny 
amerykański teatr „Guild". Byłoby o-

czywjście rzeczą pożądaną, by ze stro 
ny polskich czynników artystycznych 
zorganizowana została należyta prezen 
tncja i polskiego teatru narodowego. 
Dla propagandy polskiej w Paryżu był
by to fakt nie bez poważniejszego zna
czenia. 

Z innych ciekawostek teatralnych, 
wzbudziła ostatnio w Paryżu żywe za
ciekawienie zapowiedź stworzenia spe
cjalnej „sceny spirytystycznej", na któ
rej miałyby być wystawiane wyłącznie 
tylko sztuki, dotyczące seansów spiry
tystycznych i życia pozagrobowego. Na 
cel ten przeznaczyła specjalny fundusz 
w wysokości 2 miljonów franków zmar 
ła niedawno bogata dziwaczka, pani 
Luise Mercier. Dzięki temu też stworzo 
na ma być na razie „spirytystyczna sce 
na" w jednym z kinoteatrów paryskich, 
poczem zaś zbudowany ma być oddziel 
ny gmach teatralny. Paryż wzbogaca 
się zatem o jeszcze jedna atrakcyjną 
ekstrawagancję. 

Na koniec wreszcie wspomnieć wy
pada również o nowem „dziwactwie mo 
dy", które lansowane jest ostatnio w 
Paryżu. Dziwactwem tem to... różnoko
lorowe palce! Król fryzjerów paryskich, 
„mistrz" Antoine wynalazł te „rewela
cyjną nowość", i oto manicurzystki pa
ryskie malują paznokcie pięknych pary
żanek na różnobarwne kolory. I tak 
mały palec na barwę złota — drugi 
srebrną — trzeci zieloną — czwarty żół 
tą —- piąty wreszcie czarna... Czyż nie 
jest to „epokowa rewelacja"?... Na razie 
wprawdzie niezbyt wiele paryżanek 
poddało się nowym „rozkazom" mistrza 
Antoine'a ale manicurzystki sa pewne, 
że nowa ta moda zdobeilzie wkrótce ca 
ły świat, podobnie jak i „chłopięca fry
zura",, .wynaleziona przez p. Antoine'a. 
Być może", iż okaże się to prawdą... 

St. Tk. 

Dnia 18 stycznia r. b. po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym świalcrn 
nasza najdroższa i najukochańsza matka, babka, teściowa, siostra, bratowa i ciotka 

B. P. 

Lea Warenrafch 
ur. NOMBERG, wdowa po Łazarzu 

przeżywszy lat 60 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę dnia 19 stycznia 1930 r. 

o godzinie 12 w południe z domu żałoby przy ul. Skwerowej Nr. 7. o czem zawiadamia 
pozostała w głębokim smutku 

Stroskana Rodzina. 

Jak zdobywają stawę 
autorzy nioseneh dancingowych i Kabaretowych 

W okresie panowania jazz-bandu, nie 
mai co kilka dni dowiadujemy się o po
wstaniu nowego szlagieru i o nagłem wy
płynięciu nazwiska nowego kompozytora 
i nowego autora modnych piosenek. 

Ludzie ci w ciągu krótkiego czasu zdo
bywają sobie taką popularność, jaką nie 
cieszą się autorzy najbardziej wartościo
wych sztuk teatralnych, najbardziej war
tościowych utworów literackich. 

W jaki sposób rodzi się „szlagier"? 
Na to pytanie trudno znaleźć właściwą 
odpowiedź. Nie będzie to jednak ani błę
dem, ani przesadą, jeśli się powie, że 
główna rołe. spełnia tu przypadek, 

W Berlinie zwłaszcza można zaobser
wować ostatnio prawdziwą Inflację mod
nych szlagierów. Każdego miesiąca naj
rozmaitsze wydawnictwa wyrzucają na 
„rynek" 150—200 nowych piosenek i mu
zyczek tanecznych. To jednak nie stano
wi Jeszcze o tem, czy te piosenki lub mu
zyczki staną się popularne. 

Zależy tylko od orkiestry w wiel
kiej restauracji, albo muslc-hallu. Jeśli 
orkiestra zagra którąś z tych nowych 
melodji i zauważy przytem, że publicz
ność chętnie tańczy pod dźwięki tej me 

Budynek zarządu Chrysler Mo'J/ 
Corporation w New Yorku, zbitfy 
będzie w sercu City j swojemi 
mi. osiągnie wysokość nieomal ^ <[ 
trów. Przy budowie zrezygno^U?1 

specjalnych ozdób, nie odoowia^ ^ 
przeznaczeniu pałacu handlów^,'ie$°| 
równo dla zewnętrznej budo^L/ 
olbrzymiego drapacza, a wiec w 
wych sklepów na parterze. ^ r i \ r t 

olbrzymich okien niższych pte^ tffi 
dewszystkiem dla pokrycia ^ M I I ^ ' 

nej wieżycy hełmowej, jakoteż »L# 
dzenia wnętrz zostanie zużyta 1 1 $ f. 
wiejąca stal „Nirosta". Dzięki si 
kryciu wieży przez nierdzewni 3 jier,, 
będzie widoczną ona z wielkie' 0 \V) 
ści, a specjalny odcień jej sre^ . 
woła wrażenie fascynujące. iiCe\\ 

Ogólna ilość stali nierdzewifll [OK. 
trzebnej dla drapacza wynosi 7 ^ ^ 

Stal ta odpowiada marce 

świat. 
I dlatego wszystkie wydawnictwa w 

pierwszym rzędzie przesyłają nowe nuty 
orkiestrom w restauracjach i lokalach 
rozrywkowych. Oczywiście, w ten s p v 
sób, bardzo wiele nowych melodji, które 
mogłyby się stać w przyszłości szlagie
rami, ginie bez śladu, albowiem, orkiestry 
są tak zawalone nowemi nutami, że fi
zyczną niemożliwością jest dla nich, by 
mogły przegrać wszystkie nadsyłane im 
„kawałki". 

Pierwszeństwo przytem mają utwory 
autorów iuż znanych, to też bardzo nie
wielka ilość utworów nieznanych auto
rów wypływa na światło dzienne. Jeśli 
jednak przez przypadek, orkiestra zagra 
taiki utwór i dostrzeże, że podobał się on 
publiczności, karjera młodego kompozy
tora jest już zapewniona. Pieniądze sze
rokim strumieniem napłyną mu do kie
szeni. 

W roku bieżącym szczególną wzię-
tośćią cieszą się tanga i nieśmiertelne 
foxtrotty. które obecnie tańczy się w 
bardzo fszybkiem tempie, krokiem biegną
cymi a. nie posuwistym. 

Ze szlagierów obecnego sezonu, które 

nierdzewiejącej Kruppa, a wvk°" je, J 
stała przez amerykańskie s talujf 
zasadzie licencji, według patent'' 
tody Kruppa. '̂{J 

Nierdzewiejąca stal Kruppa u $ v ^ 
była dotychczas w Niemczech 0 ^ 0 \ ^ 
dewie sklepów i gmachów han0

trZri>' 
jako materja? dla ozdób weWH e

a Si^„ 
i zewnętrznych. Obecnie dziek' c\A 
waniu Jej przy budowie drapa c Z . a 

slerowskiego w pełni utorow* 5^' 
nierdzewiejąca stal drogę do , 
światowego budownictwa. • f^i 

Przedstawicielem w Ł°d z, ejii*, 
Chryslera jest fjrma Leżon, P^L*^ 

> i t m m u „ a m u m r ^ 

lodji — ma ona już zapewnione powo-i zyskały już sobie pomilarność na całym 
rdzenie. Stanie się „szlagierem", który w,świecie cieszą się ..Trzej muszkieterzy", 
i triumfalnym Dochodzie obejdzie cały ; .Piękny; gigolo". tango, „Twoje usta mó-

Lekarz-dentysta 

Fanny K o r o w i 
C e g i e l n i a n a 2 5 , 

przyjmuje Od godz. 9 
Telefon 108-26. 

wią nie, lecz twoje oczy — ^'0$' 
bublicztkl", które nazywają s l ; 0Ą 
„Wie slehst du aus". ..Czaru* r-
tango „Femina". 
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mm 
D * ! * I dni następnych! 

"•ipotąłnlejs iy film świata. 

™Mr6wnana kreacja wspaniale) trójki: 

George 0'Brien, 
Dolores Costello, 

Moah Beery. 
Pwse-partout. bilety ulgowe i wolnego 
„ J ^ ś c i a bezwzględnie nieważne. 

^ " ą t e k seansów o godz. 12 w pol. 

^maszów Mazowiecki. 
(Tel. od wlasn. koresp.X 

^oS60 k o n ^urenc j l pomiędzy nowo-
W * i n ą s n ^dzieltuą piekarską a po-
t ty łaS l n ? m I dekarzami, którzy się nie 
josia? n

y l i d o spółdzielni, opracowany 
W 7

n o * y cennik na pieczywo. Cena 

Kr., chleb" n a z o s t a ł a z 1 
oa r a i y t n t e 2 ° z 35 gr. na 30 gr. 

bzowego z 31 na 24 gr. 

JtolstersJ^"'^wzięcla decyzji przez f̂awi . p r a c y 1 o P ł e K l społecznej 
Dr a c v

u t w ° r zen i a w Tomaszowie są 
3 z^ n

y 'i ? a wczorajszem zebraniu 
u°io W v Y ; K $ v zawodowych postano-
> j c d

y s f ać w dniach najbliższych de-
D̂ronr 7 s f e r s t w a o przyspiesze-

^adzenia tego sadu. tego sądu. • * 
na froncie bezrobocia 

& * *»„? J ( J d n , u n l e "legia pogorsze-
% i • n a t o « ż e fabryka wełny 

B t f 7 | l c j J * e , r ? 0 s t a , a uruchomiona. Wed 
S » * 3 PUPP-a liczba bezrobot 
le 
?s.̂ b ^nosi na dzień dzisiejszy 3100 

wszelkich zasiłków korzysta 

%k6W.TpyIiunalshi. 
e l efonem od w!, koresp.), 

SS^d^stC. w związku z akcją 
-^ly i o r a n e j d l a bezrobotnych spo-

•nin. p l n a dzień 25 stycznia przy-
^rystora do Piotrkowa. 

«V 0tTtftet i r, ' 
W ? a r S f I

 0 P p - u w Piotrkowie współ 
<o € 1 Dr 2 v „ p i o t r k o w s k i e j straży po-
lle Pienin n i w najbliższym czasie 

frzecjul ""eiscowej straży w obro-^wgazowej 

19.1 1930 Sir. 9 

N a k o s y i k ł o n i c e 
walczyły ze sobą dwie sąsiadujące wsie . 
Sąd skazał Kozierogów na 1 rok więzienia. 

Pod samą Łodzią znajdują się wsie 
Sieganowo i Łopatki, których mieszkań 
cy od wielu lat już zieją ku sobie niena
wiścią. Przyczyny antagonizmu trudno 
się doszukać. Wiadomo tylko, że już 
starsze pokolenie obu wiosek nieraz to
czyło z sobą walki na kosy i kłonice i że 
z obu stron nieraz już były ofiary w lu
dziach. 

Gdy spytać któregokolwiek z miesz
kańców Sieganowa o opinję o sąsiednich 
Łopatkach, z pewnością będzie się wy
rażał o nich jaknajgorzej. Powie, że 
mieszkają tam sami bandyci i złodzieje, 
że wszystkie napady, które wydarzają 
się w okolicach Łodzi sa Ich dziełem 

i t. d. 
To samo twierdzić będzie i przeciw

na strona. Kto z nich ma rację — znów 
niewiadomo. 

Niedawno w Sieganowie odbyła się 
wielka zabawa strażacka. Łooatków za 
zdrościł swej „konkurencji" tej imprezy. 
Dwaj młodzi łopatczanie. Stanisław 
Oleszczak i Bolesław Labuś, wobec li
cznie zgromadzonych w karczmie wieś
niaków oświadczyli, że udadzą się na za 
bawę do Sieganowa i zdadzą wszystkim 
relację z jej przebiegu. 

Łopatczanie nie chcieli im uwierzyć. 
Młodzieńcy założyli się wiec z nimi o kil 
ka butelek wódki i udali sie do Siegano
wa. 

Sieganowiczanie nie przywitali ich 
zbyt uprzejmie. Gdy młodzieńcy, mimo 
gróźb, wdarli się do sali strażackiej, ze 
wszystkich stron rozległy się groźne o-
krzyki: 

— Bij, zabij!... Wyrzuć tvch łotrów! 
W chwilę później na łopatczan rzuci

ło się kilka osób, które poczęły grzmo
cić ich bez litości. Młodzieńcy, widząc, 
że nie ujdą cało z opresji, chcieli się wy-
wycofać z sali, lecz było już zbyt póź
no. Jeden z nich, mianowicie Oleszczak 
otrzymał 13 ran zadanych nożami w róż 
ne części ciała i zmarł przed przyby
ciem pomocy lekarskiej, drugiego zaś w 
ciężkim stanie przewieziono do szpitala. 
W wyniku przeprowadzonego dochodzę 
nia policyjnego, aresztowani zostali za 
współudział w zbrodni Bronisław i Wa
lenty Kozierogowie i Eugenjusz Michal
ski. W dniu wczorajszym wszyscy trzej 

Dr. med. H. Różaner 
Choroby skórne i weneryczne 

N a r u t o w i c z a 9 . n f i U f f Ó C l ł . 
T e l e f o n 1 2 8 - 9 8 p O W r U W ł i 

stanęli przed sądem okręgowym. Na 
sprawie nie przyznali sie oni do winy i 
twierdzili, że wprawdzie byli świadkami 
krwawej awantury, lecz nie brali w niej 
czynnego udziału. 

Świadkowie, zawezwani na rozpra
wę, w liczbie kilkunastu osób. naogół 
twierdzili, że widzieli jedynie Koziero-
gów w pośród walczących o honor Sie
ganowa. 

Sąd po wysłuchaniu prokuratora i o-
brońcy skazał Kozierogów na rok wię
zienia, Michalskiego zaś uniewinnił. 

das. 

G 4 4 X P f i C 
INĄJLEHZE r-ERFUHyiWOPy KOIONIKIE 

Du£ur«i aptek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pawłowski* 

, Piotrkowska 307, S. Hamburga, Główna 50. 
B. Głuchowskiego Narutowicza 4, J. Sitkiewi
eża Kopernika 26, A Charemzy Pomorska 10, 
A . Potasza, Plac Kościelny 10. (b). 

**Do naóyc/a w apfekoc/i idrogerjac/i* 

Mecz bokserski Łddź-C. Slgsk. 
Reprezentacja Łodzi wystąpi w mocno osła
bionym składzie bez chorych: Rydzyńskiego, 

Seweryniaka i Meyera. 
Jak było do przewidzenia, dzisiejszy, 

międzyokręgowy mecz bokserski rep-
rezentacyj Łodzi i Górnego Śląska, obu
dził w sferach sportowych naszego mia-
sfa'^olbSfilne&faaMerefeffwanie, wyrażo
ne tem, że większa część biletów została 
w przedsprzedaży wyczerpana. 

Mecz dzisiejszy będzie nielada sen-
saq'ą dla sportowców naszego miasta. 
Na ringu bowiem zobaczymy największą 
klasę polskiego pugilatorstwa. Twar
dych zaciętych w walce i ambitnych 
„pierunów" śląskich. Niestety skład re
prezentacji łódzkiej uległ poważnemu 
osłabieniu. Zabrakło trzech najlepszych 
naszych zawodników, którzy bezwątpie-
nia swoje spotkania by wygrali. I tak za
brakło, w wadze muszej — Rydzyńskie
go, w wadze półśredniej — naszego asa 

V t n i S t3 l 6 d P 0 * 1 kilku chłopcami. 
KD o*iłOc £ n Koczwarki począł tonąć. 

I?y W y S ^ y ł o mu kilku robotników 
a a i g t O W a l i rhl 1 

IjlHl M U l l I l ! 
pom. 4—7 po połuduiu. 

,l«llci 
OH ^ V C o d a « n l . Iront I piętro okazy|nie 

* J l i ć * * * * * d ° o d d a n , a " 

^ ^ ^ ^ 
to o T ; 5 S T A m A STYCZNIOWEGO 

J S Y ^ n c d P 0 L S W E J Y M C A . 
S VI,0 eodz liS? 7

0

e i > r»rtek. I. f. dnia 23 styoz-H ftCC 8 - ' l wieczorem w lokalu Pol-
T i r ^ V "licy Piotrkowskiej Nr 89, 

N ^ f c ^ ^ ' ™ <x>«yt P. t. ..Men-
H ł i

0 < i c l ^ > w « 8 o ' ' k o b i e U — bohater poweta-

' ^ * S l ! i ^ d , , e n * oledrukowanycŁ ni-

^ ftrH^^fuS.^ Pi TEATRO I T A U A N O - . 

ku**i«iu '< n t t » c m mieście, ntewa.pL.wie 
iS ^ T o w a r < X r a ° * c i ^ *• 'laraniem pi l sko-
( M ^ f i K > • " D a n l e Alighieri", 

i V v ? ' y NucdHi" Mieiaktei Galerji Sztuki 

l 3 ff.^Ciy. T°jr s ki^go, wygloei w ęzyku 
& c i S C c l ' w^ek?4 P°wyi«yra tytułem. P. dr. 
^ * W Kola iu i ? r z y i a c i 6 l k a Polski, jest za-

'•diKj, Ł W i ">-po l sk i ego pnzy uniwersyr 

CASMO 
Dla młodzieży dozwolone 

D z i i n o r a z o s f a f n l ! 
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich czasów.-
Najmonumenta|niejs2y film króla reżyserów 

F R Y D E R Y K A L A N G A P 

Niesłychanie sensacyjny, porywający i wzruszający dramat miłości i nienawiści, zazdrości 
i wierności na księżycu. Akcja toczy sie na ziemi i na księżycu oraz we wnętrza 

międzyplanetarnego statku rakietowego podczas lotu na księżyc 

W rolach głównych: znakomita para bohaterów filmu .Szpiedzy" 

GERDA MACJRUS i WILLI FRITSCH. 
Wytwórnia „ U f a " Scenariusz: T e a H e r b o u . 

Orkiestra symfoniczna pod batuta L. Kantora, 
Passe-partout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne 

Początek'seansów: -o godz. 12-ei, 
Ceny miejsc na pierwszy, seans wszystkie po 1 zfc 

Seweryniaka i wadze średniej — dosko
nałego Józefa Meyera. Wspomniana trój 
ka jest chora i przedstawiła świadectwa 
lekarskie. Wobec powyższego, reprezen
tacja nasza przystępuje do walki bez 
najmniejszych szans zwycięstwa. Może
my przechylić n anaszą korzyść jedynie 
walki w wadze lekkiej, półciężkiej i cięż
kiej. 

Ostateczny skład obu reprezentacyj 
jest następujący: 

Wa^a musza: Spodenkiewicz frez. 
Szeffer) Ł. — Moczko G. Sl. 

Waga kogucia: Pawlak frez. Tabo-
rek) Ł. — Pyka G. Śl. 

Waga piórkowa: Cyran frez. Lipiec). 
Ł. — Górny Śl. 

Waga lekka: Klimczak (rez. Gamcza 
rek). Ł. — Wochnik G. Śł. 

Waga półśrednia: Kuropatwa (re*v 
Galant) Ł, — Bara G. ŚL 

Waga średnia: Łompieś (rez, Kuchar 
ski) Ł. — Wieczorek G. Śl. 

Waga półciężka: Stahl (rez. Kempa) 
Ł. — Garstecki G. Śl. 

Waga ciężka: Stibbe (rez. Konarzew
ski) Ł. — Wocka G. Śl. 

Zawodami kierować będzie w ringu 
p. inż. Ryszard Kaneniberg z PaJbjanic. 

Zawody rozpoczynają 6 i ę o godzinie 
11 przed południem w sali Geyera przy 
ul. Piotrkowskiej 295. 

XXKK*XXXKK*KXKK* 
S A L O N H I G I E N Y K O S M E T Y C Z N E J 

• H N a r u t o w i c z a 2 4 , J A Q U E u l N E ' ) | * l l a ^ M a i H i i i a f telelon 139-04. 

R. SZWAJCEROWA. 
Godziny przyleć: 10—2 i 4—7. 

Dr. med. 

U. POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLERGICZNE 

(astma, pokrzywka, a r t r e t p , reumatyzm). 

Ul. 6-go Sierpnia Zl ftkW 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . Przyimuie od godziny 10 do 13 

http://ntewa.pL.wie


Łódź 
19 stycznia 1930 

K l l O i H A N D L O W Y SLUSTB. 
liii 

19 slycznia' 

O p o m o c d l a l o d z i . 
I depeszy PAT.'a dowiedziała się 

Łódź, że na konferencji ministrów, od
bytej w piątek, „rozpatrywano sytuację 
w przemyśle włókienniczym- t że 
•w rezultacie wobec trudne] sytuacji 
w Lodzi postanowiono wystąpić do sej
mu o kredyt specjalny na pomoc doraź
ną dla Łodzi oraz zadecydowano ob
niżyć taryfę kolejową na przewóz mia
łu węglowego do Lodzi". Krótka ta 
wiadomość wywołał w Łodzi zrozumia
le zainteresowanie i nadzieje — nieste
ty miarodajne czynniki samorządu go
spodarczego nie zostały, jak nas infor
mowano, dotąd o niczem powiadomione. 

O pomocy rządowej dla Lodzi da się 
tyle powiedzieć, t e l e p i e ] p ó ź n o , 
u l ż n i g d y . 

Niemal od początku powstania pań
stwa naszego — Lódź zwraca sie do 
władz jego z postulatami, które określić 
wypadałoby lako negatywne. Domaga
jąc się oszczędzania jej siły żywotne] 
i nieniszczenla jej zwłaszcza przez nad
mierne żądania skarbu — Lódź raczę] 
żąda biernego sprzyjania aniżeli „czyn
ne]" polityki pomocy. Słowem postu
laty Lodzi raczej obracały się w pła
szczyźnie liberalizmu gospodarczego. 

Te postulaty Łodzi niezawszc znaj
dywały w ubiegłym dziesięcioleciu na
leżyte zrozumienie. Ta — oraz inne 
przyczyny — sprawiły, że Łódź od 
pewnego czasu dławi się w ostrym kry
zysie, pociągającym niemal codziennie 
świeże ofiary z pośród najsilniejszych 
jednostek gospodarczych. 

Poczytujemy dr. Bartlowl za zasłu
gę, iż przez zapowiedź pomocy dał wy
raz zrozumieniu powagi sytuacji 
w przemyśle włókienniczym, który — 
jak stwierdzają stale raporty Instytutu 
Badania Koniunktur — stał się ogni
skiem najostrzejszej bodaj w calem pań
stwie dekoniunktury. Rzecz obecnie 
w tym, aby pomoc rządowa przyszła 
możliwie najwcześniej, zapobiegając 
w granicach sit, dalszej katastrofie i aby 
była skonstruowana rozsądnie. 

Rząd, jak widać z komunikatu, zwra 
ca się o kredyt specjalny do sejmu. 
Obawiamy się, że ta droga jest zbyt 
przewlekła. Rząd posiada zdaje sie 
specjalne fundusze czy to bezpośrednie, 
(np. resztki „nadzwyczajnego funduszu 
inwestycyjnego), czy to pośrednie — 
przez bankowość państwowa, których 
mógłby użyć nie czekając na aprobatę 
sejmu, w naszej konstelacji politycznej 
tak bardzo pod znakiem zapytania bę
dącą. 

Co do formy, w Jakiej pomoc pożą
dana byłaby, — mieliśmy okazję sie 
wypowiedzieć. 

W każdym razie nie należałoby so
bie życzyć pomocy udzielonej czy to 
wprost, czy za pośrednictwem ewentual 
nie ad hoc powołanych organów rzą
dowych. Sądzimy, że właściwszą bę
dzie droga przez banki, i Jeżeli można — 
przez banki prywatne. Sądzimy* że ta 
droga umożliwi elaslycznlejsze uwzględ 
nienie potrzeb. Oczywiście nie wyklu
cza to możności, a nawet konieczności 
zwierzchniego nadzoru nad administra
cją funduszów. 

Co do postaci kredytów — to oczy
wiście wszelkie postulaty w tej mierze 
uzależnić trzeba od tego. Jakie będą ich 
rozmiary. To decyduje. 

W każdym razie, sądzimy, że —1 nie
stety — nie obejdzie sie bez kredytów 
I shuaktenA JJnaiuwwjta.dla cenniej

szych z ogólno - gospodarczego i ogól
no - państwowego punktu widzenia war 
sztatów pracy. Poza tym wyjątkiem 
najwłaściwszą wydaje się postać kre
dytu towaro - lombardowego, niejedno
krotnie tutaj omawiana. Wbrew innym 

poglądom na tutejszym gruncie wypo
wiadanym musimy wyrazić żal, że do
tąd przemysłowi nie zostały udostęp
nione w drodze ustawowej dobrodziej
stwa formy kredytu rejestrowanego . 

Dr. A. Z. 

Upadłości i 
* S T M M ( > O O I M F » F L W > > T » M M > 

nadzorig. 
Ani grosza kredytu | 

i r I 
b u zasięgnięcia informacji w Biurze 

Biuro Informacyjne Banków I Organizacji 
Gospodarczych w Łodzi, Wólczańska 1 7 , 
f t t 129-30, # 

Na posiedzeniu Wydziału Handlowe 
go w dniu 18 stycznia r. b. ogłoszono 
upadłość Mojżeszowi Wigdorowi Jaku
bowiczowi prowadzącemu fabrykę wyro 
bów jadwabnych w Łodzi przy ul. Piotr 
kowskiej 104 na żądanie firmy H. Bodmer 
i Co, w Ziirychu. 

Jakubowicz nabył w wyżej wymie
nione] szwajcarskiej firmie znaczną par-
tję przędzy jedwabnej za 14.000 fr. szw. 
I kwota ta miała być pokryta w terminie 
5 miesięcznym. Na poczet tej należności 
Jakubowicz wręczył dwie traty na 

6.000 fr. szw., których jednak nie wyku
pił, dopuścił do protestu i mimo licznych 
monitów nie zapłacił. 

Oebcnie okazuje się, że aczkolwiek 
Jakubowicz zameldowany jest przy ul. 
Piotrkowskiej 104, jednak żadnej tam 
fabryki nie prowadzi. 

Wierzyciele twierdzą, że i w miesz
kaniu Jakubowicz żadnych towarów nie
ma, oraz, że od dłuższego czasu ukrywa 
się on przed swoimi wierzycielami. 

Okoliczności powyższe potwierdził 
sprowadzony na rozprawę śwadak, Mak
symilian Zelgmon, wobec czego sąd op
rócz ogłoszenia Jakubowiczowi upadło
ści, polecił osadzić so w areszcie dla 
dłużników. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 

} żaden z nich dotychczas nie został wy
kupiony. 

Ody firma petentna wstrzymała Kry 
ształowl kredyt, korzystał on w dalszym 
ciągu z kredytu innych firm. 

Obecnie przystąpił on likwidacji swe
go składu, chcąc w najbliższych dniach 
wyjechać zagranicę. 

Toteż sąd oprócz ogłoszenia Krysz
tałowi upadłości postanowił osadzić go 
w areszcie dla dłużników. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
tymczasowo na dzień 10 maja 1929 r. Sę 
dzlą komisarzem mianowano sędziego 
Handlowego Edwarda Weigta. a kura
torem apl. adw. Alfreda Zauberuiana. 

Czwartą zaś upadłość ogłoszono Her 
szowi Sendowskiemu, prowadzącemu 
fabrykę wyrobów bawełnianych w Ło
dzi przy ul. Ccglelnlanej 19, na żądanie 
2 firm wlerzyclclek. 

Jak wynika z załączonych do poda
nia weksli protestowanych, Sendowski 
zaprzestał już wpłat w dniu 15 czerwca 
1929 r. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no tymczasowo na dzień 15 czerwca 
1929 r., sędzią komisarzem mianowano 
S. H. Ottona Elsenbrauna a kuratorem 
apl. adw. Straucha. 

Piątą upadłość Wydział Handlowy 
ogłosił Piotrowi Robertowi, ojcu i Piotro 
wl Robertowi, synowi, prowadzącym 
przedsiębiorstwo handlowe składające się 
z tkalni i skręcał ni w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 104, na własną Ich proś
bę. 

W przedsiębiorstwie swem, jak poda 
ją petenci, ulokowali oni wszystkie swo
je zasoby, a pragnąc wykorzystać swe 

tymczasowo na dzień 19 stycznia 1930'zobowiązania, zaciągnęli pożyczki przc-
r., sądzią komisarzem mianowano S. H. ; ważnie u swej rodziny. Jednak z powodu 
St. Hamburga a kuratorem apl. adw., zastoju w przemyśle i niemożności osią-
Wajsfusa. gania cen Robertowie stracili cały pra-

'fl lwic kapitał, od dnia 4 stycznia r. b. są 
Drugą upadłość w tymże dniu o g ł o s i ł , w stanie niewypłacalności i akcepty 

sąd Szlamie M. Englardowl prowadzą- s w e dopuszczają do protestu, 
oomu przedsiębiorstwo handlowe kupna I J a k widać z załączonego do sprawy 
— sprzedaży towarów włókienniczych-Wlansu na dzień 1 stycznia 1930 r. akty 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 60, |wa stanowią kwotę 89.086 zł., pasywa 

W N O T E S I K U B U S I N E S S M A N 

JtaOń. 19 sttf<* 
ROCZNE SALDO UJEMNE bHanja 

lajranicznego w roku 1929 wyniosło 2°^ gtJJ' 
ieey zlolych. Wartość wywozu wynosił* \* 

I" 
^ • U VV I U K U i"*^ WYN.IOSIO 

łych. Wartość wywozu wynosił* * « 
tysięcy złotych a jego waga — 21 l^'r < 0*» 
wartość przywozu — 3 . U 2 5 5 5 lys. z' < * J ^ F ^ 
ga — 5 : 0 8 7 9 3 0 ton. W porównaniu z r. r-^f 
om ta!do ujemne bilansu handlu za:!'""',^ 
zmniejszyło się o 5 5 4 9 7 0 ly». zł- Cyfry " 
ią hnndcl zagraniczny Polski łącznie 1*. 
Gdańsk/cm. „„\W 

FABRYK DYWANÓW. GOBET.RNÓW 1 % 
MÓW czynnych jeet w Polsce ogółem 
go w województwach centralnych—23. w f ..(K 
nich — 1, w zachodnich — 13. w p o l u d ^ y 
22. Fabryki te zatrudniają 2 8 0 0 robolu* 0 

1.717 krosnach. .J/H. 
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE w y k a m i ' 1 ' ^ 

c|e zniżkową J 0 4 I to (kulek zwiększono 
łagodnej zimie dowozu oraz ojjńinego P° -pjt*11 
artykułów rolnych Tendencja znilkow* 
crie zwłaszcza w cenie jaj i masła J . :'-Y 

POSTULATY ROLNICTWA w »Pr? j , . ^ 
elowego przywozu saletry chtliltk'*' tg)P\ 
uwzględnione Przywóz ustalonych k o n l r ^ r 
odbywać się będzie stopniowo, w miar* 
bowania przyczem pozwolenia na 
lane będą w pierwszej Lnji organizacjom 
handlowym. t,fl»tfr 

Niezależnie od wysokości ustalonego 
entu. Państwowy Bank Rolny P R Z E P R ° ] * ' ^ V* 

kowania w tnrawic utworzenia w S K I * " ' tV. 
sygnacyjnych w Gdańsku stałej RCZERVY | ( J ( I* ' 
1 5 . 0 0 0 ton. na wypadek potrzeby d«stv T F'*P0»*' 
nictwu większe! ILOŚCI saletry ponad U*>,c ' 
dzianą jako kontyngent, . / r 

BUDŻET GRUDNIOWY PAŃSTWA lJ 
się nadwyżką w kwocie 1 4 . 2 0 9 tys xl \r 

stc dochody budżetowe państwa w GRU"* 
roku wyniosły w grudniu U B ROKU .{OT 
roku wyniosły 2 6 4 9 5 7 lys. R.ł. — wnhec J $ 
nowanych 2 3 1 . 4 2 1 tys zł Rzccrywis" | f* 

zaś wyniosły w grudniu uh. r 2 5 0 . U O 8 'V' ' 
liminowanych 24*> i i \ TYS zł. I W ^ 

Daniny publiczne i monopole dały '1^0 f 
grudniu ub r. 2 4 0 . 8 1 9 tys zl.. czyli o •* 
siec 
SY 

na żądanie 4 firm wlerzycielek. 
Englard z tytułu swych tranzakcji z 

firmami wlerzycielskletni uiścił kilkanaś
cie weksli i jak się później okazało wy
stawcy weksli tak zwanych „klijcntow-
skich" byli osobami fikcyjnemi, których 
nie można było odnaleźć, ćo uwidocznlo 
ne zostało na aktach protestu, zaś wszy 
stkte weksle z wystawienia Englarda 
zostały zaprotestowane. 

Ody firmy wierzycielki rozpoczęły 
egzekucję, okazało się, że przedsiębior
stwo Englarda zostało zlikwidowane, 
towary wyprzedane, sam zaś Englard 
ukrywa się. 

Powyższe okoliczności również zo
stały potwierdzone przez sprowadzone
go do sądu świadka Icka Lewi, wobec 
czego sąd postanowił zastosować przy
mus osobisty w stosunku do Englarda. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no tymczasowo na dzień 18 stycznia r. 
b., sądzią komisarzem mianowano S. H. 
Teodora Kcniga a kuratorem apl. adw. 
Felicję Olszcrówną. 

» < 3 

zaś 169.242 zł. 
Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 

na dzień 4 stycznia 1930 r. sędzią ko
misarzem mianowano S. H. Kazimierza 
Roszak, a kuratorem adw. apl. Edwarda 
Szyfera, 

cy złotych w>tę<rej od sumy PRDIM'RRI<''J'f,1'L 
NDYKATY EKSPORTERÓW PIERZA,, # 

CHU powstać mają celom TRACIONALIAOW' ^ 
portu lego artykułu w Łodzi, K R A K O W I E . 1 

i Brokach Syndykaty te WRAZ z Istnlel***!,^ 
syndykatami w Warszawie I Kielcach l ° 
wać się MNIA w zwi.-IR.-k » Y N D « K * : Ó W . 

NA KOLEJACH PAŃSTWOWYCH W 
są obecnie próby chemicznego ocxy«*o«J,'J m 
kolejowych z tra-wy i innych roilin. * | r 
podjęte z trwagi na zbytnią lcmrtovm <" Jpr 
trwałość dotychczasowego tposohu oc*ł • 
torów, dały podobno doure wyniki. 

G I E Ł D Y . 

Trzecią upadłość na temżo posiedze
niu ogłoszono Hieronimowi Kryształowi 
właścicielowi słkadu artykułów clektio-
technicznych w Łodzi przy ul. Kilińskie 
go 15 na żądanie firmy „J. Huncct". 

Kryształ kupował towar w firmie „J. 
Hupert" dając zwykle pokrycie weksla
mi klijentowskicmi I to pierwszorzędnych 
firm. Weksle le były zawsze w terminie 
wykupywane. Jednak od stycznia Kry
ształ pozostał winien tejże firmie 4000 
zl„ na które wystawił włns>ne weksle, któ 

M następstwie poszły, do protestu X 

Szóstą upadłość ogłoszono Morycowi 
Flumowi, prowadzącemu handel damską 
konfekcją w Łodzi przy Placu Wolności 
6, na żądanie firmy „.!. Lodcnnan". 

Elum z tytułu swych tranzakcji po
został winien firmie ,.J. Lcderman" SUR

mę około 5000 zł., której to zapłacić nie 
chce oraz weksle dopuścił do protestu. 

Chwilę otwarcia upadłości naznaczo 
no tymczasowo na dzień 10 listopada 
1929 roku, sędzią komisarzem mianowa
no sędziego handlowego Ludwika Kora
la, kuratorem apl. adw. Bernarda .Bruzdę 
upadłego oddano pod dozór policji. 

Ł 6 d z k l T e a t r O D A D O T * f 
K a m e r . H y J J " " " " " ! 

ALEJA I go M A J A Nr. 2. 

Drłl. aledriela dnia 19-go stycznia 2 przed»tawle-
nia przebojowego programu Nr. 2. o godx 7,45 

i 9 JO w i c a 

T UDZIAŁEM CAŁEGO ZESPOŁU. 
Bilety sprzedaje kasa teatru w godzinach od 

11 — 1 i i d 5-e; po poiudaiu 

URZĘDOWA CEDUŁA OlEI.DY WAl^ 
I diua l8-gs> tilyczr.la l*;ii> U 

T R A N ^ . K C J E J 
Dolary 8.875. ^ 

CZEKI .„1*15 
Londyn 4.13°, Nowy Jork — czcW » 

wy Jork — trlc-gr 8 916. Paryż 31.0> 
Szwajcaria 172.25. Wiedeń 125 J7, Wi***' 
Berlin 213, Gdańsk I7.v35. c 

AKCIE: „ V W 
Bank Polski 1 7 9 . 5 H - I S 0 — 1 7 9 75, B*»* 

kowy 78.50, WęgieJ 50, Lilpop 36. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY M 
Połycszka inwestycyjna \Zi 5 0 — 1 3 2 - 5 f\ 

rowka 79—78. 5 proc. koawc 
konw lu.l. 44 50. atahilizaeyiua » 8 7 3 . \ i 1 <\ 
102.50, 8 proc Banku Gosp. Kr a \<>w eg" (1 
proc. listy ziemskie zł 4 ? 25. 5 proc. m %, j n 
zł. 53. 8 proc ro. Warszawy zł 70—6° 'f, j j ^ 
m Cłęstochrrwy 07.75. 8 proc m. lyi-d^i M l 

10 proc. m. Ssedlcc 73.25— 73.50— 

NOTOWANIA BAWEŁNY. .^tf^.A 
Lirerpool. 17 *' . f f ,! I ^i 

Bawebwi amerykańska —zaniknU**^ i5. ¥ 

tl* • 

sień 9.35 paidziernik 9 > L Lstopad 9 > ł ' Ł 

9 18. luty 9 17, marzec 9 23, kwiecie* k ł f f l 
9.32 czerwiec 9 3 2 . tipinc 9jft, sierpień 9 ^Aii*'1 

sień 9.35 pi\<A-

9.37, loco 9.44>. .rtr^1'-^ 
Llrerpool, 17 

Bawełna cgfpska TASUHNICCIC: sły4-
marzec 13 91. mai 14 11, lijuec 1-1.33. P»*^ ^ 
14.52, ioco 14.41 Ltó&M 

Aleksandria V C T O 
Bawełna cglpeka - — - ^ 

styczeń 27 07, marzec 
listopad 29.30. Ast 

a — zamkti'ęcte: '7.„I.c ^;.A 
c 2 7 J ! | . m . i 28 45 K V ^ > 
liinounit luty 19 2''J^ti* 

19.74, caerwiec 20.14. sierpień 20 34. P 
20.52 

Nowy Jork. \m 
Bawełna amerykańska — zajnknie.^rn 

17.20. 
GNA i 
pień 1 / 0 J , wrzesień | 7 u pat . . . 
stopad 17.77, grudzień 17.62, loco 

Nowy Orlean, 17 'Tx%ti%t 
Bawełna asnerykańcka — 1 mko;ce' V l 4 

16 94. inarrec 17 20—21, w>i 17 45, '"j!uA 1 

17.60. październik 17.60—17X1 
loco 17 C5. 

X luty 17.26. marzec 17 .» ł~39. k^ll f Ir 
17.57—58, czerwiec 17 65, l ip ie c / ' j 7 
17 63, wrzesień |7 7? pazdzic'*** 

Giełdy zbożo^0 

Pornań. IS »
, y

£,5G 
Ł , i O 22.00—22.^0. pszenica A F ' -

5 0

' ^ t ,,r 
MLCRT browarniany 25.00—27.00. Jęcz1""'^, " U 
PRAENILA? 22.50-23.50 owies 16.M>-'7: 6$ fj1 

H.OO-I.I-"., J'. 
iyrnia 70 proc. 35.50, inąka 
55J50—59.50. otrehy zyhile 
H l f n n c 16 0 0 - 1 7 . 0 0 . (troc.h pirrny '^'ci*1 

grncli Vlclwla 3r , . i jo—43.00 , łtibuł rd«D' 
— 2 2 0 , łubin iłMty 2J.oo-Z'' . . (rJ j..et^ 

W w » a » - a , 18 • » fl 

Ceny bez rnrlanT- „ 
L W Ó W - AS »*» 



noblem kolonji polskich. 
margines ie odczytu p. Malessy 

^ a L a g a ( , n i e n l u emigracji w Polsce . 
a p r c ) s i ia B M ! * 0 ^ 0 rozwoju Polski 

i w . . . P - Malesę do wyjjloszcrria od-

publik 1930 Str. II 

i l 

o „ j - — - - v wygłoszenia . 
f^diiicnlu emigracji w Polsce. 

to ty\ u 'f'j U l a I^cadanki popularnej byl 
c... "CwAtpiiw1e nieco przesadzony. 

tul: |>r

 a ' swojemu odczytowi ty-
*' i J a t k o l o " J ' w rozwoju potę 

*enlu5?rS?,1*l,,y w i e c z n a n e c y f r V o nate-
^ " t n ( l i a f j l w l a t a c h ostatnich. Pre-
*ycla P n' t e cyfry ogólnikowo me 
,1,l&tracvi„ , C < l n a k wniosków z materiału 
l o Wsznl ^ ' n - k t ° r y m operował. Należa
ł y A , J ? > D K R E Ś L I Ć tendencję, iż na 186 
ŁraJ *'TAL" K p»"low, którzy opuścili nasz 
Ellr°i>y a - > 8 ~ 0 8 p r o c - wyjechało do 
fclskid', Proc. do krajów pozaeuro-
n^wracii. t y n i ^ rnym roku mieliśmy 

1>r»c z l ł y y s o K ° ś c l 119.000. z CZCRO 

'^ajów J ! R A ^ N V europejskich, a 5 proc. 
froM y ^POMeuropeiskłch. Wniosek stad 
ricll l l"cnii ° y n , i a większość naszego 
c||odV|«r

 R r a c yJnciro ma charakter wy
b i c i K i n o w e g o . W emiRracji euro-
c||°JztŁa p y ^ ' ' ' a n ł a j ą 70 proc. wy-

charakter niesczonowy, po-
r>roc naszych emigrantów 

Ńjwf® 1;* Jedynie z punktu widzenia 
S p., 'U : i l"ec;o ujał problem wychodź-

S Ni^. , > 0 s i a . < J n cźatrii wielkich wlasnoś-

Ł^ncntal 
*a «e*on 

J Iskl sprzedaje swą pracę ] im krom 
n, Posiadaczami wielkich wlasnoś-

"siwi n , c z ech, a będącymi jednocześnie 
^niclffy"1 1 Polakożercami. Naszem 
^ l!XrctJja nie tkwi w samym fak 

pracy nawet riajwlck % ? » w a n l a 
i>*N??,i>°JW c o>n. ale w NIKDOSTA-
? Ana*.i t E N ' K za jaka pracę sprzeda-
% ^ ' W y c h o d ź c y sezonowi . I łozatcm 
£«i S J l c k i moralnej , prawnej i ś w i a d -
S ' c f , l y c l 1 d l a naszych . . saksów" 

ucm o wiele bardziej Istot-

"rm^^szym olbrzymim przyroście 
wynoszącym netto 16 osób 

H l : 0 0 ludności, t. J. w 1928 r. 430.000 
S « . ^ " i ą c y m olbrzymia podaż rak 
%jf>Jwcstji z punktu widzenia senty-

stawiać nic wolno. 
•ttbic^Cdy państwowe dyktują nam, by 
^ s ^ ° Problemu zająć stanowisko 

rzeczowe i nasz bilans wywozu pracy u-
iać w ramy wielkiego proRramu Rospo-
darczeRo Polski. P. Malessa nie rozwinął 
jednak tematu, który został zbyt szeroko 
zakreślony, a jedynie w bardzo ciasnych 
ramach wykonany. PreleRent bodaj na
wet nie wspomniał o zapadnieniu, jakie 
wyłania się wobec faktu przyrostu rocz
nego w wysokości 480.000 łudzi i łącznej 
emiRracji netto wynoszącej w cląRU 2-eh 
ostatnich lat, t j . 1927 i 1928 r. równo 
68.000 osób rocznie. Samo przeciwstawie
nie tych cyfr wykazuje całą prozę poło
żenia i jednocześnie waRC problemu. 

PreleRent również bardzo skąpo omó
wił samo zaRadnJenle kolonialne. Wedle 
p. Malessy istnieją trzy możliwości: 

1) współpraca z Portugalją w proble
mie kolonizacyjnym, 

2) współpraca z Francją, 
3) wystąpienie Polski z iądanłaml w 

roku 1931, kiedy nastąpić ma rewizja 
mandatów kolonialnych, udzielonych na 
zasadzie traktatu wersalskiego. 

PreleRent dla zademonstrowania zdol
ności kolonizacyjnych chłopa polskieRO, 
wybrał jako przykład stosunki brazylij
skie. Przykład to byl bardao słuszny. 
Nie wspominanie jednak przy tej sposob
ności Kanady, dokąd w 1928 r. wyemi-
Rrowało 42 proc. naszych wychodźców 
zamorskich, oraz Arpentyny, dokąd wy
jechało 32 proc., nie było słuszne, 

PrcIeRentowi musimy zrobić zarzut. Iż 
odczyt nie stał na poziomie umyslowości 
słuchaczów, którzy spodziewali się usły
szeć konstruktywne ujęcie zaRadnienia 
olbrzymieRO przyrostu sił roboczych w 
Polsce, na tle realnych możliwości pozby
cia się części tej nadwyżki 

Stad też słuchacze, którzy nie znają 
problemu, musieli wyjść z odczytu z chao 
sem cyfr i faktów, niepowiązanych ze so
bą, a wiec nietylko nie odtwarzających 
problemu, ale również nie wskazujących 
na możliwość rcalncRO rozwiązania. Pan 
Malessa tym razem załamał się pod brze
mieniem wielkości problemu, który nie
wątpliwie doskonale podświadomie od
czuwa, jednak nie zdołał w czasie SWCRO 

ostatnteRO referatu konstruktywnie go 
.sformułować. 

Tróttonowy 
/ o i n l k Maiconlvoi 

I cena zl 120. 

Netnowszy pro
stownik Marconi 

cena z l 350 

MARCONI 
U C Z Y T R A D J O -
F O N J I W i P Ó U Z E i H E J 

MARCONI- To Imle, obowiązuje. 
Umieszczone na radlosprzeeie 
jest niezawodną, jedyną qwaran-
cją wysokiej I trwałej dobroci— 

W każdy odbiornik, głośnik czy 
prostownik, noszący I m i ę genjal* 
r _ ., . . tekiorowy Mar
n e g o wynalazcy Radio, wbudowane c o n l c c n 8 k o r n . 
Jest 32 lata doświadczenia. pUlu. tl 44. 

Przekonał sie, sam— Kał sobie 
zademonstrować radioodbiornik 
Marconi — a staniesz sie wiernym 
zwolennikiem Marconi'ego. lak 
tysiące Innych radjoamalorów. 

Pamiętaj — początek i szczyt 
radjofonji — to— 

Odbiornik Dr> 

Tróttonowy qło-
śnlk MarconIvo« 

Eiektrodynamlczn) 
cena zl 5/5* 

Mafiami 
Ekr8dvna Mareont 
, U | B i z m l o n o * S l t a " 

cena zl. 1100. 

POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S. A. 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 84. ^ 

1 B E R L I T Z SCHOOb | 
J ^ o w e K u r s y J ę z y K ó w 
A

C a > - n E n g i i s h q u l c k l y a n d t h o r o u g h l y l 
^ P r ę n e e l e f r a n c a l e v l t e e t b i e n ! 

Q r n « n S i o D e u U c h g r U n d l l c h u n d 
, » c l t n e l l i 

l e i p r e s t o I M t a l i a n o l 
Uc*Vciel»nii »n rodowici Anfllicy, Francuzi 
M„ . i Niemcy i t d. 

* t"»>werKac. Naluzybsze rezullatr. 
<l|(,w "'"P*- U k c i e prywatne Korenp. Ilan-

— Z » p i , v tylko od 20 do24 alycznia 
u - » ' / i i od 6 - 7 tylko 

PiotrKowsKa 39. front 
ee 

" } d o w | M d [irmn „Jakób Kon" 
ad wokae S\Z&3 U l ł^trkow^ki . i '66 ' 

J uf, 1 p '«c q ,v !T w L o d x l - » « » 

ID, 
40 

ł dnia 23 grudnia 
;.' I t ^ o i c i T " n t poa. 20) podaje 
S u " » <Ha **,*?*^ly wyznaczone naalepuią 

u »Ulenia listy wierzycieli: 23-i«o 
» po pol. i 6-£o lulpjjo 1930 r, 

• w SąUii« Okj«gowyin w Lodzi, 

! *ViuV k ^ T ^ r y ? 1 'enninle wierzyciele Ermy 
Vl* n , i. e«i *«,4>»'<! twe pretensje « « « SSnî -:

 Cclem „ i : .... . . . i t.i łcia - ".'H 1>rawdzei»ia wiereyUlaoici 
-ZSZ'***-

* JAKÓB CHWAT 
PrzZf , u l PK»trk.,w»ka 20. 1*1 ! 7 8 - H 

r"r»lowiee AJJ-RliD RASCMG, 
: i t d l ' . «d. Kiliń.kieuo 70. 

OGŁOSZENIE. 
<7l 

do wiadomości zainleresowa-

* '•"'u^ia" 0 ' ' b i u r o l i k w j d a c y i n e zostało 
' °« m. przeniesione na 

*m h 209. 181. 1G5-9I 
P * b r y k B M , i B ł y n | o d l e w n i a Ż e l a z a 

' ^ O r w ^ Otto Goldamer. 
^^0o°g»XXXXXX)OOOOOCOCOO«X?OCI 

G K O Ś N I K 

TEICFIINKEN 
T Y P Ł 6 6 6 

w g r ó ł n i a S ! Q : 

estetyczną szatą zewnętrzną, zadziwia
jąca czystością głosu, nadzwyczajną 
silą tonów, nawet przy małych od

biornikach. 

Najlepszy odbiór daje lampa gło 
śnikowa RE 134 lub 124 

Żądajcie zademonstrowania u radjosprzedawców 

TRLIFUNKEN 
Największe doświadczenie. 

Najbardziej nowo
czesna konstrukcja 

I V I e b l § 
S p e c j a l n i e l u k s u s o w y c h , s y p i a l n y c h p o k o i 

p o k o n k u r e n c y j n y c h c e n a c h I n a d o g o d n y c h 
w a r u n k a c h d o n a b y c i a 

Zakład meblowy Piotrkowska 44 
w podwórzu 

A . K a r k u ! 
OOOOOC<XXIOOC«COCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJUU 

n a j t a n i e j p o l e c a 

L * S z y m k i e w i c z , Ł ó d ź 
Piotrkowska 31, w podw. 

Telef. 18867 
h m > » m m > o o o e o e e e e e e MMM 

Mam zaizczyt zawiadomić Sz, KU-
|ente!< i ł z dn. 17 b. ni. zacząłem pra
cować w firmie p. 

M. StaroAsklego 
P i o t r k o w s k a 4 7 , t e l e f o n 2 

Polecam tie łaskawym względom 

B o l e s ł a w 
były pracownik ilnny 

\ / 1 X ( J ó z e f ) Zawadzka 8. 
cvxiofX)oc>norvyvyy»v^ooooocf ^ <xxxxxxxxx> 

Poszukuje się 
pierwszorzędne, n i l o n n r ł l O n t U I (ekspedienci branży 
wykwalifikowane ufiaUSUJCIlini o b u w i a n * i oraz 
kSICIDrki biegle rachuiacei x kilkuletnią praktyką na 
nUl lJul Ul kasie .National" i ładnym charakterem pisma. 
Oferty lub. .Biegła" do administracji ninie'szego pisma. 
OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXAXXJUUO 

.OLLA 
P̂REZERWATYWY! 

?.l 

JaK Jedwab delikatne 

Jall żelazo t rwale 

Jedynie tylko .OLLA* 

Sa tftS doskonate) 
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rałityczne 
R zeczywiście 
I dealne, 
Wl ocne, 
E lastyczne 
R enomowane 
O chraniające 

t S I 

»ntvseptyczn'e spreparow. 
Ż ą d a ć t y l h o p r e z e r w a t y w 

MPRl!*ICRO 3** 
Do nabycia: 
optyk W. Meyrowlci Narutowicza 
Nr. 8 tel. 170-21 

D O P R A C Y Z A R O B K O W E J (lon) 
przyjmujemy tkaniny jedwabne wszelkiego rodzaju, jakoto: Crepe de Chine, Crepe Oeorrrette, 
Mongoł. , Satia Creppe, Veloutine, batm-Tifhs, Paltotowe, etc. etc. p o c e n a c h u m i a r k o w a n y ' ' 1 ' 

' a k f i n 3 n r P t l i r V S a l i n ' D u c h e s s e , Satin Lyon Serge-
również U | J I C Ł U I y g a ^ n j różne artyk. podszewkowe 

snucia i cewkowania (kanetkowania) i do skręcania 
przędzą jedwabiu naturalnego, jak Crepe-mocny; skręt i jedwabiu sztucznego pod kieiownictwem pierwszorzęd' 

nych sił fachowych! 

FABRYKA WYROBÓW JEDWABNYCH 

SP.AKC. MAURYCY TAUMANN 
ŁÓDŹ, JULIUSZA 6/8. Telefon 197-50. 

Poszukiwany manipulant 
i zarazem 

fachowiec przędzalniczy. 
Duża fabryka sukna (przeszło 20 zespołów przędzy zgrzebnej oraz 

ok. 500 warsztatów) w tiraniczncem z Polska państwie — p o s z u k u j 
pierwszorzędnej siły nastatiowisko manipulanta . fachowca przędzalni. 
Musi on być doskonałym znawcą wełny sztucznej l naturalnej oraz 
znać się na kierownictwie I dozorowali u przędzalni w celu produko
wania pierwszorzędnej Ilościowo i jakościowo przędzy która pod 
żadnym względem nie ustępowałaby wyrobom renomowanych przę
dzalń zachodu. Europy. Pozatem musi manipulant orientować się w 
fabrykacji sztrajdiKarnowych artykułów mody (materiały na ubrania 
męskie od najtańszych do najprzedniejszych Ratunków, wierzchy na 
futra. Doubles. velury. okrycia damskie oraz artykuły masowe), abv 
móc twórczo współpracować z naczelnym desynatorem. 

Reflektuje się tylko na pierwszorzędna sile* która czynna była na 
czołowem stanowisku. Przedsiębiorstwo zatrudnia majstrów, mówią
cych przeważnie po niemiecku. 

Poważne oferty, z podanem d o t y c h w s o w r - l działalno'"' oraz od
pisami świadectw należy luerować pod „Manipulant" do admini
stracji tego pisma. 

LOKAL 

P R A C O W N I A S U K I E N 
M.Majerczykowej 

G d a ń s k a 4 2 , tel . 113-19 
poleca: najnowsze suknie w eczorowe, balowa 

i popołudniowe. 

w centrum 
miasta — 
obszerny, 

S ^ S Ł f t U T S ~ d o o b s t ą p i e n i a 
Oferty do administracji niniejszego pisma pod „S. W.". 
r^——mc Z»mmo—+—m—o«e< 

Z A K O P A N E 
PEBSJOBAT: „STRZECHA" 

ul. Chałubińskiego 
właścicielka Julja Markowiczowa 

poleca słoneczne pokoje z wykwinlnem 
utrzymaniem. 

Wodociągi, światło elektryczne, zimna i cie
pła woda, łazienka, 

^ Telefon międzymiastowy Nr. 434. 

-r -= = — • = 1 Dr. med. 

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
najelegantszych nenik maskarado
wych poleca salon fryzjerski p- f. „Bel 
le-Tete". ul. Konstantynowska 15. w 
podwórzu, pr. oł. I wejście, m. 14. 

do wynajęcn. 
Wiadomość: Te
lefon 151-53. 

Lekarz d2D.ir.ta 

Niniejszym komunikujemy, iż powierzyliśmy przedstawicielstwo sa* 
mochodów nasztj marki na Województwo Łódzkie firmie 

D r . H . K I P P E R i W . F I K S , l i i , P b t i M i 207. 
POLSKI PEUGEOT, Sp. z ogr. odp. 

— — ~~~~~— 

Nimejszym komunikujemy, iż z drrem dzisiejszym ob'cl'śmy przed
stawicielstwo san .ochodów n arki „PliUGOT* na Województwo LóJzkie. 

D r . H . K I P P S R l w . F i M S , F i o I r k a a i s K i Z 0 7 . 
TELEFON 1.58-15. 

Karały luksusowe: 5/12 HP. 9/28 HP. 12/40 HP. „SłX ł | 

Zł. 1500. Z1.1Z.50IL ZL 18.509. 

[. 
1?rnfowUza 55 m.40 
przyjmu e 10—1 1 

3 - 7 pp. 
powróciła. 

D r . 

Jan 

[ c h o r o b y s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przeprowadzi' T e 
na ul. K a r o l a 2 6 

tel. 118-04. 
Prxy:ro. od 8-9.11-121 

i od 6 - 8 . 

DO WYDZIERŻAWIENIA 
wielkość 16.875 H łokci, znajdujący 
sic miedzy ulica Tkacka Nr- 1429c 
parkiem 3-eo Maja. w dzielnicy zabu 
dowań domków olicersklch. 

Bliższe informacje w składzie larb 
al. Przejazd 4. 

A g e n t 
oodróżujący ce'em 
odwiedzania szkół 
zawodowych w kra-
u p o s z u k i w a n y . 

Oferty sub.: .Ener-

. I i I lICZ 
C e g l e n l a n a 4 3 

T e l . 1 * 1 - 3 2 . 
pecfallsta chorób 

skórnych weneryc* 
nych i mnczoplcio• 
wych. Naświellanie.Choroby 
lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 
4.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 
Ola part oddzielna 
Poczekalnia od3—9 

Drmed. 

H. u 
POMORSKA 10. 
choroby nerwowe 

i wewnętrzne. 

POWRÓCIŁ. 

——————————— e{\, 
Zarząd Towarzystwa Wzajemnych Ubezpi c C 

Z w ó z e k Ubezpieczeniowy Przemysłowców Polshicn. 
zgodnie t §§ 70. 71 i 73 (dawn 72. 73 i 75) Statutu podaje do wiadomości, t e Nadzwyczajne Zgromadzenie .jfl 
członków dn ;a 28-go grudnia 1929 roku uchwaliło od dnia 1-go stycznia 1930 roku r o z w i ą z a n i e I '"""^yg**' 
T o w a r z y s t w a i t e odpowiedzialność Towarzystwa wobec ubezpieczonych za wyniknąć mntface slralY 
po upływie 4 tygodni od daty uchwały, to jest z dniem 25 go stycznia 1930 roku o godz. 12-ej w południe 

Z A W I A D O M I E N I E . 
Magazyn Mebli Zjednoczonych Stolarzy i Tapicer^ 
Sp. z ogr. odp. w Łodzi , Narutowicza 45. teł. 160-0* 

Zawiadamia P. T. Publiczność, li z dniem 1 lutego b. r. , , ~ „ «0«'' 
rzenleslony na ul. P I O T R K O W S K Ą 86 ; Ze wz s M u o» 

C e n y M E B L I o b n i ż y l i ś m y o 1 0 * J 

,fii« 
[0, 

1* 
r KINO-TEATR 

„S W I T 
Pomorska 89 (róg Magistrackiej) 

Niepotrzebny człowiek | Nieodwołalnie 
I ostatne 2 dni! 
| z E M I L E M J A N N I N G . S E M w r o l i t y t . 

•
SALA CENTRALNIE OGRZEWANA. — 

I 
I 
I 

uehenna Zdradzonego Wiórek 21 b. m. 
wielka premjera 

dramat osnuty na tle wojny łwiatowei, ^gfl 
w roli głównej A O N E S P E T E R S E M 1 A W O E L ? 

NA PIERWSZY SEANS WSZKSftUE MIEJSCA 4 0 Cr. 

A 

http://d2D.ir.ta


M i u J i n m i i imr Kierowcdw tMmb N H f i u w u u p - — , 
Po gruntownem przerobieniu sali wykładowej i zaopatrzeniu jej w okazowe modele samochodów | • njjj • | 

różnych typów przyjmują 

I 1 5 0 2 ł I 
różnych typów przyjmują 

** Z a n i s v n a n o w v kurs kierowców samochodowych 

1 5 0 2 ł . 

CENA 160 zł. PŁATNE RATAMI. - Teorja i praktyka. 
t • i? rn Godz. od 8—12 

w poł. i od 2—8 
:: wlecz* 

Garatttr ramoitlv 
ovas sDiicdai 
benzyny I OIIwy. 

| 150 zł, | 

TEATR ŚWIETLNY 

n. Żeromskiego 74/76. 
U ><* uamwaiaml 5. 6. 8. 9 i 16 do 
sJ c 8« Żeromskiego i Kopernika' 
> »;•(«« 1 1 zl.. U 15 gr. 111 50 tfr. 
ffi** o fi. 4 pop., w soboty. n»«-

Ostatnio 2 dni! •••««•••»•.». 

M O G I Ł A M I E Z M A H E G O Ż O Ł N I E R Z A C S C 
w rolach głównych: M a r j a M a l i c k a , J e r z y L e s z c z y ń s k i , M a r j a G o r c z y ń s k a , J e r z y M a r r , L e o k a d j a P a n c e w i c z , N i n a O l l d a , W ł a d y s ł a w 

W a l t e r , K a z i m i e r z J u s t j a n o r a z w i e l e i n n y c h u t a l e n t o w a n y c h a r t y s t ó w p o l s k i e j s c e n y I f i l m u . 
Wzruszający dramat miłości i egzaltacji na tle nieśmiertelne) epopei walk o Niepodległość Polski. Tysiące tłumów zrewoltowanych chłopów, wielkie wieloty
sięczne zastępy wojsk polskich i rosyjskich. Akcja rozgrywa tię w Krakowie, Warszawie, w fiłębi Rosji i na Krymie, na froncie wojennym w latach 1 9 1 6 - 1 9 2 0 «ym. 

P i e r w s z o r z ę d n y z e s p ó ł m u z y c z n y . 
W roli głównej; 

Monumentalny film polski p. t. Ostatnie 2 dni 1 

0 godzinie 2-ej po poł. NASTĘPNY PROGRAM. „ O S T A T N I S Y N " . 
M a r g a r e t M a n n i C h a r l e s M o r t o n . 

Mm 
1 cyklu M E P O Y R Z E B M Y C Z Ł O W I E K 

Tragedia kochającego męża, który dla 
sczęścia i nowei miłości swej zony za
taja istnienie własnej osoby 

7°'° ««ść prze-
0|0*<*o film u Grzech piękne! kobiety 

', W k r ó t c e 
iPALĄCE 

| DZIŚ UROCZYSTA 
| PREMJERA 
I czołowego filmu pro 

dukcji polskiej p. t. 
MOCNY CZŁOWIEK 

wg. powieści S t . P r z y b y s z e 
w s k i e g o , w rolach głównych: 
M a r j a M a j d r o w f c z ó w n a 
A g n e s K u c k , G r z e g o r z 

C h m a r a 1 A r t u r S o c h a 

Następny program: 

W Tajgach 
S Y B I R U 

| ii i.̂ "**»»w»«eeeosoo»»»«see»o»«««t 

' u w i i l i i i i dla Dorosłych | 

^WIERZBICKIEGO 
w Łodzi 

V , Piotrkowska nr. 85. 
H r ^ ^ d y d a t ó w na II półrocze 

Hit gimnazjum codziennie od 
przyjmuje 

7-ej do 9-ej 
wieczorem. 

f(W CODZIENNIE OD G O D Ł 7*ał WIECZ. 
^ATER n PÓŁROCZA 1 LUTEGO B. R 

H a ^ C Z E S N E 20 ZŁ. MIESIĘCZNIE. 

ftnT^**^eessssssssssase»#eeoeeos 
"•JADAM w GDAŃSKU 

" jednej z najruchliwszych ulic 

Warszawskie Towarzystwo 
Budowy i Eksploatacji 

IL F R O N T O W Y 
V ^ l < 0 n S v ' v n e m wystawowem, nadający się na 

°ści T n a c y i n y etc. Gwarancja bankowa w 
. a o Zł. 40.000 do dyspozycli. . i 
^ j ^ ^ O l e r t y pod „X. Y." | 

Taniol — S o l i d n i e l 
n a n a | d o g o d n l e | s z y c h warun
k a c h od detektora do auperheterodyny 

„ Nowem Radjo 
Gdańska 12. 

^ H e ^ ^ ^ W t a s n e warzztaty. Pogotowie teL 182-73. 
«. • • •• • JUrtownlo 

s z k ł a o k i e n n e g o , c 

Uhl Ttth 102-81. 

. ."'"""••O szKia O K i e n n o j u , 
XI w " " " o w e g o , o r n a m e n t o w e g o 

w • i! A IM RH Zgierska Na 28 
^ „ * a J I l Ł K , T e l e f o n 1 8 5 - 9 8 
Nu"*51'* hi A , n s P ° k t o w e we wszystkich rozmiarach 

r < " ° przystępnych na bardzo dogodnych 
UWAGA. Gotowe okna inspektowe. 

Zatwier. przei Min. 
Spraw Wewnętrznych ^ n . l H K I T u l n 

7 ^ i - l ? j j ę l , 6 9 - 0 2 . — Zapłay codziennla | 

•000 
M A R M O N A 

Chiromantka - Tele-
patka.członkini To-C^aJńel?c U o Pletroweeo'jr»"V«twa Psycho-

C a D M * u "iowv " ^ " k i w a n e . Pro »"Y«nego Warszaw 
^Zrf- Łaskawe ZKło-'slcleUoi d u * o innych 

7.000'* do a d m . ' f r z e P o w i , 0 ' » 
przysz 

łość. przeszłość i te
raźniejszość, porady 
i wskazówki 
6 - g o S i e r p n i a 18 
m. 3 fr. I-szc piętro 

od 10—7 wiecz. S*W» P̂na. *̂icwi£- !Lrn-y J3arwanH". 
a 55. 

^ ? R T U G A U Ę 
'? S c>tSCz

n

ny:. sprzedawca orga 
^ f i ? 1 8 1 * 1 Ł a s k- 0 , e r 

0 Wsma! U O adm'nistracji 

fabryka bielizny damskiej 
oddaje do komisowej sprzedaży swoje 
wyroby. Pożądana jest ruchliwa dziel 
nica i przynajmniej pól okna wysta
w o w e g o do dyspozycji. 

Oferty proszę składać pod „Sprze
daż komisowa" do adm. t. p. 

3: 
J ę z y k a m i ę d z y n a r o d o w e g o 

ESPERANTO 
organizuje Łódzkie Towarzys two Ęs , 
peranckie. Południowa 3. Zapisy przyj 
muje Sckretarjat, czynny w ponle. 
działki i czwartki od 20—22. Udziela 
się informacyj o rozwoju Esperanta 
ra catyrn świecie. 

UWAGA: opłata niska. 

Firma 

fpr&edaie: 
K R E W S U S Z O N Ą 

M Ą C Z K Ę 

1 

L 
moskiewskiego 

konserwatorium 
u d z i e l a 

l e * c « i g r y 
f o r t e p i a n o w e ] 
W s c h o d n i a 7 2 

m 1 9 . 

GIMMAZ3UM M Ę S K I E 
Tow. Szerz. OSw. i Wiedzy Tecbn. wśród Żydów w Łottzi Pomorska 46 

z prawami szkól państwowych 
podaie do powszechnej wiadomości, że dyrekcja przyjmuje 
codziennie w godzinach urzędowych. 

Zgłoszenia do egzaminów wstępnych do wszystkich klas. 
SZYMON HERMAN dyrektor. 

Pokój 
z kuchnią 

odnajmę solidnemu 
małżeństwu. Elek
tryczne oświetlenie, 
oddzielne wejście. 
Żeromskiego Nr. 22. 
front III-cie piętro 
ra. 14. 

poszukuje kilka inteligentnych PAN J 
PANÓW dobrze prezentujących sie na 
bezkonkurencyjny artykuł. P r / y zdol
nościach stała pensja i awans. Zaro
bek miesięczny ponad 1000 złotych. 
Poważne osobiste zgłoszenia z doku
mentami w poniedziałek 19 stycznia i 
wtorek 20 stycznia b. m. od godziny 
9—12 i od 14—18, Łódź ul. Kilińskie
go 46. III piętro, front. 

Dyplomowane przez Paryską Akademi* 
Odznaczone złotym medalem 

K u r s y Z a w o d o w e 

Kroju Szycia i Robót 
mistrzyni cecl.u 

A . K O P Y D Ł O W S K I E J 
Kursa kroju, szycia, bielizniarslwa. rv 
bót ręcznych i haftu maszynowego. Na
uka gruntowna teoretyczna i praktyczna 
najnowszym systemem Paryskiej Aka-
demji. Kończącym świadectwa. Zapisy 
w kancelarii Kursów Piotrkowska 154 

INSTYTUT DE BEAUTE " 
ANNA RYDEL. 

(Dyplomee de !'Universitete de Paris' 
Cegtelniana 19, m. 8, telef. 166-92. 
Godziny przyjęć dla pań i panów 

od 10—8. 
Pielęgnacja skóry i włosów. Spk 

cjalne masaże twarzy 1 ciała. Masaże 
odtłuszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów 
elektrolizą. Elcktrotcrapja (ArsonwaJ 
galvanorodyzac]a). Kwarc Soluz. H e 
lloterapja. Farbowanie włosów. 

^SZELKI dOSIOWT 
u/uw> 

ZNAKOMICIE . s o w a : 
Apteka ST. HAMBURGA I S-k* 

Główna 50. te«. 218-6L 
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D R O B N E O G Ł O S Z E N I A 
„REPUBLIKI" 

M najtańszym I najskuteczniejszym środkiem reklamowym. Każdy 
kio chce kupić lub sprzedać, k io poszukuje mieszkań;a albo lokatora, 
kto chce znaleźć pracownika lub posadę — każdy* zamieszczają: dro
bne ogłoszenie w R e p u b l i c e " m o i * być pawica największego możli
wego sukcesu. 

Wielu ludzi sprawdziło, l o rekordowa ilość ofert pochodzi zaw
sze z ogłoszeń, zamieszczanych w fcRcpubłcc". Dlatego tez w s z y s c y 
zamieszczają drobne ogłoszenia w „Republice", czego dowodem Iest. 
li w każdym numerze naszego pisma posiadamy największa ich Ilość. 

Cena drobnych ogłoszeń oblicza sie wedle Ilości s łów: 15 gro
szy za s łowo. Dla ogłoszeń o p o s z u k i w a n i pracy cena jest zniżona 
1 wynosi tylko 12 groszy za s łowo. Minimum ogłoszenia drobnego — 
1 zł. 50 gr. Minimum ogłoszenia o poszukiwania pracy — 1 zl. 20 gr. 

Wiciu kupców, drobnych przemysłowców, rzemieślników, którzy 
poszukują zbytu na s w e stale wytwarzane wyroby , wiciu nauczycieli 
poszukujących lekcy), zamówiło w ..Republice* drobne ogłoszenia na 
cały rok w każdym numerze. Twierdza oni. ź e te drobne ogłoszenia 
sa podstawa Ich bytu. gdyż coraz przysparzała im nowych Mileniów. 

Spróbujcie również ogłaszać sie w działo „Drobnych Ogłoszeń" 
„Republiki". 

Jesteśmy pewni, ze w ó w c z a s nie zaniechacie Jut takie] tanie] 
a skuteczne] reklamy, stanic sie ona bowiem nieodzownym składni
kiem powodzenia Waszych Interesów. 

Dyrektor BtfOMSŁAYr IWANOWSKI 
zawiadamia 

że w s o b o t ą , dnia 1 lutego r. b. o g. 10-ej wiec*-
odbędzie się 

w SALONACH FILHARMONJI 

I 

I Kupno I sprzeda i 

Pełna wartość 

A SYPIALNIA" dębowa stylowa oka
zyjnie do sprzedania. Stolarnia, ulica 
Warszawska, 16 przy Napiórkow
skiego. 12 
RADJO 4-lampowe sprzedam. Wiadomość: Główna 6. m. 11. 19 

lOrlą 7 u dozorcy. Piotrkowska 123 w podwórzu 
M Z U I t K J A . zegarki na raty. ceny go 
tówkowe „Preciosa". Piotrkowska U 3 
w orulwórzu 

Lowale 

POSZUKUJĘ w kulturalnym domu cle] 
gancklego pokoju z używalnością te-j 

Icfouu i niekrępujqcern wejściem. 
Zgłoszenia sub: ..Wiedeń I'* do adm. 
POKÓJ z meblami lub bez w śród
mieściu, wprost z klatkt schodowej , 
nadający sic na salon mód. poszuki
wany. Oferty sub: ..Wyplacalna" do 
atlmiiifctrncji. 19 
DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny Z 
używalnością łazienki i telefonu, Wól
czańska 222, m. 8- 19 
MIEJSCE do spania z wygodami dla 
dwuch kawalerów. Auerbach. Kiliń-
s kiego_41 19 
POSZUKIWANA pólsublokatorka Ale 

je I-go Maja 4, I piętro front, środko-
w e drzwi. 19 
DUZE czteropokojowe, słoneczne mie . 
szkanie z wygodami pragnę zamienić 
na takież w Warszawie. Skrzynka po-
cztowa 453. 1° 
DO WYNAJĘCIA duży pokój balko
nowy 1 piętro, śródmieście, niekrępu 
Jacc wejście. Ocftry sub: . J. R." 19 
3 POKOJE z kuchnią 1 wygodami do 
wynajęcia, CcgieJniana 02, tel. 127-88 
Knlnińtkl. 20 
POKÓJ frontowy elegancko umeblo
wany z nlckrępujacem wejściem, w y 
godami i obsługa do wynalecia dla so 
lidnego pana. Obejrzeć miedzy 10—5 
nn- Zawadzka 3ft. front 1 p. m. 8. 19 
POSZUKIWANY duży lokal fabrycz
ny parterowy z transmisja i siłą lub 
bez. Lokal musi pomieścić od 6—8 
wagonów towaru. Oferty sub: „B- D- . »„ .„* . . 
100" 19 POKÓJ frontowy 1 lub 2 umeblowane POKÓJ umeblowany. • ,1 

od zaraz do wyuał"** 
•> 

POSZUKUJE lokalu fabrycznego I z o - * n ekrcpujnccni wejściem f » , P ° ^ P , u , ^ « ~ » r " _ ° 
Iowanego od mieszkaniowych ublka. f»i zaraz do wygąjedg . Piotr $MMWg^TS. m. l j 
oll. Wielkość 100 -120 kb iiitr. Ofertv kowską 10 m. 1 front. 3-le piętro. «*•-UMEBLOWANY pokój do 

Ns 1 

i ' 

WIELKI BAli MODY 
z udziałem pierwsz. f irm warszawskich i łódzkie1* 

W PROGRAMIE: 

WYBÓR KRÓLOWEJ M O D Y ł o d J ' 
• I M I I . I I . . , - -- - R I , MIN R I M I Ą - T na roli 1śMu 

oraz w i c e k r ó l o w y c h I d a m d w o r u . 

Konkurs firm na najpiękniejszą toaletę 
Taniec królowej mody 

Mnóstwo atrakcji! W s p a n i a ł o n a g r o d y ' 
Dwie orkiestry. D a n c i n g d o r a r t a * 

Bilety zamawiać można w kasie Filharmonii 

C E N Y 
S T A W 

„Republika" suh: .Borę!1" lobe jrzeć można od 1—3.eJ i od 7—9-ej Nawrot 3Sa. pierwsze ..pjejlil 
wiecz. 19 

DETEKTORY najlepsze poleca firma __ 

Natawls. Piotrkowska 152. 12i_2 POKÓJ z kuchnią 1-sze piętro, przed 

2 uczennicom lub paniom solidnym z 

RLSORKE parokoun; dobrą 
N..wo - Ccgielnlana 20. m. i 

kup:c. pokój, balkon odstąpię zaraz, Grabo-
_ L > w a 8, Chtodziński. 12 

PI WINA. oałefony płyty, najtaniej POKÓJ pięknie umeblowany z ulrzy-
na r a t y ^ ^ ^ ' O S S ^ ^ ^ M ™L%Z O D D A M TA"L0> * % 
kiewicza 25. 19 kowska 145—34. 

. c . a M I * - CŁCIR»R. T mieszka- 4-POKOJOWE. frontowe mieszkanie D , ° ^ f ^ i ^ J r i i M ^ w ^ r J f f i ^ o W k ulicy Piotrkowskie] natychmiast 
niem. Kilińskiego 107. Wiadomość u ™ < £ »» fa ( e w e n t n a s k , a d ,.lb 

pracownie). tci.186-57. modystki. 

K i komplety z K O R A N . M . 9 od 3 - 5 pp.. i od 8 W I E C Z - . I? 
ESSEX - T A K S Ó W K A W D O B R Y M - • 

DUŻY p ę k n y f ionlowy po* l* „y,5 
miesciu, częśc iowo pmeoi"• ^ •. utrzymaniem lub bez d o oddania.2 POKOJE z kuchnią odstąpię okazyi- miesciu, częśc iowo U N I T I " - ^ 

Zgłoszenia: „Wybrednym". 19 nic zaraz przy ul. Piotrkowskiej przy najmę bezdzietnemu m a l i C * 
POKÓJ sympatyczny z balkonem od- P « c j ą z d - Oferty „Okazja" DO adm. 219.94 od 2-4 po u o l . _ ^ < ^ 
dam tylko kobiecie lub starszemu dziennika; ł V DUŻY pokój sloneeziiy. » "'jjfij i 

mężczyźnie, Narutowicza 35. III ple- MILA Inteligentna, lecz obca panjenka teluior.cm. przy 1 nteli«i»i .^u, I tro. m. 13, front. 
P O S Z U K U J E się większego P O T M I N P O D „Ziki". 

19 pozna pana sympatycznego od 27 lat. jticj rodzinie zaraz do od' 

12 skiego 30. m. 7. Iront, l l_g bez mebli "w centrum miasta na biuro. POKÓJ do oddania izraelicie zaraz. POKÓJ umeblowany .do JJ>/T 

Oferty do administracji nin, pisma sub Nafutowicza 4 9 . m. 23 11, 3-el 
•'• v n i l s"- 2 ? AUESZKANIE do odstąpienia, ładne lODNAJME trzy pokuje 

2 0 Wólcznirskn HI. tront. II IZJ^*, 

POKÓJ umeblowany z centralnem 
grzewnniem 
4 0 . m. 10. 19 dozorca wskaże. 19 . T r z y pokoje" do adni lnj j j^ , , ,^ 
K ^ ^ l . L ! " ^ 0 ! ^ * ? . ^ . ? . 1 POKÓJ lub dwa umeblowane, .tolcf.m. TOKÓJ luncblowflny i ffi 

>lowany z centralnem o-iwie w starym domu. ul. 28-go pułku dia adwokata lub lekarza, y , ^ 
do wynajęcia. Przejazd Strzelców Kaniowskich Nr. 22 tniesz- przy Narutowicza, i P - łr- " Ł 

lo , ln i- .1.. a.lnilnislf'^ 

M A oo J—s-ej. * y -4 19 

n r S a ^ S l T n S c e ^ DUŻY 1 dobrze umeblowany pokój z 
K' ^SJ^^^^L&MTM^^I wejściem do wynajęcia 

front. 1 piętro •.la. w dużym wyborze , robota solidna \ 
tanio J na dogodnych warunkach, oraz Traugutta 8. m, 4. 
sprzedam kredens, 6 krzeseł, u ż y w a - P O K Ó J nieiimcblowany dla małżeń 
ne tanio w dobrym stanie. Zielona 39 stwa z wszelklemi wygodami, telefo-
dojazd tramwajem 17. 19 nom do oddania. Cegielniami 46. ni. 3 
PARLOPON - szafkowy D W I K N R ^ . y - front, I piętro. 19 
nowy szwajcarski, luksusowy, n o w y . POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego 
tanio sprzedam. Andrzeja 47. II pic- na kilka godzin dziennie z nickrępują-
<ro- "i- 6- 19com wejScjem. Of. do adm. sub: „St>-
PALTO zimowe, jesienne I letnie, snn Hdny J . M 19 
dnie oraz garnitury w dobrym stanic POKÓJ umeblowany odnajmę solidne 
sprzedam okazyjnie, 6-go Sierpnia 10, rrm dobrze usytuowanemu panu 
m. 33- 19 Piotrkowska' 114. m. 8. 19 

klenrl wygodami są na dogodnych w a d w v - n ; i l e c l a , Andrzela 7, m. 8, front, wejściem, nalyclimiast do „ fy 
runkach w domu przy ul. Wólcznft •• * — 1 • • Konstantynowska 4J. iront. Y 
sklej 253 od zaraz do wynajęcia. Bllż ELEGANCKO umeblowany duży po- n j 4 ^t> 

wiadomości: między 11 1 3 pp. kój. do wynajęclfc."Karpia 8. m. 8. D ^ D 0 WYNAJĘCIA 2 p i j k i d T ł ' 1 ^ 
,ne, frontowe nickrepujaco U*̂  y^v 

czo, Andrzeja 4B- in. I0._ 

sze 
na miejscu. 1911-ej l 3—ó-ej. 

Cli 
K 

>i« 
ti tu lii k 
l 

t 
C 
T 

POKÓJ elegancko u m c b l o ^ ' 1 ^ S 
fonem I łazienką oddaj?. *• / A .30. m. 21. 
POKÓJ słoneczny 

OKAZY INIE. tanio kilka dużych płacy POKÓJ cwent. dwa pokoje dla pana 
pod miastem do sprzedania zaraz, lub panów do wynajęcia. Sienkiewicza 
Windomość: Włodzimierska 19 sklei) tir. 37, m. 9. 19 
l.ANDO kuple w dobrym stanie. KI- BUDKA do odstąpienia z węglem i 
lińskiego 68. Scherfcr. Tel. 10(Mi8. 19 dla szewca, Przędzalmana 35. 1 9 
POCO Śpicie na słomie, gdy od 5 zł. POKÓJ ładnie umeblowany do wyna-
tygodnlowo. każdy może dostać: m a - l e d a . Piotrkowska 99. II p. front m. 2 
terace otomany, tapczany, leżanki, 1 MIESZKANIA dn odstąpienia w sta-
krzesla solidnie w k o n a n e u tapicera rym domu pojedyncze p o k c e z Kucli-
P. Watisa. Ł.ML Sienkiewicza nr. 18 3 nin. 2. 3, 4, 5. 6 pokoi z kuchnią | wic 
SPRZEDAM tanio szafę, lustro, biur-cej w centrum miasta z .wszelklemi 
ko | pare łóżek z materacami, Kru- wygodami. Wiadomość: Żeromskiego 
cza Nr. A m- 18. 19 69. front m. 17. 10 
RESZTÓWKA 35 morgów, duży dom, POKÓJ dw-uoklcnny. frontowy, unie 
ładne otoczenie, sadzawki, las. w b ,^ a n y

B n

z

m/ c , el™ j £ n

9

a , m ? " " ^ 
.Piotrkowsklcm. MożJlwa łączna sprzej«»«n« P A N U - Narutowicza 47. m. 33 
daż z ziemią przeznaczoną na parce- l r r " " . " " . , — 
lację razem 9 I pól wl&kl. Bliższe POKÓJ umeblowany z ntrzymanicm 
szczegóły . Złota 61. m. 2, Warszawa, lub bez do wynajęcia, Sienkiewicza 
od 2 — 4 - c ) . 19 34. m. 4 frorrt. 19 

DWA SŁOWA 
. . N 3 J J N I W T 3 1 " niNHOIflaO 

zapewniają świetną audycję. 
Działa przez włączenie do kontaktu elektrycznego. 

Bez anteny. Bez baterjl 
Bez akumulatora. 

Pokazy i sprzedaż: 

RADIO - AUDION 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 1, 

(Gmach Grand Hotelu) Tel. 153-71. 

DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia. POKÓJ frontowy, słoneczny, dwu-
Andrzeja 54 front. II pictro m. 7 20 okienny, umeblowany z wszelklemi 
n , , , / , ; — , m w . i v ! N W M I V do wynajęcia z wygodami | osobnem wejściem do wy . W.NX(*"l 
^£?J" " T P K W M L ul Ź C R O N I S K I C S O M J C C I A dla 2 panów Izraelitów. Gdun- HARTSZTARK Józef. Zero ^ oddzlclncm wejśoiem. O L / . c r o n i s m ^ ^ ^ < f Q n t { m 2 J O b j , ̂  k a u c y j n y Etcktr" 
54 m. lo , parter , r • • 

umeisł- * j*y; 
fami wynaimę. 7 Andr ieJ*J-^i *\ 
POKÓJ umebIowany~dia p"". r f< ,j 
najęcia od zaraz. Siea-Jc^' > 
m. 34. 
POKÓJ słoneczny, ladmo «"j Ą 
ny dla Inteligentnego pafl^ j , 
dó oddania. Ćeelelniann L 
LOKAL 3 p o k o k n w ł V'Cif»»- i! 
••rodami do udstutiicnln "d * 
ilomotć: Radwańska 5 Ó . J ! l > > P » || 
POKÓ.I omeblowaiay do

 w\"%i><|C 
wrót 39. m. 8. Wejście J _ j j l l < £ f f i 
POKÓJ frontowy, s!onea n >V| Cja 'jj 
wany zaraz do wynajęcia. 
Ms | i t t . m. 6. _ ^ r f i f [ | . 
DLA POJEDYNCZEJ ^ l ' L | c > i 
ny frontowy pokój do w)"0"' 
Targowa 20. m. 9. 

RADJO odbiornik do sprzedania ^ H ^ ^ S 
powy i 1-Jamp. WWzew, Pograniczna s f n " , a . w śródmieściu. Oferty, po 1 
nr. 20. I V J K - ••: T. n—-

^ j • ' . SŁONECZNY dwuoklcnny umeblowa-
KUPIE używaną maszync do pasania ^ ^ f i 1

 t w y g 0 < ] a m I w „owoczes-
w dobrym stanie za gotówkę. Zgłoszę ^ v ° ^ n do wynajęcia, ndańska 
nia d o administracji .JRcpubUkl" pod: "Jf1" 
J>ro)ektor". 23 n r - w ' » • 5 ' 

Gdańska 
_I? 

DO WYNAJĘCIA duży. frontowy, sio 
KWADRATOWA muRtcl « « t y c w n i a s t - 0 0 k ó J (okno i balkon), w cen-
do sprzedana. Wiadomość: N a r u t o - t r u m m { v i t g t t t używalnością telefonu, 
wlcza 44 u fryzjera. n j d I a J N ^ J G Ń ^ w a t cnłodzlcnnem ulrzy-
SKLEP z przyległym pokojem | dużą m.iniem. Telefonować: 127-32 od 11—1 
piwnicą w śródmieściu do sjwzedania P O K O J I J dużego, całkowicie umeblo-

p n r r t i l' k-.u-t.nl-I dn odstąpienia, Na ODDAM pokój umeblowany, oddziel- k l c ) ™ l 0 - ' I^M ^IŃ 

w?ót 24. m 3 odstąpienia, n c w c i i c J e , i . g 0 Mala 19. m. 8 19 KOPKA Ludwik. S l o w l ^ * rfjfrj o w v POKÓJ do oddania, Żeromskiego 13. f-*n\>\\ książeczkę z -POKÓJ z oddzieliłem wejściem oo w y t, oraz legitymację, w y d . pr* 
najęcia. Zawadzka 49. F R O N T I Vi#™™\*:;„ ^ P- Z A Nr. 31738.' k 

19 NATYCIIA1IAST do odstąplonla 3-po- : T̂ TeH m. 14. 
R , ' " , r n n t n , t . ^ i v ń e r e l oso kojowe miesz-kame, front, II piętro 5 J 1

, L C Z y , s , L A W

e
 K , , E L N L R , „ F F J , J> 

• i" 2

 I«°™K(yj? , £ W ó l ^ r y budynek w północno - zacnod- pi'nn Polsk. S p o ł e c z n e g o ^ ^ 
b!c do wynajęcia. Ogląd. 2 w o . * t ( i 0 l « - t v suh- P trykjiłe. - r r T ^ ć f c ^ to nic] części miasta. Oferty sub: „E. ^ K W C - „ .-RZUŃKWĄ 

rP."w DdmlnlstracB pisma. 19 5wTATU«v Bronisław. I'» czańska 29. m. 5. 
PRZYJMĘ 2 lub 3 panów na m J c f ^ f - p O K Ó | c l e „ a n c J c o „meblowany z mo m o n t a

 , 5 ' I R , l b l ' kslażcĉ e 
nie z utrzymaniom lub bez, OJertg ff^^jffi, fzlenTąTniekig r o c C T - ™ ' ^ * ^ 

ptijącem wejściem, poszukiwany na p 
sub: „A. K.". 

Piotrkowska 175. m. 19. w^nego x obiadami, ewent. używai -
NIWELATOR z e statywem Jest d o n o j C | a kuchni poszukule małżeństwo z 
sprzedania ulica Traugutta Nr. 7. telc- czteroletnlcm dzieckiem. Oferty do 
fon 172-86. „Republiki'* pod: ..Cwia ofoolptna'' 10 
MASZYNA do pisania, mało używana POSZUKUJE sublokatora od zaraz 

^ W i a d o m o ś ć : 
'iknlonl.-rlnym oo"ypr"z'ed"nnla" Lipowa 78. m. 20.". 19 Wiadomość: ni. Gazowa 7, w sklepie 

B KRZESEŁ i fotel dębowe kryte go-'-
beliną, sprzedam tanio. Cogleliiiana 64 OD ZARAZ DO wynalecia 2 Pokoje 
m 9 lOkudmla, przedpokój, łazienka, Al. Ko-
r ' _ L - . . . . . . 19 iPRZŁDAM nawtjarkę. Wiadomość:, 
C K L A / I S K A 3Ia, m. 7. II P.. Iront T E L E - AUESZKANIE 2 pokoje z kuchnią I 
ton 113-16. 19.wygodami oddam zaraz. Różana 10̂  

)OM ł-pietrgwr « powodu w y j a z d u ( , n l n 7 < l u -FA°dr«oIńy'ćh^AR^BĆN"7o ipri^da-UMEBLOWANY pokój DA "yyuajęci.i. 
[ u Barn. -A j « w " ^ l!«au M ^ L J ^ ^ S K ^ . * 

MIESZKANIA do odstąpienia w kilka godzin dziennie- Olerty S U B 
rym domu. pojedyncze, pokój z kucu ( i ? P o k 6 i " w a < j m _ ..Romiblikl- 19 
3 w U f e ^ S S Z z wszelklemi ELEGACKO u r ^ i o w a n y pokój (za-
wygodamL Pośrednik: Andrzeja 13. Wnet) m. w r a z do <^dnnja. Telefon 

Matrymonja l^ 

m. 14. j-j wS~'l:I "Narńiowlcza 5ó!"m."'l(l o d l ^ MŁODZIENIEC Izraelita J p j > 
— — -••, znać sympatyczna. « ' ! ( .M '. 

2 POKOiE dużo frontowe na lem PIĘKNY frontowy balkonowy pokój p a n t M } _ a t > i ) r C E r t . t , 4 r ( i , -ff «v f lioi»'V 
piętrzo do odnajęcia. Mogą być utne- na 1 piętrze z korytarzom oddnm. woj monjahym. Dyskrecja «B p,jiiikl I' 
blowane lub bez mebli, oddzielne wej ście nlokrępującc, Zeromstaogo Nr. 1. {rj-ty poważne do JIM1* 
ścle. Odpowiednie dla lekarza, adwo- JiMmyiCZ. !2 .Pumoc*. 
kata. Narutowicza 37. telefon 138-89 POKÓJ umeblowany, front l - » t t Ple- • 
fub 215-33. 12itro. wejście z klatki adiedowel , od za 
POKÓJ słoneczny ładnie umeblowany I H J l ' Odanska i0 . m. 5. I 
z wygodami, wejściem NLEKREPUJACCM.PftKo.1 duży elegancki umeblowany,' 
z używalnością kuchni PRZY uilełleenl niekrępujący, frontowy DO ODNAJĘCIA, 
nej rodzinie, zaraz do odnajeefa. bez Sienkiewicza 29. m. 8. 

M o l a T a f 

po1s:^^,1'4c^r.tt ** * m a { n > ° w y n a j ę c i a % ̂  ^ 4 * 0 ^ ^ * ™ ™ ' * 
- — • — — •—,ma maglami w suterynlej Przez dtu- Lekcja tańców nainow»»v c . ,TŁ> 
* POKOJE umeblowane, oddzlelneigie lata istniejący interes w samym p-ve.l i * J(VP*C !b-«i J 

wejście razem lub pojftdłńczo. oddamlccntrnm ulicy P i o t r k o w s k a ! Oferty Zapity inl ii-*j—l-e| I ł " V^ 
AiKkzcia 4 6 . m. 1 6 , / n J » 4 © *R«PuWikł" -A. - J j j a -

http://iMii.ii
http://k-.u-t.nl-i
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rozpoczęła się 
SN NA ON d O T O C Z n a 

15 
1 

, 0 n e w naszych' oknach wy-
lWirUi-,i f! r z e l <onaią knżdeeo o nie-

e j okazji t a n i e g o kupna. 

Wyprzedaż 
HFLDZWYEZAJHFL REDUKCJA CEH 
Sprzedajemy za bezcen, lecz za gotówkę lub ceki F U T R A od zł. 427.50, P A L T A od 40 zł., U B R A N I A od 80 zl 

przeszło 4,000 koszul. 4,000 krawatów. Kapelusze. 
Specjalną uwagę zwracamy na wielkie partie przybrudzonych towarów po cenach sensacyjnie niskich. 

o HENRYK PFEFER, PIOTRKOWSKA 101. 

przechodząca 
wszelkie 

oczekiwania 

3000 ZŁOTYCH miesięcznie zarobią SPRZEDAWCA z kilkuletnią praktyką'UDZ!ELAM lekcji ery fortepianowej, 
energiczni panowie przy sprzedaży z branży kolonjalnej poszukuje jakiej- Tamże fortepian do ćwiczenia. Za-
ObliKacji Państwowych na raty. Naj-'kolwick pracy. Oferty do ..Republiki" menhofa 14. m. 29. 19 
^ / i f l n l T i ^ - y ^ 3

 P | C n S , H rVnU ^ -Y02^"-- 12 ł>TUUc.NT iKlzlela lekcji w zakresu 8 
I n n R ™ S Specjalność: matematyk. , fizyka 

^ ł r" 2 ' 2 , cyzyjne r ° b o ' y może się zgłosić Wól niemiecki. Oferty sub: ..44". 19 

nieletni ™?™T'ULA*C,I ° r a M " ' a CTa^k3 ' ° 3 - _ J 2 ZLOTY - godzina angielskiego, fran 
•W V nV,trn m " W i t t IttSPliUJLNTKA młoda, rutynowana cuskiego. esperanta (dyplom.), Piotr-
I - i n itry ' Z a S t a ć m o t n * ^ P « y l m l e od 1 lutego posadę w skle- kowska 59. lewa oficyna I wejście 

! 2 Ple. najchętniej kolonjalnym, Olerij III piętro J9 iniłKPnNnFNT n n i « v A suh: ..Ekv>cd entka 2U1'. PJ ACOUAIMANCE w;th lady or gent 
KOKbSPONPLNT polsko - "'erniecko- , K K . p y . nn\TVSTA z kilkuletnia <n conversation maters wanted. Na-
anclclsko - francusko - rosyjski poszu LEKARZ - UCMY&IA z K»K^IN"\ | EN„Iish t a d v orefered Klnd roplv 
kuje posady lub zajęcia na godziny, samodzielną pracą pohukuje posady. tlve e n c l i s j ^ y

t / 7 g 5 D l i k a " 9 
Oferty sub: ..400". I 9 Oferty sub: „Samodzielna*. 19 suD. ..pocięty 10 „KepuDuaa . 

DOMÓ7 R S k - f c 1 ' '"^'Rcnt. Janów' chrze 

C «»la A. a c l 1 P 0 , l s i a ' W'**- H°: -
1i dm-7 L°; s u ' '" a 1 dowodami oso C e o l e l n i a n a 
h 1 2 ' U k i , 2 0 O* 4 ~ 5 PP- 1 21 « i Telelon 126-

''out i. o w , , i k a "'ura. Cegielnia-' 

ILCTST;(^ 
S^cił* ? r«vmać posadę? Musisz 
S N 5R„,UR*» »achowe: koresponden 

wj, Cesara SeUlowicza . War-

2 5 

.26-87 
i p e c j a l l s t a c h o 

r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 

Elcklroterap a.' 
L e c z e n i e lampą 

kwarcowa. 
6SI„ " cur;,...! w k w a r c o w a . 

t . 1" 1 K u r s y w > u « a i * przy.rou-e od -oda 
>\kiC| to"«-lialiciji raclHmkowości|8-2 i 5 - 9 w.ecz 
Mi*r*l|l' n a

0 r . Ł > s P ł

, u u l e n i - * i l handlowej. w , l e a Ł i iwieta 9-1 
h P i s a ń " , 1 n a i " J , u - P " w a . kali- m i , p l i n 0 d 5 - 6 

Nâ l̂cBn , francuskiego. 
KJwej, Pisowni oraz gramatyki 

•il^t h„? " U c z e n i u świadectwa. 
• ^uspektów. 31 

^JA zapewniona! W prze-

do dzielna poczek 

• M Ę Ż C Z Y Ź N I I 

B L N M C H K V ? * S U n a u « y 4 * !« ">'»*|Na!ep.ze i naipew-
54VY SLVDNI n W r « " n > , c h i C c " a n eisze prc7erwaty-
?Nbs ,^" a- Piotrkowska 82. m. 24..... . *, . . 1 . . Ł . . i r _ 

19 S ^ X V w ° U k 0 W S k a ^ 2'4" v 

w mieście dobrze o 
io? 2 " • \ , c , a l i c z l | y t h sklepach spo 

SSi>' J a d a n a 

_ 12 łztuk zł 5.50.— 
'*» w mieście dobrze O-^ysylka dyskretnie 

za zaliczeń cm. 
y ^Adresować Lwów. 

. P O t k i y l k a pocztowa 
kaucja do 500 zł. Nr. 224/3. 

19 

O^ł-Ja* O J o n i a i l " v c h poszukiwanj 
Ol,,?' K.ł ."rlHulów pierwszej t 

'Sn , d " . n ? s k l e *» Iry/jerslwa za 
J J G J ^ c c j a l i s u z Wiednia. Skla 
^()I)A „jr- - i -
H V ^ r M w R T T 0 ' , , A w d o w a zajmie sie p n T R 7 F n N A zdolna ekspedientka ze PANOWIE Inteligentni obeznani z W 18 LEKCJACH w j 

^ % S I K S ! * A t n t m S Ł do akwizycją dobrze « , W ^ u j a c y PO grafi na n o w s ^ 
!5 \ S ^ A 7 T L: , ,„ , . . . i ll5»5»lu win i . wódek. Wiadomość: szukiwani. Ogrodowa 2 0 . s.en &< m. 7a c»nąka j^nu 8. WcJŚ 

Sposobność korzystnego kupna A 

JEdu/AHI KARNAWAŁOWYCH 
po cenach ictiBs fabrvcmych 

ty]ko do 28-go stycznia r. b. 
Crepe Satin zł. 20.— 

, Georgette „ 13.— 

„ Meteor „ 16.— 

Chiffon deseniowy od „ 11.— 

VELOUR f CHIFFOM BROKATY, TIULE e. t. c. 

„ S O I E R I E 3 " 
Piotrkowska 90* 

ZYSK WYSOKII Poszukule wspólni , 
ka z niewielkim kanitakin do rozsze
rzenia dobrze prosperującej cegielni 
w okolicach Lodzi, przy mieście, gdzie, 
cegielni brak. Teren wyborowej gli
ny wystarczy na lat 10 na produkcję 
cegły, dachówki i dren. Zbyt fabryka
tów zapewniony, zamówienia duże. 
Zwrot wkładu w tym roku I w y s o 
kie zyski gwarantowane. Wspólnik o-
trzymać może wygodne mieszkanie. 
InformncyJ udziela burówczyński . Czc 
stochnwskaj l . ]9 
MtPOSIADAJACY przebudowanego 
radioodbiornika zastosowanego do ra
diostacji Lódź pozbawieni zostaną od
biorów Europy. Pospiesz się. Dzwoń 
1 8 3 - 4 0 . ..Radjo - Pogotowie". Poinor-
ska 20, wl. Naclmmow. 15. 2 
IMCZNOSC! Uwaga! Nr. 47 Kilińskie
go Nr. 47. Tanio, tapicer I dekorator, 
artysta, dyplomowany | przez mini

sterstwa zatwierdzony, przyjmuje 
wszelkie tapicerskie 1 dekoracyjne ro 
boty i reperacie po bardzo niskich 
cenach. Uwaga Nr. 47 Kilińskiego 
Nr. 47. S. Karabannw. 19 
OUUAAI dziecko na władne. I miesiąc 
rlitrvnr7vk. Kilińskiego 74. n do7orcy. 
MŁODY, UtlelljRClituyi przystojny meż 
czyzna pns /ukuc takiejże pani do kun 
wersacji niemieckiej. Oferty pod J<on 
wersnrin". 19 
DWIE nioprzedetne, subtelne, szla
chetne przyjaciółki chcą poznać 2 - c h 
przyzwoitych. Inteligentnych, przy
stojnych panów do lat 3 6 w celu Iowa 
rzyskim. Oferty sub: „Mai" 19 
3.000 DOLARÓW do oddatrta pod 
gwarancje banku lub pod zastaw pa
pierów wartościowych. Oferty sub: 

I. A. 12". 19 
| UW AU A! Pachowczynl z powodu bra 

ku znajomości poszukuje spólniczkl do 
otworzenia pracowni. Oferty do adm. 
pod ..Pnchowczynl*'. 20 

I \ \ \ KWALIFIKOWANA hkjcnistka 
wykonuje zastrzyki po cenach niskich. 
Wiadomość: ,lłon-Tin'\ Zielona 6 19 

•O1"* drT "'""dzielna, sumień P i ó r k o w s k a 
do V? W s ? y s t K ' e g o ze świa- d t : V , 

*' 1« t o s zoni 0 , K a o s o b PoszuMwa 

173, łlandel wła I w ó -
19 

'. wadzka 16a. 

wyuczam steno-
stemem, Wól-

Wejścle przez Za-
19 

U-go 

na 

. vT RUTYNOWANA krawcowa p o s z u k u j e W f Ą A U K A i W W C h O W a n i e l 
Listopaua *J. „ r a ^ „ w i,.ni7voli dmnach nrywatnycli • _ _ U 

do lat ló 

I Q pracy w lepszych domach prywatnych 
— Oferty sub: ..Rutyna" 
lo PANOWIE wymowni i inteligentni mo ~ " " 
i j w otrzymać stale zajęcie w J ^ n ^ B S ^ » ! S ^ 

praca w t^^j akwizycji. Zgłoszenia 

MLMILCKI gruntowny: gramatyka li
teratura, konwersacia, korepetycji 
handlowa korespondencja. Pomorska 

j l 22, front 1 p., m. 4, od 2—3 po po i o 
,7-ej wiecz. 

magister A LADY (w . thd .p l . of London s c h o o ) 
osobiste, p a w Uniwersytetu Paryskiego 1 dy- giyes Engllsh lessons. Żeromskiego 15 
0 S O D . o K o w a n y 1'Ecole des Sciences Poli m. P. Kopciowskiego ot home. 7 - 9 

: ;—, , , , — tiuues. Wólczańska 37. m. 18. Telelon KUTVN0WANY nauczyciel (z w y t -
W YKWALIFIKOWANA bielifniarka Zastać między 5 - 7 . ' S Z C m wykształceniem) udziela lekcyJ 

i p r a c y r W y m a g u P a n n a - P a k u j e pracy w lepszych d o ; | n 7 | | „ A M w , k i i i m a t e m a t , 

v Z* Uacii„ w charakterze poin. Zawadzka 25, m. 5. 

P R J B O K - r t y 6 " u

R e , e r « 

e s ? * 

'ej pracy. Wymaga r j " - " Knińskleco 25 m 6 19 UDZILLAM lekcji matematyki. Języka w zakresie maturalnym-. 
R r S ? 8 ^ " rF,vt*iKit p icrwsjzorzc-^ a - iŁ , A U ^ S - K 1 1 ' n _ M I C S O .^-^Jn^_i? , , i i ; i n i c c k i c g ( > . Piotrkowska 103. m. 37. polski, niemiecki, łacina, matematyka. 

Z l . 152 

Specjalność 

h lura i^^ykant . agenci akwl-jp f n ł 
l ^ 2 ^ 7 ^ ^ s k r w n ^ wymaga-||J 

eksDedycyjną porto 
k, a "eL'o ,VGdańsku poszukuje ru-
V r P r ° w l z l r u Z y . t o r a " ckspędyto-
" ^ f ^ n c 1 1 R e n e k t u J e się na pier-
V tttY^ wtosunkowanych w 
t a * u l ' K l 7 w ^ y s , 0 w o - handlowych 
Bełska Młtjwonla: Odynia 

30. 1 Technika wypracowań i rofcra.tów 
RUTYNOWANA "-.̂ y.UIBA • K l z i R i a Zawadzka 21. M . a Ja, Braun, 
K U L L W U W A L ^ / * iiaiicrzytieinM uum̂  » . - . 
niemieckiego (literatury, konwersacji). ANUILLSKILOO, konwersacji l lltera-
Ceny niskie. Al. 1-zo Maja 32, m. 8, tury w małych Krupach I pojedynczo, 
od 1-^3. 7—8. 26 Korespondencje l tłumaczenia w an-ANGIELSKJtOO konwersacji i litera- giclskim, nlcm ccklm rancusklm. po>-
tury udziela rutynowany nauczyciel, skim 1 rosyjskim załatwiam. Majko-

wykonnłe w ciąju 15 minut. Do w « e l - ( > , b ń s k ą 2 i m. I. oo 4—6. 19,wiaz, Ccglemiana 66. 

RELLA1 Poco utrudniać — zamiast 
ułatwić. — Proszę złożyć list z poda
niem adresu I naznaczeniem spotka-
nia pod: ..Harmonia 30". 19 
HALLO! Hallol Dzwoń tel 1.6.ł-.30 ..Po 
gotowie krawieckie Kiersza" Żeromskie 
co 91. sklep narożny Momentalnie od
świeża garnitur za zl. 3.—. suknię za zl-
2.S0. palto za zł. 3.—, łącznie z 0 -
debraniem i odesłaniem (Npr^ssem pie 
rze. farbuje, przerabia, nicuje, sztucznie 
ceruje. Farbujemy i pierzemy jutra spo-
sot cm lipskim. 
UUIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę- Piotrkowska 37. 
III wejście. 1 metro. 

M i e s z k a n i e 
3 pokojowe w centrum 

miasta, nie wyżej 11 piętra 

p o s z u k i w a n a 
Zglotzen<a telcloniczne Nr. 132-41 

hi' Prc-wi,T ' z y t o r a - ekspejOyto-wyronnje w «ąąu u ihi««m yiuansna » m. •• >~ -<—u. 
* '^«dna icr ^ e ' lektuje się na" pler- kich dowodów i legilymacn w zaUadzie ^ F R A N C A I S tel qu'on le parle. en 
l .^h R . . s , | v ustosunkowanych wl foiocralicznym Jselgne par professeur experimcnle. 

Mencel, Andrzeja 11. I ś k w e r o w a u a p p . Nr. 8 de 2 a 5 heu 
Ircs «9 

H ^ I I V Ł A A B M I Y Z E M A : uuym<I| . •. ' R E % . 

im.^Zlo—£2glowa Nr. 49. 19 POSZUKUJĘ posady gospodyni do sa S TUOIiNT udziela matematyki, łaciny 
"le ? e , | l n y c ^ R Z ! I L N I E Pracę w domach motnego pana lub_do_maW rodziny.«. HALLO 183-40. „Radjo - Pogotowie 

!9 wl. Nachumow, Pomorska 20. Napra-
ładowanle wyp<'ży-

10 2 

N i e v , n e J hiMJ p r a n l e ' Prasowi- ,Umiem gotować, znam wszelką robo. , i c z ? . k ó w ' ° , i c r t y l istownie: 6-go 
NL% °'ertv z n y ' P r a n ' e c , , c - ' c domową. Posiadam pierwszorzęd- E , « p n , ł m - 28 u Kona dla Klcj-
Msfjf^J^a'' a t l m - .Republiki" ne świadectwa. Oajcwska, Al. Kościu- I S ? ^ 1 2 -

K ^ f e S'M M - ^ ? I U , D l r N J semestru udziela w a .Przebudowa 
fillc D o . 3 " 1 ' i r ^ ^ a

 z dobremi INTLLIULNTNA panna władająca p o 1 'ekcJI korepetycji. Zapóźnionyin n , r " a n i e akiiinulalorów Î UA n, d y- Ofer v r ^ n c j a m i - p(yszur ? k , t n ' nlcnleoklm 1 rosyjskim poszu- »o«lą skróconą Przygotowuje do egza ZARABIAM oczka, dziury fachowo w 
u ^ f e l V d o -Republiki" kuje posady do jednego lub dwojga '"Jnow SpecjaJność: matematyka, poi-różnych trykotach, pończochach. An-
H H ^ J R ^ ; • 1 2 d z i e c l l a « 5 - Ewentualnie na W Y . s k l . f i d a ń s i c a 23. m 2. t r o n t , | p | c t r o d r z c J a ^ f r o n t m n | c t r 0 t m ^ F 1 ( ) r 

MtaiWwta i , . , : , M 2 do ponjocy w go Jazd Oferty pod ..M. M.' do J?cpu- FRANCUSKI (teorja. konwersacja; SHiL 26 
' • • - 2 i c c i " 1 2 wypracowania matur.) wyki . przez MŁODA, ładna parnia pomikuje Inte-

. 

• »A. W.' 
szyciem 

* M i n " . i * w y p r a c o w a n i a M A T U R . j w y i t i . i u ł w u h . . . . . . . . . • - -

L i t f r 
MLEKO odstawia do 

sklepu 
Oleiły do Repub iki pod .Mleko* 

I Do wynajęcia 

na biuro 
2 pokoje frontowe z przedpokojem w 
najlepszym punkcie ul. Piotrkowskie! 

Oferty sub: .13. D. 1930" w adnuo. 

S T i T r t m i n i . * ^ ^ nr.trknw.kn 49. Godziny przyleć Rcdakcll ^ T p T ^ o r Telelon Admlnlstracll 1.22-14. T^cdakcJUJ^7-24 
k • • , 1 '• • • ' ~~" • « _ Ł ZWYCZAJNE: 12 gr. za .wiersz milimetrowy (n 

.... T> r e s e wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi cl. it% 
ŜijSlfOw. e r a * a %x odnoszenie do domu 40 gr» a przesyłka poca« 

^ ^ - ^ ^ ^ C p u b l l k l ' ' tową w kraju zł. 6 J A zagranica d . 10. sEjcoreła^ 
1 MRopublika'' wraz z odnoszeniem 8.60 złotych, 

1.27-24. 1.36-43. 1.36-44. . a—. 
NALNIUINNIL. ZWYCZAJNE: 12 gr. sa .wiersz milimetrowy (na ttronJe 10-szpa!t.) 
U U I U S Z B L H D ! w TEKŚCIE: 50 gr. za w i e m millmolrowy ( n i łtroule 4-szpalti 

I . A NA STR. l-e| zl. 2.— za wiersz milimetrowy ( n a (tronie 4-szpaitJ 
I4EKROLOOI: do 150 wierszy 30 gr^ w y ł e j 40 gr. za wiersz M I L (na »tr 4-szpJ. Zaiecz. I ta-. 1 

ślubinowe po tekście 10 zLi sa miejsca zastrzeżone specjalna dopłata. Zanilotsccwt o (0 proc 
(E-agraruczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogło
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zL 1J0, poszuk. pracy 10 gioszj) 
najmniejsze zl. 1.20. 

w « a i \Viadvslaw Polak.^ Redaktor odoow.; -Wacław Soiólskl.- «V. diukaral J^epublikl" TO. I ogr. oap , riotrkowsiu 4» l 6 V J 

http://nr.trknw.kn
file:///Viadvslaw
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Cech szewców oraz związek kupców i przemy 
słowców branży obuwianej w Łodzi 

o p u b l i k o w a l i a n a l i z ę n a s z y c h 

męskich lakierków do tańca 
k t ó r e s p r z e d a j e m y p o c e n i e z l . 2 9 . 8 

Oplai 

t w i e r d z ą c , ź e 
1. obcas jest z drzewa, a zelówka sięga jedvnie do obcasa, 
2. podkładka branzlowa i zakładka są z papy, 
3. cała podszewka składa się wyłącznie z płótna, 
4. podszewka górnej części jest robiona ze sztucznego laku. 

O r g a n i z a c j e t e s t w i e r d z a ł a d a l e j , 
i ż o b u w i e w k r a j u w y r a b i a n e p o s i a d a : 

I. zelówkę na całym spodzie 
2 ob:as ze skóry 
3. podkładkę branżową ze skóry, oraz iż buciki są wykładane skórą 
4. cała górna część jest ze skóry. 

W S Z Y S T K I E T E T W I E R D Z E N I A S A S L U S Z N E r J j t 
jednakowoż przedstawiciele organizacji obuwianych myślą o obuwiu do codziennego użytku w cenie zł. 3"» Ijj 

\ nie o obuwiu tanecznem po zŁ 29.90, 

S t w i e r d z a m y k a t e g o r y c z n 
i ż m a t e r j a ł d o n a s z e g o 

mąskiego obuwia tanecznego 
w cenie zł. 29 ,90 używany i powyżej wymieniony jest specjalnie zastosowany i w pełni się nadaje 

dla tej kategorji obuwia. 

G W A R A N T U J E M Y K A Ż D E M U K L I J E N T O W I , . 
i z b ę d z i e z u p e ł n i e z a d o w o l o n y z t r w a ł o ś ć ' ' 
w y t r z y m a ł o ś c i o b u w i a t a n e c z n e g o , s k o r o u ś > 
w a n e b ę d z i e s t o s o w n i e d o s w e g o p r z G z r i & 

c z e n i a , j a k o B U T T A N E C Z N Y . 

Stwierdzamy dalej kategorycznie, 
iż nasze obuwie do codziennego użytku, podobnie jak inne, jes! u/y!ąc# 

sporządzone ze skóry. 
P o l s k a s p ó ł k a o b u w i a 

fy 

I 
r 
V 

i i 

sp. 

ŁÓDŹ* Piotrkowska 87. 



„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI' 
z dnia 1 9 slgcinia 103© r. — 

. H 

P I c i s l f t i r i i c l i B ł ó d z k a 

£ 
I 
X 

I 

— Ja Jestem PlaJtman! Król manufaktury: 
Mój boston, welur — to marka uznana! 
mm A lam Protester! Hurt 1 detal! Skóry 1 
Wybieraj, boska* my — sama śmietana! 

— SHeńce, panowie, dzisiaj to nie bierze, 
Bo co dziś znaczy wasza nędzna klika, 
Czas robi swoje, więc powiem wam szczerzą. 
Chce adwonata. lub choć komornikaJ 

5/. Dobrzyński 

x x x x x x x * * ^ x x x x x x x w x x x x x x x i x x x x x w m _ _ 

AANMAA»AINTNINMTMRRFT-rnfTr--i * — — — 



DODATEK LiTERACKO-NAUKOWY. 

JaR walczyć z demoralizacją młodzież! 
Przedewszystkiem, usunąć nędzę mieszkaniową, a następnie —uczciwie uświada 

Tylko przez ezystą prawdą osiągnąć można prawdziwą czystość 
— Całe zło pochodzi od żebra Ada

ma! — mówi w komedji Moliera przeci
wnik kobiet, Andre Carnaren. 

—Gdyby Bóg nie stworzył z ni^go ko 
ł»ety, na ziemi byłoby wspaniale życie!. 

Wszystko od żebra Adama I Wszy
stko pochodzi od niego. Od niego też 
wcięło początek zagadnienie płciowe w 
tej postaci, w jakiej obserwujemy je obe 
cnie i wszystkie związane z niem kom
plikacje. 

Zagadn :enie to stosunkowo jest dość 
młode. Dawniej nikt z wzajemnego sto
sunku między obu płciami problematów 
nie stwarzał. Ludzie kochali się normal
nie spokojnie, nie niepokojąc swego uczu 
cia iadnemi sccjalno-filozoficznemi roz
myślaniami. Ale życie, z biegiem czasu, 
komplikuje się coraz bardziej. Ludzie nie 
umieją iuż żyć, nie tworząc ze wszystkie 
go poważnych problematów. 

Zagadnienie płciowe jest bodaj naj
młodsze ze wszystkich dotychczasowych 

się wprost palące. We wszystkich wiel
kich miastach europejskich ludność wzra 
sta n!eproporq'onalnie do ilości nowo
powstających domów. Dorośli, dzieci, 

młodzież pozostaje na bezdrożach, błą
dzi po ciemku i bardzo łatwo wkracza na 
fałszywą drogę, pada i ginie. 

W szkołach, nawet przed najbar-
podlotki mieszkają i śpią w jednej izbi^ d o r o s t y m i u c z n i a m i j uczenicami, 
Stąd tez powstaią liczne dramaty, zbyt i 
wczesne stosunki płciowe, przestępstwa 
i t. d. 

— Ludzie, którzy idą d o tych 
nieszczęśliwych z zamiarem ich umoral-
nienia — mówił prof. Hirschfeld — są 
największymi o b ł u d n i k a m i Obłudnikami 
są również ci, którzy mają dla tych nie
szczęśliwców tylko surowe słowa potę
pienia i kary. Jest to zupełnie równe te
mu, jakgdyby się żądało od kwiatka ros
nącego w błocie, by pachniał jak róża. 

Póki nie będzie rozwiązane zagadnie 
nie mieszkaniowe w Europę, na grun-

j cie seksualnym odbywać się będą cięż
kie dramaty i ginąć będzie wiele mło
dych istneń. Narazie jest to błędne ko
ło. Dopóki państwa i miasta nie mogą 
stworzyć normalnych warunków miesz-

zagadnień życiowych, ale mimo to naj- kaniowych dla swych obywateli, nie wol 
bardziej potężne i najbardziej denerwują 
ce. Stworzyło już ono całą naukę. Istnie
je seksualna psychologia, seksualna pa
tologia, seksualna binlogja. Istnieje 
„Wszechświatowa liga seksualnych re
form", inicjatorami której są ludzie o zna 
nych, nazwiskach, jak August Forel, 
Krafft-Ebing, Wagner — Lureg. Zyg
munt Freud. Tandler, Hawelok EI1:6. I 
zagadnienie to stf.lo się osią centralną ca 
łego spółczesnego życia. 

W najbliższym czasie, w Wiedniu, 
odbyć się ma kongres „Wszechświato
wej ligi seksualnych reform". Z tego 
względu od szeregu tygodni przebywa w 
Wiedniu wybitny uczony niemiecki, za
łożyciel „Ligi" prof. Magnus Hirschfeld, 
który oso^ście kieruje akcją przygoto
wawczą do kongresu. 

I w tych dniach wygłosił on w syndy
kacie dziennikarzy wiedeńskich sensa
cyjny odczyt na temat zagadnień płcio
wych. 

Zagadnienie to f ze względu na isttre-
fący głód mieszkaniowy, po wojnie stało 

no w czambuł potępiać i surowo karać 
tych anormalnych wybryków erotycz
nych, jakich jesteśmy św'adkami niemal J 
codziennie. Dziwić się tylko należy, że 
ta „niemoralność1', o której się tyle mó
wi i pisze, nie przyjęła groźn ejszych 
rozmiarów. (My, w Łodzi, gdzie stosunki 
mieszkaniowe są potworne i gdzie w je
dnej izbie gnieździ się 8—10 osób, mogli
byśmy wiele na ten lemat powiedzieć 
Przyp. Red.). 

Wielkie znaczenie przypisuje prof-! 
Hirschfeld „wychowaniu seksualnemu". | 
Twierdzi on, że pod tym względem spół- | 
czesna ludzkość pozostała daleko w tyle 
i trzyma s ę niewolniczo poglądów 16 • 
czy 17 wieku. Przestarzała obyczajność 
W stosunkach między obu płciami, ciągle 
jeszcze przenika do prawodawstwa pe
dagogiki, do całego społecznego układu, 
nawet w najbardziej kulturalnych kra
jach. Wpędza do grobu liczne ofiary, 
szczegóhre śród dorastającego pokole-

W okresie „budzenia się wiosny"> 
ma-

ukrywa się wszystko, co ma wspólnego z 
wielkiem zagadnieniem o „początkach 
życia'*. Prawodawstwo usilnie domaga 
się, by ten problemat trzymać w naigłęb 
szej tajemnicy przed młodzieżą. W tym 
celu wydaje się t. zw. prawa o walce z 
nemoralnością w literaturze i sztuce; 
policja urządza bezmyślną nagankę na li
terackie i artystyczne dzieła, które mo
gą, rzekomo, wywrzeć fatalny wpływ na 
psychikę młodzieży. 

Oczywiście z pornografją, we właści-
wem tego słowa znaczeniu, należy bez
względnie wa'czyć. Ale mędzy porno
grafją a odtworzeniem pięknego kobiece 
go ciała jest tak wielka różnica, jak po
między lubieżnym uśmiechem Fauna, a 
przeżyciami młodego Wertera w dziele 
Goethe'go-

Żadne, najbardziej surowe ustawy o 
walce z t. zw. niemoralnością w literatu 
rze 
ny m 
stopniu nie potrafią jej ochronić. Jeśli 
pozbawią ją możności czytania artystycz 
nej literatury, omawiającej zagadnienia 
seksualne, wówczas siłą rzeczy zwróci 
się ona do pornografii. Lepiej pozwol i ć 
młodz ieńcowi z a c h w y c a ć s'ę piękną Ve-
nus, aniżeli pchać go w objęcia prostytu
t k i 

Próby ukrycia przed dorastającem 
pokoleniem prawdy o stosunkach pic o-
wych są bezsensowne i bezcelowe. Pra
wdę tę bowiem, często przytem w zbo
czonej formie, dojrzą oni na każdym kro 
ku. Dzieci wszak widzą c iężarne kobiety , 
s łyszą r o z m o w y o narodzinach dzieci , 
widzą życie płciowe zwierząt itd. 1 pc-
wstają u nich zupełnie naturalne pytania, 
których zbyć bajeczką o bocianie n e uda 
się. Nie otrzymując odpowiedzi, zaspa ka 
jającyoh ich ciekawość, dzieci postaraią 
się otrzymać te odpow'edzi od starszych 
kolegów lub dzieci ulicznych. 

nidi.jl Daremnym będzie wszelki 
ranią rodziców: przed wpływeBjj M 
s7:W-oliivph k o l e t f ń w s w v c h ofi szkolnych kolegów, swych 
ochronią-

Seksualne wychowanie musi ̂ fl 
wiązkiem rodziców i szkoły, j j ^ 
czas, by odrzucić maskę obłudy *JL 
na spotkanie wymogom życia. Jf 
przerwać szdoliwą, zgubną 
stającego pokolenia, grę w cho* Trzeba raz na zawsze pozbyć sfó 
przesądów w tem najważniejsze!0' 
wem zagadnieniu. 

lii 
Dewizą „ Wszechświatowej ^ 

form seksualnych" jest: .iNtw 
rene Wahrheit gelangt man z«r * 
Reinheit" — „Tylko przez c z y s t y 
dę os iągnąć można prawdziwą c Z ' 

— Ale niestety — mówił ?x
 i t \ Ą 

feld — wielu wyznawców i Pr0Pa^gM| 
„moralności", nie chce tego zt0y$\ 
Uznają oni inne hasła, wzięte 1 ^ 
starych arsenałów: zakazami, ' $ 
mi i policyjnemi prześladowań, 3 

krzewić moralność. Gdyby bibljf , |I 
na była w 20 w i e k u , n i e w ą t p l ' ^ ^ 

. ogłosi l iby ci panowie niemoralni' $ 
i sztuce, wydawane jakoby dla ochro gującą „a potęp ien ie i zniszczenie* ZV 

łodziezy, przed niczem i w żadnym | w ; c m z a w i e r a ona wiele ustęp**'.,* 
re możnaby pociągać do o d P 0 ^ * ' 
ności, w myśl paragrafów o O^0 , 
czajności publicznej. 

Wiele jest fałszywych poi^^Ą 
którymi musi walczyć Liga — \ Ą 
prof. Hirschfeld. — Walka ta f U V 
mować coraz bardziej stanowczy. ,(F. 
ter. albowiem stosunki, w dzieo 2 ,^' 
sualnej pogarszają się coraz $ 
Na początku wojny byli ludzie, 
wierzyli, że jej ogień, oczyści ^ y t * . 
zwyczaje że narody, po „stało-
U" — „Stallbad", staną się bard*1 

ste, lepsze. ,y 

Lecz rzeczywistość wyszydzi'*.^', 
dzieje: wojna zrobiła ludzi baro',,»j: 
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moralnymi, bardziej złymi. A w • .B 

ności — cofnęła do z o o l o g i c z n i ; 
początku stosunki seksualne, 
szła z woiny bardzo stargana z* ^ 

| zabagniona. 

OSSIP DYMÓW. +• 

PRZYJACIÓŁKA. 
Ryszard Ountzel siedział w swoim po-j — O tem, chyba, pan powinien lepiej 

koju i pisał list. Nie był to bynajmniej wiedzieć: 
list ważny, i Ryszard ciągle przerywał j — Dlaczegóż to odparł Oiintzel 1 uważ-
plsanlc. Do obiadu była jeszcze pełna nie patrzył, czy gość nie zerwie się na 
godzina czasu, a pisanie handlowego listu ( równe nogi 1 nie krzyknie mu prosto w 

środkiem do skrócenia i twarz: „Kłamco!" Ale gość siedział spo-było najlepszym 
czekania. Nagle rozległ się dzwonek. 
Ktoś dzwonił mocno, ale spokojnie; zu
pełnie jak krawiec, kiedy przynosi goto
we ubranie. Ryszard Ofintzel poszedł ku 
drzwiom z piórem w ręku, otworzył i - nie 
mało był zdziwiony, gdy miast oczekiwa
nego krawca ujrzał wysoką, smukłą da
mę z woalką na twarzy. Mimo, że nie 
był bynajmniej nowicluszem w obcowa
niu z kobietami, nrzez chwilę nie wie
dział, co czynić. Stał tak naprzeciw niej 
t piórem w ręce, patrzył i milczał. 

— Przepraszam — przerwała milcze
nie dama. Chciałabym się widzieć z pa
nem Ryszardem GUntzel. 

— Jestem nim, czem mogę służyć? 
Po przejściu do dalszej części miesz

kania dama siadła skromnie na brzeżku 
kanapy. 

—Pan jest z pewnością bardzo zdzi
wiony moją nieoczekiwaną a nagłą wi
zytą. Moje nazwisko brzmi: Llssen. Czy 
pan już to nazwisko kiedyś słyszał? 

— Pani Lissen, Llssen? — powtarzał 
OUntzel. — Tak... Nie... Wydaje mi się, 
że jednak gdzieś mi się obiło o uszy, ale, 
przepraszam panią, nie morrę solie uprzy. 
tomnlć, gdzie i w jakich okolicznościach. 

— Pańska przyjaciółka, pani Koppe, 
€ pewnością moje nazwisko niejedn jkrot-
nle wymieniała. 

— Pani Koppe, pani Koppe, a gd»Je 
ona przebywa, jak jej się powodzi? 

Piękny gość zręcznie wytrzymał pau
zę 1 rzeki cicho; 

kojnie I tylko rzekł: 
— Właśnie w tej sprawie do pana przy

szłam. 
GUntzel był bardzo niezadowolony z 

wizyty. 
— Co pani chce przez to powiedzieć? 

( — I głos jego nabrał ostrości niedopusz
cza lnej w towarzystwie damy. Ale pani 
Lissen zdawała się tego tonu nie zauwa
żać. 

— Moja przyjaciółka, pani Koppe, 
opowiedziała mi wszystko. I Ja pozwoli 
łam sobie przyjść do pana, 
sprawę omówić. 

— Pani się myli. To nie jest temat 
do omawiania. Ja 1 Elza Koppe jesteśmy 
już oddawna zdała od siebie. Nie byliśmy 
nigdy stworzeni dla siebie. Ot poprostu 
nie dopasowaliśmy się. 

— Tak — rzekła wolno pani Lissen — 
ale niech pan nie zapomina, że Elza cierpi. 
Ona kocha pana prawdziwie i zasługuje 
na to, żeby być przez pana kochaną. 

— Bezsprzecznie. To jest bardzo mi
ły człowiek. Życzę jej w życiu wiele 
szczęścia. 

— Elza nie wic o tem, że przyszłam 
do pana. Gdyby wiedziała, z pewnością 
zabiłaby mnie. 

— No, tego bym jej nigdy nie wyba
czył! — zawołał Ryszard, serdecznie 
spoglądając na swojego gościa. 

— Dziękuję uprzejmie, ale mówimy 

— Już pani powiedziałem, 
sobą zerwali. 

— Nie przyszłam do pana, żeby pana 
gwałtem przekonać. Pan lepiej wie. co 
czyni. Ale, {ako najserdeczniejsza, odda
na przyjaciółka Elzy postanowiłam z 
mej strony uczynić wszystko możliwe, 
żeby jej los złagodzić. 

— To jest rzeczywiście ba>zo mile. 
Pani jest bardzo dobra., 

— Proszę tak nie mówić! Jestem za
żenowana! To jest moim obowiązkiem 
przyjaciółki! — 1 jakby dla potwierdze
nia tego wyrzutu położyła oczywiście, 
nieświadomie swoją rękę na jego ręce. 

Ryszard Giintzel, oczywiście też nie 
świadomie, przyjrzał się tej r a c T c e uwa 
żnie, i stwierdził, że jest ona b'ała, mięk 
ka 1 delikatna. Gorący prąd przeszedł 
przez ciało GUntzla: 

żeśmy z ni! — Proszę zdjąć płaszcz-
bardzo ciepło... 

Po energicznym sprzeciwi e ' 
czyk lekko opadł na poręcz, ^pl^ 

I pani Lissen siedziała na K rftij* 
niebieskiej sukni, z obnażonerP' ujtłli/ 
mi. Tak. to trzeba jej P r ^ y 2 1 1 3 ^ ^ ! ' 
wnie, ramiona miała piękne: i 
łe, zawstydzone. • A 

Zauważył to od pierwsz e ,

f C[jiJ 
Wpadło mu jednak na myśl. l S 

późno i pora obiadu nadeszła-- »'"fy 
nie Jest przypadkiem głodna? 
jeszcze ;cst przed'obiadem? •l,iotA 

doskonale! To może zatelefonuj 
ia, że nie przyjdzie dziś na ob' a tjyy 
ważny sprawunek No, .^„sfóft 
brzydkie, ale ponieważ pod.k''^._^ 
wnej misji, — musi jej dokon^ j j i ^ 
może w takim momencie W -

o p u s t y 

Więc — telefon do męża: ^ y 
— Mój kochany, niestety- C l'! <i-

mogła zjeść z tobą obiadu. \\y 
dzo ważnego... Chodzi o E^yS^J 
jaka ona jest nieszczęśliwa. ^* 
opowiem, jak wrócę. Może uda pt>A 

-fi1**' 

— Jestem gotów uczynić wszystko, dnej przyjaciółki. Nie wybacz^* 
żeby pani nie martwiła się tak bardzo ojbie tego nigdy 

żeby całą 'os swojej przyjaciółki — rzekł nagle. 
— Ach, jaki pan dobry. Teraz rozu

miem, dlaczego Elza pana tak kocha. 
W odpowiedzi otrzymała gorący po 

całunek, złożony na jej miękkiej rączce. 
— Proszę mi nie dziękować, panie 

Giintzel. To było moim obowiązkiem i przeprowadzić. No. do widzen^jś 
przyjść do pana i próbować pogodzić pa! nie. Bardzo ml żal, że będziesz 
na z Elzą. 

I pdczas całej tej rozmowy, pani Lis
sen przejęta do głębi losem przyjaciółki, 
zapomniała zd.ąć rączkę z jego ręki. 

Teraz już było o wiele wygodniej i 
łatwiej rozmawiać. Uznała nawet za 
właściwe zostawić na chwilę w spokoju sprawę 
omawiany temat, jako wybitnie dla go
spodarza niemiły. Dlaczego sprawiać 
przykrość tak sympatycznemu człowie
kowi?! Tak rozmowa przeszła na pogo
dę, stąd — na teatr, a stąd na Riwierc 
Okazało się, że ona ma tam kuzynkę, a 

sam... j c PJ(i 
Powiesiła słuchawkę i u 

chall do modnej restauracji. 1 ^ Ą 
doskonała orkiestra i goście 10 J 

Podczas walca p r z y p o ^ 1 , ^ ' y 
jej. że trzeba przecież z ilA 

biednej Elzy, * ' 0 ^ j e s ' y 
pojechali z powrotem do " l c f"' 

żeby tam kontynuo* t Gtintzla, 
czętą rozmowę. 

Sądzę, że dotąd jeszcze toj 
uprzejmie, 

przecież o Elzie. Ona iest naprawdę god- ] on — siostrzeńca, 
na współczucia. Bardzo mi jej żal. Onal — Jaki dziwny zbieg okoliczności! 
cierpi-. To tak, jak gdybyśmy byli spokrewnię-' 

Spotykani ich często. z a % v S . 
rozmową, z pewnością c!ą£ , e 

biednej, nieszczęśliwej ElzV 
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TAM, GDZIE PANUJE I RZĄDZI - MASZYNA. 
AlltO i rrłnuiiolf - U f u m m u a rufr—Tu n a n n i a u f i p r 7 n a m ł n r t n ć r l — MiPiccP w f a h r u r p . i człowiek.-Wymowa cyfr—Tu panuje wieczna młodość! - Miejsce w fabryce. 

^Sa^«T p o n i ż e i " " w e k z n o w e j | w i a j ą żelazne sztaby. Auto musi byćlclela akcji. Lecz są cyfry, które wogó 
M Ł I 'JJ<oinitcgo pisa-" 

kotic " s ^ C i t r o e n a s a doskonale urzą 
lecz

 ą. w "ich nietylko maszyny, 
Sronin

 n i c z centralne ogrzewanie, o-
P a n A n d W e n t y ' a t o r y 1 s z k l a n e d a c h y -
Wyk- , . r z e l Citroen jest najbardziej 
ieg 0 w , n . y m fabrykantem. Czy to 
w S Z y s " a ' 2 6 '"dzie wymyślili auto, że 
uleje na • , J a knajprędzej żyć, że ist-
ient 2 k

 s w l e d e chcmja i nędza, że kli-
^itiajrr^ 1 d n i c m s t a J e s i ę bardziej 
^choi,, c y ? Pan Citroen poddaje sie 

W | czasu. 
^kach Citroena pracuje 25 ty-* labr 

slUgi

 r tJb°tników. Ongiś robotnicy po
gnili S ' ę r o z n e r n i Jeżykami. Teraz 
łat\ v 0

C'i" P r z y s l a d a j ą c się ich twarzom 
? tóż, ffadna.ć, że ci ludzie pochodzą 
1 arabV C l 1 S t r o n ś w i a t a - S a t u paryżanic 
wa t l s ? w l e > rosjanie i bretończycy, pro-
lacv n

C z y c y chińczycy, hiszpanie i po 
PolTZyUi

 1 a n n a m i c i . 
bftra

 a l c o n Siś ora! ziemię, wioch past 
*'*rni a k o z a k z n a d D o n u s l u z y I 

\\ Pr l C a r owi . Teraz wszyscy oni sto-
f t > 2m a

y , j e d n e J żelaznej wstędze. Nie 
Mowi f t

W, 3 q' Stopniowo Łukiem. 

*»rr ° Z y 

zapominają o 

się w glosy maszyn. Każ 
Po swojemu. Ogromne kota 

niszczą stalowe tryby. Syczą 
\HUczą 

0 , b I oki. I 
kalandry. Walą mioty. 

i grzytają przeciągle że-
0 ( 1

I a , 'cuchy. 
i * lc i y c

r y k u maszyn gluchną 
^ W V ! c l , i f i czycy. Oczy 
kiem I|e ' p u s t c Zapominają o wszyst 
**io „'^wiecie: o kolorze nieba i na 

prowan-
ich stają 

f0(l; 2 l l l nej wioski. Ciągle przysta 

wiają żelazne sztaby. Auto musi być 
zupełnie ciche. Inżynierowie siedzą i 
myślą, jakby tu wykombinować niemy 
motor. 

Oto, jeszcze klapy próbują rozma
wiać: trzeba te klapy wziąć w obroty! 
Klijent jest taki nerwowy! Ci, którzy 
stoją obok żelaznej wstęgi, nerwów nie 
mają. Oni mają tylko ręce: przystawić 
sztangę, wyrównać kółko. 

Warsztaty Citroena przepełnione są 
wstrętnemi wyziewami maszyn. Są to 
gazy trujące, woń gorącej oliwy, kwa
sy, spirytus, płynny węgiel, farby i lak. 
Metal czyści się kwasami — robotnicy 
mają egzemę. Metal szoruje się pias
kiem — robotników strzeże gruźlica. 
Od tłuszczu i siarki robotnikom łzawią 
się oczy. Nie mogą znieść dziennego 
światła, lecz w warsztatach niema słoń 
ca. Poco im są potrzebne oczy, uszy, 
życie? Oni mają tylko ręce. Oni stoją 
przy wstędze. 

Citroen lubi oszałamiać cyframi. 
Cyfry są zawsze tajemnicze i patety
czne. On dowodzi: nasze fabryki zaj
mują 70 hektarów przestrzeni, nasze 
maszyny mają siłę 46.000 HP, do 31-go 
grudnia 1927 roku wypuściliśmy na ry
nek 319.074 aut. Obecnie możemy wy
puszczać 1.000 maszyn dziennie. 

Pan Citroen opowiada bardzo wiele, 
lecz nie wszystko. W swych prospek
tach naprzykład nie mówi o tem, żc 
czysty dochód z jego fabryk, w ciągli 
piewszych miesięcy 1928 roku wyno
sił 106 miljonów franków. Klijenta to 
nie obchodzi. Obchodzi to tylko właści 

le nikogo nie obchodzą. W jednej z fa
bryk Citroena w ciągu 9 miesięcy za
rejestrowano 1.200 nieszczęśliwych 

wypadków. 
Oto bilans za jeden miesiąc: 7 wrze

śnia maszyna oderwała robotnikowi 
palec, 10-go: robotnica straciła trzy 
palce, robotnik rękę, druga robotnica 
trzy palce, 11-go: dwa palce pod prasą, 
ręka oderwana pilą. 26-go: jeden palec 
pod prasą. 5-go października: dwa pal
ce. 6-go jednemu trzy palce, drugiemu 
4 palce, trzeciemu — rękę. 

Do prospektu można więc dodać 
nową bardzo ciekawą pozycję. W jed
nej z fabryk Citroena w ciągu jednego 
miesiąca oderwano 33 palce. 
12.000 aut, 18 miljonów czystego zysku 

i 33 palce. 
ii 

Ilu jest robotników w fabrykach Ci
troena? Niedawno było 25.000, teraz 
jest 18.000, jutro powiadają, że będzie 
30.000. To zależy od niewidzialnego 
klijenta. 

Citroen płaci o kilka sous więcej, niż 
inni fabrykanci. Wystarczy tylko, aby 
wywiesił kartę z napisem: „Tu przyj
muje się robotników", a nikt sobie rady 
nie da z ogromnemi tłumami. Citroen 
przyjmuje wszystkich, żąda tylko jednej 
rzeczy: młodości. 

— 47? Nie nadaje się! Człowiek, ma 
jacy 47 lat jest starą, zużyta szyną. Pan 
Andrzej Citroen wie doskonale co to 
znaczy starość i zmęczenie. Wóli mło 
dych. Fabryki Citroena to wieczna mło 
dość! Ameryka, wiosna! 

8 lat pracował Andrzej Yidall w fa 

bryce Citroena, lecz w dziewiątym 
roku Vidall nie spodobał się nowemu 
majstrowi. 

Vidall miał 44 lata. Przy najbliższej 
okazji zredukowali go. Vidall początko
wo miotał przekleństwa. Przekrnal 
wszystkich: majstra i nawet pana Ci
troena. Potem poszedł do domu. Szedł 
i myślał, co mu teraz pozostaje czynić. 
Próbował znaleźć zajęcie w skfad/ie 
węgla. Nazajutrz wygnali go. Pracował 
w fabryce Citroena 8 lat. lecz niczego 
się jakoś nie nauczył. Vidaii szwcrdal 
się po ulicach Paryża. Pomagał robot
nikom przy wyładowywaniu wozów. 
Potem udał się na Pola LTzejskle Za
trzymał się przed pięknem! autami. Ody 
właściciele wychodzili zu sklepów lub 
kawiarń, Vidail otwierał drzwiczki t 
zdejmował czapkę. Czasem dostawał 
za to drobną moneto. Wtedy maczał 
chleb w czerwonem winie ! sapał obleś 
nie. 

Na jesieni przeziębił się ; urrarł w 
szpitalu. Pochowano go na koszt mia
sta. Przez 5 lat, będzie leżał spokojnie 
na cmentarzu. Na szósty rvk wykopią 
jego kości i pochowają na to miejsce 
kogo Innego. 

Teraz jest wiosna ! nawet na cmen
tarzu nędzarzy tak pięknie wygląd? 
zielony płaszcz ziem:. 

Klijenci zatrzymują się przed witry
nami, patrzą na auta. Citroen wywiesił 
nową tablicę. Przed bramą tłumy: są to 
ludzie, marzący o królestwie, wiecznej 
młodości. Miejsce Vidall'a przy wstędze 
jest wolne. Za pięć lat zwolni się rów
nież jego miejsce na cmentarzu. 

NIEBEZPIECZEŃSTWA ARENY CYRKOWEJ. 
»|J.lir-zność nie wierzy. — Nie mają prawa popełniać błędu. — Fałszywe alarmy. 
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do tego stopnia, ?e czę 

sobie nawet sprawy z te 
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wa żadnych emocyj, lecz nawet pokryjo 
mu ziewa. Nie dzieje się to bynajmniej 
dlatego, że w cyrku grozi akrobacie 
mniejsze niebeznieczeństwo. Pochodzi to 
raczej stąd, że wydaje nam się, jakoby 
człowiek w zwykłem odzieniu łatwiej 
mózl stracić równowagę niż akrobata 
w trykocie, który w żaden sposób nic mo 
że nlcc nieszczęśliwemu wypadkowi. 

Wiarę tę wypielęgnowała w nas atmo 
sfera cyrkowa, która sprawiła, że nie do 
ceniamy Istotnego niebezpieczeństwa, 
grożącego artyście. Jeżeli człowiek sta
je na głowie na szczycie piramidy, skła
dającej się ze stołów i krzeseł i macha 
przvtem przyjaźnie ręką publiczności, 
to cóż w tem dziwnego? Jeżeli tańczy, 
przytrzymując na wargach, na nosie 
na czole i policzkach wyostrzone jak 
brzytwy noże, które przy najlżejszym 
fałszywym kroku mogą się wpić w ciało 
tancerza — nikogo to nie wzrusza. Jeże
li inny artysta trzyma w rękach drabinę 
po której włazi na ostatni szczebel jego 
kolega cyrkowy i dostawszy się na 
szczyt rozpoczyna niebezpieczne ewoluc 
je, trzymając się Bóg wie na czem — 
cóż w tem dziwnego, od tego jest cyrk, 
aby się właśnie takie rzeczy pokazywało! 

Czasem publiczność cyrkowa przyglą 
da się z taką obojętnośclom ewolucjom, 
wierząc, że artyście nic złego stać się. 
nie może, iż cyrkowiec musi wykonać ja 
kiś fałszywy ruch, by wzbudzić współ- [ 
czucie dla siebie i by wstrząsnąć nerwami 
publiczności. Oto wyrywa się z jego ust 
jakiś okrzyk bez najmniejszego powodu. 
Oto wydaje się, że za chwilę spadnie na 

Pub i i c , ^ . ' , ; '"Pszym cyrKu, {arenę — lecz to tylko trick. 
r iosc nietvlko nie odczul Żaden artysta cyrkowy nie jest De-
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z domu 

odczuwałaby 
y zresztą całkiem umoty 

& T h o d 'bywają się co-
^ Puhi \Zl z y .™ '^Pszym cyrku, 

wien swego życia. Wystarczy porozma
wiać ze starymi cyrkowcami, lub poznać 
historję cyrku, by przekonać się, że ani 
jeden pogromca zwierząt w cyrku nie 
umarł naturalną śmiercią. 

Publiczność cyrkowa nie zdaje so
bie sprawy, gdzie tkwi niebezpieczeń
stwo. 

Jeden z najznakomitszych klownów 
cyrkowych Windelman opowiada w 
swych pamiętnikach: 

„Karierę swą cyrkową rozpocząłem 
w cyrku Buscha. Miałem wówczas lat 18, 
i po skończonym numerze wszedłem pcw 
nego wieczoru do loży cyrkowej. Sie
dział tam już pewien staruszek, starannie 
ogolony, mały chudy, nie zwracający na 
siebie uwagi. Ody spojrzał na mnie, zau
ważyłem tylko, że ma niebieskie, dobre 
oczy. Usiadłem za nim. Na arenie wy
stępowali wówczas Trio Kler, akrobaci 
cynkowi. Występowali po raz drugi, czy 
trzeci. Nie widzkiłem Ich jeszcze I dlate
go chętnie przyglądałem się tej atrakcji. 

Numer ich polegał na następującym 
ewenemencie: tworzono piramidę ze 
stołów, przyczem za podstawę dla każ
dego stołu służyły cztery szklanki. Na 
wierzchołku piramidy, to znacz" na 
ostatnim, najmniejszym stole akrobata 
miał stanąć na głowie z wyciągniętemi 
lub rozkraczonem! nogami. * u\ 

Osobiście nie rozumiałem jeszcze nie 
bezpieczeństwa tego numeru, lecz los 
chciał, źe tego wieczoru wszystko zrozu 
miałem. 

Właściwie nic się nie stało. Nie skoń-
czy ł się jeszcze numer, gdy staruszek, 
siedzący za mną w loży, jęknął nagle, 
znieruchomiał i mocno zacisnął wargi." 

Co się z nim stało — pomyślałem, 
nie rozumiejąc o co chodzi. Wprawdzie 
w tej samej chwili usłyszałem lekki 
skrzyp, lecz nie przywiązywałem do 
tego większej wagi. W tej samej sekun
dzie George Kler zrozumiał co sie śwlę 
ci, wykonał piruet i zeskoczył na dół. 
Nic mu się nie stało, skłonił się w stronę 
publiczności i zdawało się, że normal
nie zakończył swój numer. 

W rzeczywistości było Jednak Ina
czej. Dopiero potem dowiedziałem się, 
że z pod trzeciego stołu wysunęła sic 
szklanka. Aby zauważyć ten szczegół 
trzeba było patrzeć nie na artystę, lecz 
na piramidę i jestem przekonany, tt 
wśród całej publiczności, wypełniajacel 
cyrk. nie było dwuch ludzi, którzy wie-
dzieli co sie stało. 

Staruszek odetchnął z ulgą i spojrzał 
na mnie radośnie. 

— Dzięki Bogu — rzekł wyciągając 
do mnie rękę — pamiętam, że 40 lat te
mu zdarzył ml się taki sam wypadek, 
lecz dzięki Bogu nic mi się wówczas nie 
stało i publiczność, podobnie jak l dziś 
niczego się nie domyśliła. 

— Czy pan również występował w 
cyrku ? 

— Ja? — odparł staruszek uśmiecha 
jąc się. — Nazywam się Blonden. 

A więc przy mnie siedział Charty 
Blonden, słynny linoskoczek, który swe
go czasu przeszedł po linie nad Niagarą. 

On jeden widział w cyrku to, czego 
nikt nie dostrzegał. On jeden zdawaf so
bie sprawę z tego, z jakiego kata areny 
cyrkowej wyzleraia oczy śmierci". 

L. M 



DODATEK L1TERACKO-NAUKOWY 

Awanturnicy i 
Jack London-bezdomny „tramp 

włóczęgi—pisarzami 
— „ „ „ .—0'Henry--ścigany przez władze złodziej.-J* 
Richepin-cyrkowiec, pijak, awanturnik.—Panait Istrati-gazeciarz, kelner, marynat 

Żywot koczowniczy inspiruje do pracy twórczei. 
Narodziny pisarza są bardzo dziwnym ' 

procesem. Przeważnie, osoba predestyno
wana do tego stanowiska zdradza inkli
nacje już od wczesnej młodości, próbując 
swych sił w utworach drobnych. Wtedy 
ewolucja talentu i dojrzałość pisarska jest 
zjawiskiem normalnem. Odnajdujemy je
dnak i wśród autorów — postacie, któ
rych życie jest tak barwne i niezwykłe, 
tak dzikie i ekscentryczne, a więc pozba
wione charakteru domatorskiego — któ
ry z natury rzeczy cechować musi zawód 
pisarski — że poprostu zdumiewać nas 
musi' ten przeskok psychiczny, z którym 
wiąże się nagłe odnalezienie w sobie żył
ki pisarskiej. 

wieku — że ukończył uniwersytet. Został mógł czytać powieść — dla niego pisze jbrzydka i brudna. Gdy tabor wlgjSJ 
też jednym z najsłynniejszych pisarzy > 0'Henry swe ekstrakty. W kraju, gdzie namioty swe pod Paryżem — K'c 

Ameryki i jako jeden z nielicznych świet- dwudzieste piąte piętro wdrapuje się na ucieka. ,j§ 
nie reprezentuje jej ubogą literaturę. | dwudzieste szóste, gdzie z jednego punktu ' Skończył się nie akt, lecz epiz0"6, 

Niezliczone są wprost jego opowiada- miasta na drugi jedzie się szybkiem „me- czowniczy tryb życia zmienił si*?- ,g 

nia na tle przygód poszukiwaczy złota, tro", gdzie obiad je się „na stojąco" w j wak wędrowny, nauczyciel płŷ ScL 
wszelkiego rodzaju awanturników, zna- elektrycznym barze — musiała powstać, oto niektóre z doraźnych profesyJ y 
ne z znacznej ilości jego zbiorów nowel. | i taka literatura. Literatura ,jna stojąco", pina. Dzieło przypadku czyni go 
Wogóle był nadzwyczaj płodny i potrafił j Ale nie ironizujmy. 0'Henry jest na-
pisać przez szesnaście godzin na dobę!; prawdę czarującym pisarzem i oddaje 

Najsłynniejszą jest jego powieść „Mar- \ nam w swych utworach tempo życia 
tin Eden", w całości niemal będąca auto
biografią. Zadziwia u pisarza, reprezen
tującego tężyznę fizyczną i hart ducha 

• posępny finał tej powieści: samobójstwo 
i bohatera. I fakt zadziwiający: autor tak 

Nie chodzi mianowicie o tycli autores samo zakończył życic! Któregoś dnia ro-
ujnius libri, którzy napisali po jednej ku 1916 skoczył z okrętu w San-Fran-
książce, nadając"'jej charakter jedynie cisco w głąb morza i tu znalazł śmierć. 
sprawozdawczy, poniekąd dziennikarski, I Ciekawszym z czytelników interesu-
jak naprzykład Oiacomo Casanovą, autor ' jących się życiem i twórczością Jack 
rozgłośnych „Pamiętników",'w których ' Londona odsyłamy do bardzo ciekawej 
opisał swoje frywolne awanturki i przy- ' broszury Antoniny Sokolicz pod tytułem 
gody miłosne albo Allan Gerbault. roman- „Jack London". 
tyczny żeglarz, który opisał swe przeży-1 Wśród niewielu nazwisk literatury 
cia z samotnej podróży wodą w drobnej i amerykańskiej, które bez wstydu można 
łupinie-statku („Sam' przez Atlantyk"—[stawiać obok sztandarowych nazwisk 
przekład polski Stefanii Podhorskiej-; literatury europejskiej, znajdujemy jesz-
Okołów, wydawnictwo „Biblioteki Dzieł; cze nader ciekawą postać włóczęgi-pisa-
Wyborowych") — ale o pisarzy, którzy j rza. Nazywa się 0'Henry, a znamy go od 
swe dotychczasowe cygańskie bytowanie niedawna, chociaż zmarł jeszcze przed 
przetransponowali w dzieła literatury. | wybuchem wojny europejskiej. W Ame-

Gdzie ich będziemy szukali? W Ame- ryce jest on bardzo popularny, a popu-
ryce przedewszystkiem, oczywiście (o | larność tę zdobył dzięki stosowaniu w lite 
Ameryce zawsze mówi się „oczywiście").! raturz^ gcnre'u nadzwyczaj przez yan-

Jack London... Poeta morza... Poeta | kęsów umiłowanego; short story. Cóż to 
natury... i jest short story. Jest to krótkie (przede-

Jego wszystkie utwory noszą charak
ter autobiograficzny. Każdy z okresów 
jego życia znalazł odbicie swe w którymś 
z utworów. . . . 

W dzieciństwie, byl Jack małym bez
domnym włóczęgą; który 7. całeini ma
sami tak zwanych „trampów" odbywał 
podróże pod wagonami kolejowemi. mię
dzy zworąini; przecinał z dziesiątkiem 
innych, całe połacie Ameryki Północnej. 
To wszystko znamy z jego znakomitego 
zbioru nowel'„Ńa szlaku", znanego u nas 
z literackiego przekładu Stanisławy Ku-
szelewskiej. 

Poznał Alaskę, poznał Amerykę Po
łudniową. Tak żył, tak poznawał życie— 
nie ucząc się, nie kształcąc się. 

Chęć pisania powstała zupełnie samo 

wszystkiem krótkiej, zwarte, .skonden 
sowanc opowiadanie o migawkowej, fra
pującej treści, przeważnie z niespódziąn-
kową poir.tą w zakończeniu. Ten rodzaj 
stosowany jest we wszystkich „magazi-
ne'nch" amerykańskich, które stańawią 

! po tamtej stronie ocennu,najpoważniejszą 
pozycję w czytywanej literaturze. 

Mistrzem takiego opowiadania był 
Brct-Hartc, którego nowele sn naprawdę 
swego rodzaju arcydziełkami. 

yankesów. W języku polskim ukazała 
się jedna jego powieść (jedna, jedyna 
wogóle w jego twórczości!) i parę zbio
rów nowel, jak naprzykład „Romans na 
promie", „830 dolarów" i inne. Rocznie 
pisał 0'Henry do 50 utworów, a hono
raria, jakie za nie otrzymywał, pozwala
ły mu na beztroskie życie. 

Eugeniusz Zamiatin, znakomity pi
sarz sowiecki, autor dramatu „Ognie Św. 
Dominika" jest autorem interesującego 
szkicu o tym naprawdę interesującym 
autorze. 

Europa nie jest „krajem niemożliwoś
ci", jak to się zwykło mówić w artykułach J 
dziennikarskich o U.S.A. Naprzekór jed
nak temu twierdzeniu znaleźliśmy jako 
pendent i w Europie dwuch autorów-włó-
częgów. Są nimi: francuz Jan Richepin i 
rumun Panait Istraii. 

Jan Richepin — poeta, dramaturg, po-
wieściopisarz. mówca, aktor — zmarł do
piero niedawno i w związku z tem przy
pomnienie niektórych kolei jego życia na
biera nieco na aktualności. 

Urodził się w Afryce w roku 1848 i 
ochrzczony został przez ksiedza-żnawa. 
Wkrótce jednak wyjechał do Francji i 
tii zdobywał—normalnie—naukę. W okre
sie jednak studiowania w ..Ecole Normal 
Superieur" wsławił fie rozlicznemi awan-
tiirkami, psotami, figlami, pijaństwem, a 
niekiedy i błnźnierstwem. Tak naprzykład 
znaleziono go pewnego razu w kaplicy 
przed ołtarzem w towarzystwie trzech 
dziewczyn publicznych. 

pina. Dzieło 
rem jakieś pisemka w matem -
Wybucha wojna pruska. Ale z s ^ 
komunardów, do których się już 1 ^ 
nął, oderwała go jakaś nowa a^(|fo»; 
ka miłosna. Jeszcze raz: cyrk *\0\i 
ny. Później Genua i Neapol — r° f|j5' 
portowy, Brest — marynarz, MarsJ , 
warsztaty okrętowe. Znowu 
i przełom, entuzjazmuje się socjai) 
i całkiem oddaje się temu rucho^''« 

W roku 1872 zaczyna pisać do 1 1 ' 
pisemek radykalnych artykuły re«)$ 
giczne. Rok 1876 staje się rokk'" 1^ 
sławy. Wydaje mianowicie tom Ą" -/ 
son des Gueux" — „Pieśń rm^Jt 
Autor wcale się nie spodziewał ,P°J 

świadome marzenia. Powodzenie i 
nia, które przerosło wszelkie 

Niesłychane psikusy sprawiał swym 
tect iwpiidonimem- Przed- Bogu ducha winnym profesorom. Te roz-

• • P ' J 1 ^ Ł ^ P 1 ! ^ 2 ! ^ ^ ™ I liczne ekstrawagancje wtrąciły go do tru
py cyganów, i którymi się zaprzyjaźnił i 
których został gorliwym i wiernym człon 
kiem. Późniejszy nieśmiertelny członek 
Akademii Franci>s!!i?i — cyrkowcem!!! 
Z taborem cygańskim 

tem, nim rozpoczął działalność pisarską, 
! nazywał się inaczej. Był, jak Jack Lon
don. ..trampem", włóczęga, a nawet... zło-
dzieiem (tak!). 

Siedział za jakieś przestępstwo dłuż
szy, czas w więzieniu. Kiedy pod pseudo-

rzutnie i wtedy London zaczął żmudną, nimem rozpoczął pisać swe opowiadania, 
ale niemniej intensywną edukację. Jest 
to jeden z najbardziej imponujących sa
mouków, jakich znamy w nauce i litera
turze. Osiągnął on tyle nawet — trzeba 
pamiętać, że najelementarnicjszc wiado
mości zaczął zdobywać w bardzo późnym 

a utwory jego wywołały prawdziwe za 
interesowania, on uparcie ukrywał swo
je incognito; powiedział komuś: „Pseu
donim stosuje nie dła kaprysu, ale aby 
faktycznie nie być poznanym". 

Amerykanin nie ma wiele czasu, by 

spotęgowane pikantnym skandale 1 1 ^ 
mianowicie wtrąceniem młodego i jjtfr 
towanego debiutanta do więzienia, 
rem siedział miesiąc. . 

Następny z kolei utwór Riclieg^ ' 
nowił sztukę teatralną „Nana Sal" JjJ* 
wystawiony w roku 1880 i grany fyf 
samego autora i Sarę Bernhard, ^,JP 
nież był połączony z skandalem. c ' J 

V . t l 1/0" u-ło mianowicie o plotki, któremi ^ 0 l W 
wano stosunek „boskiej Sary" do 
go Richepina. Inna jego książka 
pheines" — „Bluźnierstwa" 
znowu ostrą interwencję władz 
nych. Akademja zaopiniowała o S/f 
tworze: „To zasługuje nie na wi 
lecz na ławe oskarżonych!" 
Akademja przyjęła go'później Ĵ3$', 
swoich członków! Jedna z najs/y 
szych powieści jego jest „Lep" jfi', 
polskiej publiczności nietylko i P]UF 
du, ale i przeróbki kinematogra 
zatytułowanej „Kobieta — grzęd 1 ' ,f 

W roku 1924 znaleziono przy ^ J 
bójcy z pewnego numeru h o t e l o ^ tfo'' 
Nicei list zaadresowany do Roiua'!'^ 
landa. Rolland zainteresował v|cd-"n 

rem listu, przyjechał do Nicei, 
objeżdża całą jgo w szpitalu, gdzie go — siłą odę, r8' 

Francję, — tańczy, gra, śpiewa, walczy, i śmierci — leczono. Podczas dłu^iaJ*' 
produkuje się publicznie. Tu też się po raz 
pierwszy zakochuje (miał wtedy lat 20). 
Jego wybraną była osiemnastolenia cy
ganeczka. 

Rok żył z nią Richepin, by wreszcie 
się przekonać, że jego kochanica była 

M r o i t i l f i f i l i t e r a c k a . 
Znany psycholog i , platonolog", prof. Wł. 

Wltwicki, wyraża się mocno krytycznie o inter-
„Ruj" zapowiada przekłady; „Sporu o sier

żanta Griszę" A. Zweiga, , Forsyte-Sagi" Gals-
pretacji „Obrony Sokratesa*' w radju wileńskiem j worthy'cgo, , Ziemi" Zoli, „Apteczki polowe)'' , ciwstawienie. 
w dniu 12 grudnia ub, roku. Zdaniem jego z So- ' Freya, 3-ch powieści Barbussc'a, 3-ch powieści 

sss „Yossische Zeitung", w dziele literackim, 
donosi o powieści młodego autora polskiego Mie
czysława Smolarskiego, p. t_ „W Polsce silne bo
je" Pismo niemieckie uważa tę powieść za echo 
książki Remaraue'a, a zarazem iei ideowe prze-

konwalescencji i po wyleczeniu 2aV^ 
ła się między obojgiem serdeczna 

Samobójca urodził się jako sy n pflg 
rumunki i nieznanego ojca, g r e ^ ' M * " 

\ ciństwo jego jest jednem z naJc' \W 
szych i najdojrzalszych dziecińs t^pF 
chowywał się wśród nędzy i ^fym 
Miał już jednak ustalone i niezac'pfzr 
pogl 
jaź 

rlady na przyjaźń 1 uczciwość- , 
nił się z dorosłym! mężczyzn?" $ 

kratesa zrobiono „nudnego gadułę o niedociag-
niętych rysach komicznych" („Wiadomości Lit." 
c dnia 5 stycznia). 

Pirandclio pisze powieść, której bohaterami 
%ą — Adam i Ewa biblijni. 

Niedawno, prawie równocześnie, ukazały się 
W tłumaczeniu węgierskietn powieści: „Faraon'' 
Prusa i „Chłopi" Reymonta, Powieści wydała 
firma „Dante" w serji^ zatytułowanej „Nieśmier
telne książki*. „Faraona" tłumaczył p. J, Havas, 
„Chłopów" p. J. Tomesanyi, 

* • 
* 

Teatr .Ateneum" w Warszawie wystawia 
ciekawą sztukę folklorystyczną „Podhale taóczy" 
M, Rytarda i H, RoJ-RytardoweJ. Urywki za
mieszczone były w „Wiad. Lit." z dn . 22.X1I ub. r, 

* 
Jako setny tom „Biblioteki Boya" ukaże się 

.Lamicl" Stendhala, albo „Pieśń o Rolandzie", 
wedle wersji Josepha Bedier, 

• » 
. #• 

Firma wydawnicza F, Hoeeick zapowiada 
wydanie dzieł zbiorowych Tadeusza Rittnera. 

Sinclaira, dwuch — Rotha, trzech — Karin Mi-
chaełis, trzech — Londona, Jednej — A, Tołstoja 
i wielu innych. 

» » * 
Gebethner i Woli! zapowiada monograijc: 

Szydłowskiego o Wyspiańskim i Warchałowskic-
go O Zoiji Stryjeńskiej. Pozatem wyda, między 
innemi, „Serce lodów" Goetla, 

* * 
Mortkowicz zapowiada między innemi, „Don 

Kichota" Ccrvantesa w przekładzie B o y e g o , z 
ustracjami Mrożewskicgo, 

Przywódca konstruktywistów rosyjskich, 
Ilja SelwinskiJ napisał sztukę pod tyt. ,,Koman- ; 
darm II*'. Sztukę tę wspaniale wystawił w Mo
skwie reżyser Mcyerhold. „Komandami II" osnu
ty Jest na tle okresu wojny domowej i napisany 
jest wierszem 

* ! 
sss W rodzinnem mieście Heinego, w Duessel-

dorfic, stanic pomnik wielkiego poety niemiec
kiego. Do komitclu budowy, który powstał w 
tych dniach, należą najznakomitsze pióra Niemiec 
11 Europy m. in. GorkiJ, Selma Lagerlof, Henryk 

— Pisarz duński Paul Levin, autor szeregu 
powieści oraz dramatów, redaktor największego 
duńskiego czasopisma literackiego, zmarł w 6) 
roku życia w Kopenhadze. 

— Nagrodę Goncourtów za rok 1929 otrzy
mał Marceli Arland, za trzytomową powieść p. t. 
,L'ordre", Arland Jest octowiekiem b. młodym, 

bo liczy zaledwie 3n lat. Debwi»ował w roku 1923 
i odtąd dawał co roku nowe dzieła, powieści, no
wele i cesay'e. 

Nagrodę. Tcofrasta Renaudot otrzymał Mar
celi Styrne za powieść p. t. „La Fable aux Cre-
\ Urodzony w roku 1902 posiada już za sobą 
-.-'.ereg doskonałych powieści, 

Jerzy Bernanos, autor głośnej powieści „Pod 
"loucem szatena'* OT47.ymał nagrodę Femina za 
powieść p. t, ,,La leie". Bernanos debiutował w 
38 roku tycia i za pierwszą swą powieść „Pod 
słońcom szatana", otrzymał nagrodę Gonconrtów. 

sss „Nleboska komedja*' Z. Krasińskiego wy
stawiona została w Niemczech, w Gerah, zdoby
wając ogromny sukces. 

Szekspir Jest jednym z najbardziej poczyl-

Zmierzyl Turcję, Grecje. du*f, A 
Azji. Afrykę Północną. Próbo^eieJ 
nych zawodów, — był ro^yot1 

przekąsek, sprzedawcą napojów, 
rem, marynarzem. tiee^l 

Rolland szybko ocenił
 , n tŁ cji. 

znajomość ludzi i bystrość pogla.0 j^K' 
wieka, którym się zalntereso^ Ł l , , , e a11' 
nił go do pisywania książek na 
biograficznem. 

W ten sposób narodził się » u t

 stfJ 
rego nazwisko — Panait Istratl Ą 
ko zdobyło rozgłos i entuzjasty^ tftr 
nanie. Trzeba pamiętać 

Mann, Tagorci. Henryk Mann ogłosił w tej s p n - : nych i ulubionych pisarzy Japonii Gcnjalny ak 

tając klasyków francuskich! ^ J $ £ 
sze z dzieł jego noszą tytuły : . ' l"' 
Kyralina". „Kodyn", „PrezcntaCJ3 

duków", „Pleśń rowu". ,„ pfC, 
Autor sam występuje w w* $ P „ 

ważnie jako — Adrian. Twórczej* 
stanowi niezwykłą pozycję w ^ 

Mortkowicz zapowiada nowe powieści Dą- ' w ' e w.<pardalę odezwę., nawołując społeczenatwo j tor Kawakaini, zwany Japońskim Moisslm. spopu- j teiny i tak głęboki. Że trzeba fC $ 
browskicj, Kuncewiczowej i Kagtcrown' orar tom 
pośmiertny ooezv) Szczęsnego. 

wiernie ckie <' . o Ha. na rzecz budowy. . J łaryzowal w niezwykły sposób Hamleta i Shyloka. 
*• 2Vabr..t PICK 

łą pozycję 
nej literaturze. Niezwykłe bogaci'^ 
zyć, oryginalnie oświetlony ^1$' 
tła, — to wszystko są elementy "f ,^' 
ne gdzieindziej. A sposób plsartfa ^ 

nawet wtedy, gdy norns*ffc SĄ 
niejsze sytuacje — Jest W* ^ 

fębokl, że trzeba £° ^ li'' 
nlf.7.wvicłe zjawisk0

 F Q. 

tiego — 
1 drastyczniej 

naprawdę 
ratur7^ 
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dowieść o głodzie. 
sto c t t ? e w , o r 

A I D E {h f rosyjskiego przedłożył 
* wydawnictwo ..Semafor"). 

k'. I A K A „ b y * t r e ś c i ą pierwszej powie
ją s t raw?n P l s a ł K n u t Hamsun. Napisał 
W Y C Z E R I 3 Y Modern, zżarty pustką i 
D , o d - C d o m ^ x N i . e - ~ P ' s a I & P ° ź n i e i -
c z a s e m t ) e g 0 notowała może 
Pisać nie m S- a 1 myśli, gdyż głodując 
*e R e m L m o z n a - Podobnie sadzić można, 

r i , 'iie n i v « i e , i l a k 1 i n n i a u t o r e s unius li-
S D ° n o w a n y w 0 f f n i u w ° J n y o nrzetran 
d o ' 'teratn 1 1 p r z e * y w a n y c l i momentów 
g 0 donipr y i momenty t e inspirowały 
k z d ' a

 e r o Później, ale należy wierzyć, 
, U żWłP rf, l l a j Przeżycia kształtowały 

HanKnn Z a r y . s y P o w i e ś c i . 
5utobin'r 1 0 p , s a l 2 } 0 d w zastosowaniu 
AleksanH Cvznem. mdvwidualnem, — 
•"asowei N l e w i e r o w dał obraz głodu 

W e p i d e m i c z n e g o . *°lźafi5.- 1 9 2 0 nawiedziła kraj nad-
h Nip. K 1 , s t r a sz l i \va klęska, kieska gło-
r o g a ^?y«o żyta — nie było chleba. U-
śmierć ńt r o s y J s k a skazana została na 
1% . rnatu11*!1^ bezpłodna ziemia, „zie-
%h n ' k a » wypróbowała swe dzieci. 

C e ^ " - i m - Z a b r a ł a 

Na ;encją głodu nie jest szał, ani 
nią niemoc. Paraliżu-

^kolvi- , 0 W 0 , wytruwa i niweczy ja-
Bnh w o , ę ' zobojętnia działania. *toletJaŁerc,n

 Niewicrowa iest dwuna-
«a. o??. 1 V l i s z a » Półdziecię, półmeżczyz-
r°dzin U m a r I ~ on został opiekunem 
lącv cv,y ;, z nedzniałej matki, nierozumie-
kl. Q j i v o d u dzieciaków — Jaszki i Fed-
^ n e ! D c z l i t o s n y , niepozostawiający 
kt-nt 'nadziei....; jedyna nadzieia: Tasz-
ta , ' . U a ' eki turkiestański Taszkent, — \f e n t

 — miasto chleba. Wyruszy 
r ~ b o 1 k t o z innv — z Łopatyna 

ry5i jakich Miszek i takich Łooatynów 
ki wyruszy; przywiezie chleba 

C entnary (matka, braciszkowie); 

cóż — pewno tylko cztery dni jazdy 
koleją. 

Taszkent — meta? nęcąca pajdą chle
ba. Taszkent — bajkowa niemal wizja 
miasta chlebodajnego. 

Dramatyczna opowieść podróży ma
łego Robinsona — Miszki dokumentuje 
psychologię masy głodującej. Owczy 
pęd po kromkę z świadomością nieu
chronnego napotkania tyfusu, najboleś
niejszego brudu i najtragiczniejszego 
bodaj — rozczarowania. Zacietrzewiona 
nienawiść do każdego towarzysza, któ
ry wkrótce lub przy mecie wyrywać 
mu będzie z samych ust kes!!! I wyzu-
wanie siebie z człowieczeństwa — tra
towanie i ignorowanie dogorywających 
i zmarłych! zanurzanie się po głowę w 
śmietniku dla zdobycia kostki, obgryzio
nej może przedtem przez — też zgłod
niałego! — psa! 

I jeszcze jedno. W groźnej jeździe 
pod wagonem z nieśamowitemi wraże
niami wzrokowemi i słuchowemi, — na 
dachu wagonu, na którym wdychać i po
łykać trzeba duszącą czerń sadzy, — 
rozmiażdża się na nic idea. z którą się 
wyruszyło w drogę; zapomni Miszka, 
że wyjechał by przywieźć chleba cze
kającej matce, Fedce, Jaszce...: zapom
ni, bo ból jego spotęguje udręka podró-
ży, skręty kiszek i żołądka, pustka i 
smętek stepów kirgizkich, troska o chwi 
lowego towarzysza, wątłego, dziecinne
go Serjozkę, który też chciał swojej 
matce parę funtów chleba przywieźć... 
Głód rządzi... mięśnie ust połechtane wi
dokiem rumianej skórki chlebnej, nie za
pytają do kogo ona należy, nie zapytają 
nawet, czy naprawdę nie wolno za nią 
zabić. 

Taką jest książka o głodzie, nic bę
dącym ani uczuciem, ani chorobą, ani 
nałogiem, które są zwykłemi motywa
mi psychologicznemi w powieściach. 

Janusz Grot. 

STEFAN GOŁĄB 

k i 
1 I I I Ub literacki w lodzi. 

°'$ki : W s z y s t k i c h większych miastach 
0l'8ani2 . i e Ja K-\uby Literackie, czy też 
Ŝ iti j J e 0 innych nazwach, których lokainv

le.st
 stworzenie pomyślniejszych 

?lUrv warunków dla rozwoju lite
ra JL P łaszcza młodszej. Łódź wy-
>° w2? . r ł garść pisarzy, którzy, choć 
^ani C a ^ Z e i części przebywają poza jej 

0 i u t ' interesują się nią jednak ży-
Zcjj^ymują z nią stały kontakt. 

f°2o<:ł."lem naszem Łódź nie powinna 
w tyle za innymi i utworzyć 

klub, składający się z przyjaciół 

nowoczesnej literatury. Działalność je
go polegałaby na wytworzeniu sprzyja
jącej twórczości artystycznej atmosfe
ry, na utrzymywaniu stałego lokalu dla 
rccytacyj, wieczorów dyskusyjnych 
itd., wreszcie poprostu na wychowaniu 
pewnego minimum „publiczności literac 
kiej", tak jak istnieje minimum publicz
ności koncertowej czy teatralnej. Inicja
tywa w tym kierunku powinna wyjść 
od samych literatów, jako najbardziej 
w tej sprawie zainteresowanych. 

sliaflomoścl literackie, i 

4 
o d ..JESTEM GŁODNY". 

e m i 6 t k i

ł y * » ł e m „Mich hungert" wyda! pisarz 
0 * t a ' k' k * ' 8 ^ , która wywołała zain-

"""e krytyki niemieckiej. 

ty *K c e n a c h ber l ińsk ich . 
J**) o b C c d . n y m * teat iów berlińskich wystawiana 
H ' ^ r u " 6 W ł u k a p o d t y l u ł c m

 » S P R » W A D™ylu-
f«t>« r l u ** treść rozgłośny proces. Wogóle 

°* $*\tn*JZ* ł e a t r ° w berlińskich zwraca uwagę 
^ '''Me | C M s , l t c n d e n c i a do przedstawiania 
I ^ H O W

 y c h ^daraeń, procesów, lub przs-o|TV*!li* Psiątek, Jak to naprzykład 
, T r i e z powieścią Aleksandra Duma-

muszkieterów". 

"DZIŚ I JUTRO" 

Y * 8 * L 2 O o y l n ł c i n ""y**1 publicysta „Słowa" 
•Hi . . ^ ^ i k f t t m i s , a w Mackiewicz, zbiór artyku-

"tarskich, drukowanych w ternie 4 ,Slo-

^ L U n d s c ł ' 'ozźlośna autorka „Krysty-
O Oruns*'', znowu napisała trylogję. 

^ si« i ° * l ę w I a t a c l 1 1 9 0 6 — m Ł N a r a z 5 c 

" ' " ^ tom trylogji 

UNDSET. 

CLEMENCEAU JAKO PISARZ 
Wydane zostało dzieło pośmierne GeorgCa 

Clemenceau pod tytułem , Grandcurs e t mis er es 
d'une victoire". Jak wiadomo, Clemenceau fest 
autorem kilkunastu wydanych i nlewydanych 
dzieł. 

MIESIĘCZNIK LITERACKI". 

Ukazał sią drugi numer „Miesięcznika Lite
rackiego''. W numerze biorą udział: Władysław 
Broniewski, Henryk Drzewiecki, H. Kurz W. Pu-
dowkin, Stanisław Ryszard Stande, Andrzej Sta-
war, A . Tschudi, Aleksander Wat. Stanisław W y -
godzki, B. Zawadzki. — Okładką numeru drugie
go projektował Władysław Daszewski. 

„RYWALE" W WARSZAWIE. 

„Rywale" — sztuka amerykańska Andersena 
i Stallingsa, uszlachetniona przez niemca Zuck-
meyera wystawiona została w Teatrze Polskim 
w Warszawie. 

Sztuka ta straciła w Warszawie niewątpliwy 
walor łódzkiej inscenizacji: zastosowanie iilmu 
(fragmenty z iilmu „Foxa" — „Świat w płomie
niach"). Jako rekompensata dane bądą w War
szawie specjalnie wplecione piosenki żołnierskie, 
napisane przez Jedzego Kossowskiego (tłomacz 
sztuki) i Józeia Relidzyńskiego. Udział biorą: 
Bogusław Samborski, Kazimierz Junosza-Strpow-
ski 1 Stefanja Jurkowska, która odegra tą sama 
rolą obcrż>s,tki, którą już kreowała w Lodzi 

W A R I A C I 

Między dniami 
Między dniami 
W białości kołowatej 
Pustych raiefec w kalendarzu 
Trwamy 
Czekamy 
My 
Zabłąkani w nicości żeglarze 
My 
Śliską próżnię piętrzący murarze 
My 
— Cicho sza 
— Cicho sza 
Warjacl. 
Świty 
Biją nas w twarz 
Głupota ciężką jak granit. 
Wstająca gnuśnością 
Niepotrzebnych nikomu dni, 
Cały świat 
Pełen jest przykrego zgrzytu 
Serca i uszy tu^i rani 
Do krwi. 
Codzleń 
Codzleń 
Słońce łomoce straszliwi 
W nieba popękany 
I trzeszczący gong. 
Nikt nie przychodzi 
Myśli nam zaschłych naoliwić, 
Załamanych 
Poskręcanych 
Wyprostować rąk 
W nocy 
Pełnej przerażeń 
Siejącej szczelinami 
Rozsypane, spróchniałe godziny -
Przychodzą do nas 
Czarne milczące cmentarze 
Z krzyżami i nagrobkami 
W odwiedziny 

Po naszych twarzach 
Cień się błędny ślizga 
Krzywy uśmieszek 
Trzepoczący grymas. 
Chwytamy go, chwytamy 
W ręce drżące < oślizgłe 
Nie umiemy 
Nie możemy 
Przytrzymać 
Zgubiliśmy 
Skarb ze wszystkich nafcennieiszy 
Dobrotliwa ojczyznę'-
Hierarchie uśmiechnięty ład. 
Jak złe warczące psy 
Opadły nas myśli i fzeczy, 
Łańcuch zdarzeń sie rozprysnął 
Goni nas gopl 
Cały świat 

Uciekamy 
W straszllwem przerażeniu 
Przez pustynię dni 
Przez martwe dżungle nocy. 
Męczymy się bronimy 
Członkami drgajacemł. 
Wzywamy 
Krzyczymy 
Pomocy. 
Nikt nie rozumie 
Nikt nie rozumie 
Naszej trwogi 
I żalu 
I skarg. 
Kaftanem bezpieczeństwa I kr*U 
Odgradzają nas żony 1 dzieci 
W szpitalu 
Wariatów 
Szalonego zamknęliście Boga, 
Więc któż nam odejmie od warg 
Więc któż nam odejmie od warg 
Ten piekielny 

kielich 
goryczy? 

I I F I A . 

) 

Nie chcę mleka z twej piersi białej. 
Śnieżno włosa, tęgoblodra zimo! 
— Tratowały mnie, żarły upały. 
Piłem sen z krowich wymion. 

Kiedym nurzał się w trawie wysokiej, 
Błękit ogniem płynął mi przez żyły. 
— Zdejmij ze mnie te chusty obłoków! 
Przestań srebrzyć oddechem zawiłym! 

W arabeski zamrozów wplątany, 
Krzyczę w męce lodowej pieszczoty! 
Dysząc płynę obłędem i sanną 
Przez twe ciało — w gwiazd zimnym chichocie! 

Zachłyśnlęty palącą rozkoszą. 
Bity wichrem I mrozem pocięty. 
Porzuciwszy twe biodra zarosłe, 
Mknę po brzuchu, w bezmiar rozciągniętym! 

W sztywnym blasku twych oczu polarnych 
Mijam sutki — śpiące renifery! 
Wabią, rosną twe usta — głąb czarna!1 

!!!! Milion stopni poniżej zera !!!! 

... Lecz gdzieś w ciele żar dawnych upałd^ 
Drzemie krwistą, wiosenną rośliną. 
— Nie chcę mleka z twej piersi białe*. 
Zimo! 

STEFAN GOŁĄB. 
3OOOOOOO0OOOOO0OOOOOOO 



Moda męsKa często się zmienia 
Sowrót żakietów.—Jlosić go może tylko mężczyzna wyso& 
JHarynawka również sie zmieniła."3 lastr on i melonik 

Moda męska zmienia się bardzo rzad-1 Wprawdzie nie dzieje się to na prze- \mankietów. dość długie, opadające na bu
to, ale za to zupełnie niemal gruntownie, strzeni bardzo krótkich okresów czasu, \cik i marszczące sie lekko, średniej sze-
Z bardzo wąskich spodni przeszliśmy • podobnie, jak u płci pięknej, zasadnicze ' rokości. Tu specjalnie należy wystrzegać 

jsię pewnej przesady, która paczy, ładnie 
pomyślany strój. 

Cutaway, zapinany na jeden guzik, 
niewiele różni się od poprzednio opisane
go. Przeważnie jednak klapy przy takim 

t TER 

Ale coraz większe prawo oby*^ 
stwa zyskuje sobie zarówno VTTI^ M taway jak i przy ciemnym stroji><• 
stron, który można nosić do podwój1^ 
kołnierzyka, ale wskazanem jest r» 
w tym wypadku użyć kołnierzyka P 
sto—stojącego z dużemi klapkami- r 

Na zakończenie jeszcze parę słów 

odrazu na karykaturalne szerokie, t. zw. i wskazania mody męskiej zmieniają się 
oxfordy" które tylko dlatego uległy nawet rzadziej, niż raz do roku, tembar-

DÓŹNIEJSZEJ' metamorfozie, ponieważ były I dziej jednak należy śledzić za nimi. 
doorawdy niepraktyczne i nieładne. Z bar i Od szeregu lat eleganccy panowie od-
dao wysokich wcięć na marynarkach,! żegnywali się od żakietu, t. zw. „Cuta

way". 
— To jest niemodne, nieeleganckie, 

postarza mężczyzn. 
Takie zdanie panowało ogólnie wśród 

eleganokich przedstawicieli rodu męskie
go I mimo zaleceń krawców, mimo, IŻ w 
żurnalach mód poczęły się ukazywać no
we wzory żakietów, panowało przekona
nie, IŻ ta moda nie powróci, albowiem 
z powodzeniem zastępuje ten strój mary
narka marengo lub czarna do spodni w 
prążki, praktyczniejsza, nó I wygodniej
sza. 

Ale wszak kilka lat w marengo mary
narce chodzić nie można. Trzeba wpro
wadzić znów jakieś zasadnicze zmiany 
po blisko 3-letniem królowaniu tego stro
ju. 1 pani Moda, która potrafi być nieu
błaganą I bezwzględną nietylko DLA płci 
pięknej, postanowiła: 

Powraca cutaway! W sezonie bieżą
cym znów wracają do mody żakiety! 
Strój wizytowy żakiet. 

Z zadziwiającą szybkością żakiet, zdo
był sobie prawo obywatelstwa w szafach 
eleganckich panów, to też KILKA wskazó
wek, któ rem I służyć dziś będziemy na
szym czytelnikom, powitane zostaną nie
wątpliwie z uznaniem. 

A więc cutaway zapinany jest na dwai 
guziki. Wskazany dla panów, odznacza-} 
jących się specjalnie wysokim wzrostem,1, 
w każdym razie bardziej aniżeli średnim. 
Klapy wysokie, szerokie I skrojone ku 
górze przy kołnierzu. Do tego żak ie tui 
wskazana jest raczej jednorzędowa ani-' 
żeli dwurzędowa kamizelka, a to ze|, 

przeszliśmy na wcięcia bardzo niskie, i. względu, iż żakiet ten jest bardziej z przol 
silnie podkreślonych stanów — na mary- du zakryty, tworzyłyby się więc przy ka
narki niemal workowate, bez żadnej linji, mizelce dwurzędowej pewne nierówności, 
j napowrót na bardzo wcięte. Spodnie w oaski. bardzo jasiie. bez 

źaJKiecte są opuszczane, jak również nosi 
się do niego dwurzędowa kamizelkę, we
dług kroju uwidoczmonego na naszej ry
cinie. 

Oczywiście strój dotychczasowy — 
marynarka marengo lub czarna do spodni 
w prążki, w dalszym ciągu pozostaje. Ża
kiet może być noszony tylko na specjal
nie uroczyste wizyty, na ślub, miast nie
słusznie noszonego smokingu lub fraku. 
które wkłada się wyłącznie, jeśli ślub 
odbywa się wieczorem, na uroczyste po
siedzenia, akademję i t. d. Natomiast ma
rynarkę wkłada się na wizyty popołu
dniowe, na dancingi i t. d. 

Marynarka ta uległa jednak w roku 
bieżącym pewnej metamorfozie, zmieni
ła się niemal zasadniczo. Mianowicie do
tąd, sakrametalną zasadą było. iż mary
narka taka musi być koniecznie dwurzę
dowa. Obecnie można, a nawet zaleca się 
robić ją do zapinania na ieden rząd guzi
ków, na trzy szeroko rozstawione guziki, 
albowiem taka marynarka wygląda zna
cznie lżej i łagodniej. Klapki są szerokie 
i krótkie. Marynarka dość krótka, a 
zwłaszcza krótkie są rękawy, tak, by 
swobodnie ukazywały mankieclkl koszuli. 

Dodać jeszcze należy, że kamizelka 
do marengo lub czarnej marynarki, za
równo jedno—jak i dwurzędowa, jest za
wsze ciemna, z tego samego materiału, 
natomiast do cutaway może być jasna, 
szara, beige, perłowa i t. d. 

Zwrócić też trzeba baczną uwagę na 
kołnierzyk i krawat, noszony do ubra
nia wizytowego. Ulubionym kołnierzy
kiem będzie tu prosty, stojący, z wy kła-
danemi klapkami, aczkolwiek nosi się 
również podwójny kołnierzyk sztywny. 
Jeśli chod-zi o krawat, chętnie noszona 
jest muszka, częściej jednak zwykły, dłu
gi krawat do wiązania, dobrany do stro
ju. 

leży wspomnieć o nakryciach g ł o ^ d f 
w roku ubiegłym zaznaczyła się Pre
lekcja do meloników, jako najulubien 

go nakrycia głowy. 

SIT0'-
W roku bieżącym melonik stalf*^ 

Jem niemal powszechnym, a jeśli r^óP 
' o uzupełnienie stroiu wizytowego. yefl. 
niezbędnym. ' 

¥ 
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 po najtańszych cenach 
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Wyłączna sprzedaż na m. Łódź I Wojew. Łódzkie angielskich płyt „BROADCAST". 

CUD TECHNIKI! 
U S K U T E C Z N I A N A P O C Z E K A N I U ( 6 m i n u t ) 

5© 
za zł. 

U A N U L K U N I N I1M K U V < . L : N H N I U I V M I N U 

©
r ó ż n y c h £Hl( 

w n i e d o ś c i g n l o n e m w y k o n a n i u 
8 8 P I O T R K O W S K A 8 8 

I 0 

Prawflzlwem lodinnln dla ctiorycli na nemy 
Wia » n i e d a w n o wydana książeczka. Ona oma 
Pień y c z y n y ' Pochodzenie oraz leczenie cier-
d 0 / ' "Crwowych. opierając się na wieloletnich 
t t .7? a u c zeniach. Zupełnie bezpłatnie wysy łam 
p 0 ( l ,^ a n Rel le zdrowia każdemu kto ml napisze 

,."8 niżej zamieszczonego adresu. 
t e c , n

l s . l a - c e listów iii ekczynnych dowodzą skii-
dohra I C | J t e R 0 icdyne-iH> wypróbowanego dla 
M i m i L l u d Ł k o ś c i sposobu, opartego na żmudnej 

'"tnnej pracy. 
*'o należy do 

wlelklcico tłumu chorych nerwowych. 
osijK,0 c , erpi na roztrzepanie, boiaźń przestrzetiii 
stnnnPI1 , e Pamięci, nerwowe bóle g łowy, bez-
w s . ° C l zaburzenia żołądkowe, nadczulość. bóle 
'ub i P ^ a c n ' OK«lne lub częściowe osłabienie ciała 
\ i„ l e

 n a Inne niezliczone dolegliwości, ten po-

a c sobie przysłać molą dodającą otuchy 

,Kt0 

książkę! 
la]ąC e

 J ą uważnie przeczyta ten zyska uspaka
ja do , , p e w n i c n i e . że istnieje Jedyna prosta dro-
l e c* n-.f. o w i a 1 radości życia. Nie zwlekajcie, 

" J P szcle jeszcze dzisiaj. 
ERNST PASTERNAK. Berlin S- O.. 

J^!C'_'aelkl.ciipiatz Nr. 13. Oddział 344. 

I N S T I T U T E O S T N E T I Q U E 

V0d-> n^^^BmtmsmmmBmmmmmmm mi w HIIII 
v * Wrkowaka 175. parter, m. 9. Tel. U87& 

i i H c a . Prowadzony przez absolwentkę 
A 6 < N L 3 Ścian if q je de Saautć" 

IL C "ie i L . 0 N A ' N » nowoczesna higiena urody. tłu, ° e > ko,' ?° nowoczesna hidiena v 
C C l u * n«atynn« l w a « v i szyi. Usi 

°fióln. : c h deiektów cery. Maski 

Ma<ate pla-
suwan e nadmiernego 
nowanie cery. Usu-

0 W l n e * C h d e ' e k t 6 w cery. Maski kalilorniiskie. Ma-
J . V c *«ściowe cia'a Pielę nacią włosów, Sollux 

A «onva l i zac : a . Upiększania na bale 
(Maquillage). 

G " d - . przyleć od 10—2 i od 4—8. 
3SOCOG03SOOOOO 

Nie rdzewiejące 
specjalne stale 

wyróżniają się przez wysoką odporność , prze
ciwko niemal wszystkim reakcjom chemicznym, 
również wyższych koncentracyj . 

Mogą być dostarczane jako blachy d o -
wolnei grubości, w formie sztab, drutu lub też 
profilów, jakot>ż odlewu surowego lub też 
obrobionego. Wielkie i doskonale urządzone 
zakłady Kruppa z wypróbowanym personelem 
po ejmują się wykonania największych apara
tur, wedle nadesłanych rysunków. 

Niezbędne są one obecnie dla przemysłu 
włókienniczego naprzykład dla wymieniaczy 
cieplnych, zbiorników i autoklaw, kotłów do 
mieszania i rozpuszczania, mieszarek, walców, 
urządzeń t ransportowych, insta'acyj rurowych, 
centryfug, aparatów do suszenia i farbowania, 
przyrządów pomocniczych wszelkiego rodzaju 
dla działów przemysłu chemicznego i pokre
wnych, jakoteź przemysłu spożywcz tgo i wy
robu konserw i t .p. 

Prosimy żądać wyczerpujących opisów oraz ekspertyz 

N I 
jjegat przenośny 

WRAZ z DVNAMO-MASZYNĄ, 220 
• » O p > w WYRÓB ZAGRAŃ CZNY. W NA LEPSZYM SIANIE 

™<YSTNIE DO SPRZEDANIA 

y 
» « i £ ' n e D° R»SWIET'ENIA MIRĄTKŃW r'cm«KICH 
* A K Ł A D Y E L E K T R O - M E C H A N I C Z N E 

I n ż . B . M E I E R H O L D , Ł Ó D Ź , 
ul. Kopernika 50. — Tel. 162-40 

Hor 
H i . . jtystnie do sprzedania 

Joerator Odcisków 
b o l eśnni p r ' f - Wernera we Wi?dniu, usuwa bez-
*tosnici n a 6 r io tk i (odciski) i zgrubiałą skórę, oraz 

'°trk, e n , a P zyimuje: Perfumerja .Celina', 
a 2 " 0 . lei. 187-76 

Zapytania prosimy skierowywać do naszego przedsta
wiciela firmy: 

E, Z. BERNOWICZ 
ŁÓDŹ, 

Ul. Gdańska 101. tel. 214.40 
adres telegraficzny: EZETBE. J 

Codziennie śwaeiy 

K E F I R 
poza własnościami lecznic-.cml (anemja, gruźlica, choroby żołąd
ka, nerek, rekonwalescencja), dla osób zdrowych pożywny I sma
czny napoi na drugie śniadanie i podwieczorek. Teiże firmy zna
komita śmieianks sterylizowana i homogenizowaną poleca jedy
ny w Lodzi 

u ! » K S I G A L I N A W S H . 8 ! 

wynajĘciai 
G I N E K O L O G - A K U S Z E R 

DWA UMEBLOWANE IOKO.JE , - , . „ , „ R „ , « , „ . N N I « O D S _ 7 

U o k k ' , o n , ; s t o ' o w y | sypialny r używalnośc ią ' P r z y j m u j e c o d z i e n n i e o d 8 - 7 
' ^ k u d u i i i łazienki Ód zaraz. CeKicl iha. ia.uL P R Z E J A Z D 3 2 , T e l . 1 - 7 8 - 0 2 

U). Dazarca wskaże* 

Dr, m a d . 

SI. 
Dr. ml 

Mili 773 
telef 208-95 ginekolog - urolog 
Choroby kobiece 
i drog moczo 

wych. 
Przyjmuje w domu 
od 5 — 7 oraz w 
1 ecznlcy „Sanitas" 
Ccjjielniana 29 od 
1 1 - 1 i od 3—5pp 

Dr. med. 

G A B I N E T K O S M E T Y K I 
L E C Z N I C Z E J I T O A L E T O W E ) 

S . S Z W A L B E 
Absolwentka wydz. lekarslc 

Un. Odeskiego 

Z i e l o n a JYS 17 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Ma<aze. Maski Usuwanie bezpo
wrotne i bez śladów szpecących j 

' wlofów 
Przyimuie 1 0 - 2 i 4—8. 

Sienkiewicza 9 3 
przyimuie w choro

bach skórnych I 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 — 8 
j tylko kobiety i dzieci 

Or. m e d . | 

BfflSfillK 
Choroby skórne 
i wewnętrzne. 

InStitut I."!!!•:,•!! 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 
Al. K O S C I L L S Z K I 11- k 

Tel. 151-78, 

Dl. BOGUSŁAWSKI 
przyjmuje we wtorki, środy, czwartki 
1 piątki od g. 5-IJJ do 7-ej. 

Adres: róg N A R U T O W I C Z i i Wscho
dniej, wejście P'zez branie o j ulicy 
Wschodniej Nr. 76. t e ! d 132-'/o. 

| Dr. med. 

D * H e l m a n 
Piotrkowska 68. Tel, 112 20. 

Dr. med. 

E a J c M e r STOMATOLOG 
Chor. szczęk, D E I Ą S E Ł , podniebienia, języka 

fSZfiPROWflOZIŁ SIĘ 
n a Z I E L O N A O, I p . iront. 

t e l . 1 4 9 - 6 6 , od 1 '/z —5 po poł. Dr. med. FELICJA 
R8IES 

KROJU NOWOCZESNEGO 
szycia, modelowania ubrań damskich, 
dziecinnych 1 bielizny wyuczają gruii-
townie teoretycznie 1 praktycznie 
(na materiałach) — systemem zastoso 
wanym w Paryskiej Akademji zatwier 
dzone przez Ministerstwo Oświaty, 

Choroby dzieci h""v "t^f A k a t ' f m ' .^ ' e c h u 

'* warszawskiedo Łódzkiedo E. Wiśniew* 
• N I N N I ll f t 1 skiego, nagrodzonego złotym medalem 

1 0 L dyplomowanego w Paryłu. K o ń c ą -
cym świadectwa szkolne. Program na-

. ,'uki bezpłatnie. — Piotrkowska 61. 
Przyjmuje od 5-ej 

do 7-ei po pot. | M B f c — i t 

.1 
Telef. 169-59 

Dr. med. 

Iffli.il 
R u t y n a IfEBbl stolarsko-taoiceTskicli 

M.Lerner 
s p e c . c h o r . d z i e c i . Przyjm. od 3—5 

Z a c h o d n i a 6 4 , t e l . 1 1 3 - 0 9 . 

poleca M E B L E go towe 
s p e e i i ł i l i t n c h o przyjmuje zamów en a na całko-

rót> s h ó r n y c h W ) t e u r Z ą d i e n i a oraz puiedytuze 
w e n e r y c z n y c h , . , 

i moczopłciowych przedmioty 
uL Andrzeia 5 | W a r u n k i d o g o d n e . 

Tel. 159-40 N o w o - C e g l e l n l a n a 2 0 , t e l . 1 8 1 - 6 0 
Przyjmuje od S—lii 

i od 5 - 9 . 
w niedziele i święta! 

od 9 - 1 ,Wszelką damską («»rderobę oraz ro*ot"» 
Oddzielna pocze- futrzane w naiwykwit^ejszym wyko-

kalnia dlr pań naniu przyimuie z własnych i p o w i e n o -
— — — — — — — n y C n materjalow po cenach konkuren 

cyinych 
M. ROSENBERG 

C e g l e l n t a n a 3 6 , T e L E F . 1 6 3 - 9 1 
l e w a oficyna. Ttgie pUlro^ 

N A R A T Y 

Lekarz 
s. 

Dentysta 
Au-

PiotrKowsHa51 
Ul. 121-23. 

Godz. przyjęć 3 — 7 

DO WYDZIERŻAWIENIA 
wielkość 16.875 rn łokci, znajdujący 
się miedzy ulicą Tkaeuą Nr. 1429c. a 
parkiem 3-go Maja. w azielnicy zabu 
dowań domków oflcersktcii. 

Bliższe informacje w składzie larb 
ul. Przoltud 1 

» 

http://CeKicliha.ia.uL
http://Iffli.il
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F a b r y k a L u s t e r 

J . H u h l i ń s K i 
Łódź, Zachodnia 2 2 . 

pol ic* po cauaee 
oa nituvch: 

Lustra trema lualety 
iaia*. C 'ENI>I« m ory
ginalnych ramneb <>raa 
luMra wiszące. Odna-
wiania I poprawiania 
luster • odrsłam.W do 

domu 
Meble o o i e d y ń c i e 1 

całkowite urządzenia 
iowoczesnycb ktylów 

S p r z e d a ż n a r a t y 
I z a a o t ó w k e j . 

Telefon 1.78-11. 

Gabinety 
kosmetyki lekarskiej 

D-ra med. MARJI LEWINSONO-
WKJ 

Cogielniana b. lelef; 143-63 
Godziny przyieć dla pań I panów: 

10—2 I 4—8 
Czvnne sa nastepulace działy: 

1 chor- skóry I włosów 
2 Ueaute 
3 Kuracyf odmładzających 
4 Masażu (ogólny i częśc iowy) 
ś. Epilacji (elcctrocoaEuiacJa 

elektroliza) 
6. Elektrotcrapli (djatermja, 

dArsnny-dlizacja gaWaw-iara-
dyzae ia ) 

7. Hclioterapil (Roentgen, kwarc 
solux. kąpiele świetlne) 

8 Chirurgii estetycznej (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo
twory I t. o.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 12—2 

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wi. W. LISICKI 

Ł ó d f , P a ł a c o w a 12, przy Kelma 
do<azd tramwajem nr. 1 i 6. 

poleca własnej wy
twórni wykwintne 
meble, garderoby, 
szafy, łóżka, trema, 
toalety. kredensy 
od 200 zł. do 1100, 
krzesła oraz wszel
kie przedmioty w 
zakres stolarstwa i 
łopicerstwa wcho

dzące. 
Sprzedaż na bardzo 
dogodnych ratach 

/aitład otwarty codziennie od 8 rano 
do 9 wieczorem. 

Baczność, Łodzianki : 
Znana nauczycielka naucza kroju no
woczesnego szycia, modclizowama naj 
nowszych modeli systemem paryskim 
i naucza również bielizn.arstwa mę
skiego, damskiego i poście lowego sy 
stemem szkół wiedeńskich, teoretycz
nie i praktycznie na materiałach w 
przeciągu jednego miesiąca za 50 zł. 

Po ukończeniu kursów kroju każda 
z pań otrzymuje darmo 2 miesiące 
praktyki- Za nauczenie daje pełną 
gwarancje. 

UWAGA: Jednocześnie otworzyłam 
wielką pracownie sukien i działu uoio 
rów dziecinnych, najnowsze modele i 
fasony. Za solidne i prędkie wykona
nie gwarantuje 

F. GRYNBLATOWA. 
Żeromskiego 9. or. ofic. I p. Zapisy od 

9—3 i od 4—7-ej. 

Kalkulatora, 
doświadczonego, dp wydziału kalku
lacji ogólnej j 

Korespondenta; 
władającego biegle lezykami polskim 
i niemieckim (pożądany angielski) po
szukuje przedsiębiorstwo włókie.inl-
=ze pod Łodzią. 

Oferty pod ,.E. L. 40", składać w 
administracji ..Republiki". 

:Str-

D r m e d . 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
aych. włosów 1 mo-zopł MOWVCII Le
czenie lampa kwarcowa I prom^nlam' 
Rentgena 
PIOTRKOWSKA 144 3 0 0 eWANOF 

I ICKIf .1. 
WeKcIe Pwanzellcka 2. Teleion 29-48. 
Przvtimne od 4 - 2 i od 5--ó w Ulu pań 
oddzielna poczekalnia. 

O V O M A L T I N E , 

proszek drobnoziarnisty, zawiera 
wszystk ie składniki o d ż y w c z e 
mleka, jaj, s łodu i kakao p o d 
postacią ca łkowic i e przez orga

nizm dz iec ięcy przyswajana. 

Filiżanka s m a c z n e j i wzmacnia
jącej O V O M A L T I N E y d a w a n a 
dz i ec iom na p ierwsze śniadanie , 
z a p e w n i a matce zdrowie dziecka. 
W • P R I E D A I Y W APTEKACH i sWadece »»T»E«NYCK. 

PLAC z BOCZNICA 
W Ł O O Z I * 

. w śródmieściu przy stacii 

tódź-fabrgczne) 
nadający się na wszelkiego rodzaiu składnice z I""' 

torem 1 szopami z elektrvcznem ośw-etlcni** 

DO ODDANIA. 
Irif. udziela Adm. domrtw S-rów Z. Sal*' | 
monowicza, Łódź, Południowa 2"' 

Klinika Położniczo-Chirorgiczna 

„ S A 1 A ¥ 0 " 
Ogrodowa 10, tel. 13-57 

Ordynatorzy: 
Dr med Eigerowa Szarlota 
Dr med Reitter Kurjańska 
Dr med Michał Kantor 
Dr. med Juliusz Baum 
Dr. med Woli Eycbner 

L FAVRŁ WARSZAWA. RYMARSKA la. V 
V 

1 

Znacznie powiększony 
1 g r u n t o w n i e o d n o w i o n y 

W Ł Ó D K I 

zapewnia Sz. podióimjącym: 

p o l n y k o m f o r t , 
w z o r o w ą c z y s t o ś ć * 

I n a j t r o s k l l w s z ą o b s ł u g ę 

I I II klasa 

KOKSY KOSHEUCIHE D ra mar j i bewinso 
C E G I E L M P N A 6 , f r o n t I p . 

Informacje i zaplrr codziennie wiecz od ^Ldfi 

D O K I O r 

P. Klinger m0 O O M " ' m i . . , 

Choroby ner'; g 
cherza i d f*f 

•horohv wenervc»ne akórne i wlo tów. czowVe i 
ANDRZEJA Ł TEL. 132-28. I .„..rfM 

Leczenie „urna KWAR-owa, analizy Ul PtBI nWO'"'̂ ' 
krwi i wydzielin Przvtmule codziennie (Dzie lna i ' « L . r 

od 11 — 1 i od 6—8 w w niedziele i Przyjmuje °° 
święta od 10 do 12 
kaln.a dla oafl 

Oddzielna oocze- , 4 - « 

Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) | D R• ^ 

Dr. med. 

] . SaddkiersHl 
s f o m a l o l o a 

c h i r u r g i a s z c z ę k , | « m y u a t n e j 
p l a s t y k * , 

r e g u l a c l a a c b d w , 
r t m y e n o d i a g n o s t y k a 

o r d y n u l e — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 1 2 7 . 8 3 

U R O L W P F 

choroby »f ,fdV 
cherza i * * ' . 

C Z O W V < % % 
P l r a m o W S i i 

g o d z i n y Pf* y l -9 
' 8 - 1 0 

INSTITUT P O U T E C H N i a U E 
66. BouIcvard Exelmans. Paris - XVI-me. 

Prowadzi wykłady ca aprobatą Ministerstwa Oświecenia Publicznego 
w Polsce, pod Wysokim patronatem rrsncusk'ego minister* wa spraw za
granicznych drogą korespondencji w ięzyku pol«kim w celu kształcenia 
młodzieży w zakresie nastęDujących spec alnośei. c przygotowaniem 

d o o y p . o m O w . 
1. W d z i a l e E L E K T R O T E C H I I C Z i i Y M l montera, pomocnika inży

niera, inżyniera. 
2 . W d z i a l e d U ' O W L A N Y M l pomocnika inżyniera i inżyniera. 
3 . W d z i a l e H A f ł O L O W Y . I i sekretarza oraz inżyniera baadlowefe. 

Informacje i programy wysyłamy bezpłatnie na żądanie. 
Priere de rectifier le tezie precedent auivant celui ei-dessua. 

Paris. le 21 Deeembre 1929. 

¥ Dr. med. 

N a w r o t 7 
telef. 128-OT 

•horohy skóra ' 
i w e n . yczno. 

Prryimuieod 10-12 
od i 6-7 

Doktór 

U W A G A ! A G E N C I L O S O W I ! 
Na podstawie nasraj najnowszej komb aaefi dajemy ka*demu 

odbiorcy prawo t>rvna60 obligacji Iosowyeh, skarbonkę oszczędnościo
wą z premią zt 500. nrat bezpłatne ubezpieczenie ed aiaszeręiliwetfo 
wypadku. P r z y j m u j e m y J e d y n i * p c w a ź n a z g ł o s z e n i a . 
P o w s z e c h n y Z a k ł a d K r e d y t o w y S p ó ł d z i e l n i e z o a r . p e -

r e k ą , L w ó w , P I . Marjac '* ! 9-7 II p . T e l . 1 S - M . 

apeeialista chorób 
skórnych, weneryez 
nych i moctopleio-

wyeb 
P e t r k o w « k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Prtyjmule od 8.3rj 
de 10,30 rano. ad 1 
de 3-30 pp., ed 0 
de 8.30 w., w nie-
aniele i ewiete ed 
1 0 - 1 - e i . Oddri^na 
poczekalnia dla pa* 

P O R A D N I A 

wenerologiczna 
LeHarzy-specjalistów 

Zawadziła I. 
Crmna ad 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przvmu'e lekarz-kobieta 
V niedziele • Święta od 9—2 p p 

Leczenie eborób : 
i f c f e n e r y c z n y c n , m o c z o p ł c l o t w y c t 

i s k o r n y c n . 
Badanie krwi I wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje t neurologiem i urologiem 

Gabinet ftwiatto-leczniczy 
Kosmetyka leka.ska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 
L E C Z N I C Ą 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GAWNLT DENTYSTYCZNY 

PRZY UOKNYM RYNKU 
P i o t r i i o w s t i a 19*, t e l 1 1 2 - 8 9 ' 
(przv przystanku tramw pabianickich) 
Czynna od 10-ej rauo do 7-ej wlecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I dentysiyka. 
Kąpiele świetlne, lamna kwarcowa, 
elektryzaela. Roentzen. szczepienia, 1 

analizy (moczu, kału krwi. olwocm. N J 
wydzielin itd ) Operacie, opatrunki. 1 . .u fon ** *r*' 

Wizvtv na miasto Porada 4 zl- | c n o ' ' s k o ^ c * * ' 

HEbb|E 
< « o r * 7 , < i « " 

I w e n e r y c g 

łeL \*%<if 
przyiro. f f $ 

dla pań sPf/njrt; 
w n e d z . 0 % ^ 

cenv 

przy Ziele* y 
C h o r . 

,spec. p s y c ^ 
ce (ataki °*. 
Przylmu-a °°t*f 
Dla n i e i * * , * 

ceny i e e > 

Porada dentystyczna oraz wenerolu-
clczna dla chorób skórnych i wene 

tycznych 

3 złoie. 
Or. » ^ e d , 

a. K A K A N E 
Choroby SERCA 

K a d w a A s K s 4 Tel. U7-27 
Pnyjmuia ed 5—7. 

mocz. 

Przvimu'« 0 i >  w 

ta od ' P r » « ' , 
Oddr.eln» P „ p P 
ni . dla P » * > 

kw»f e 0 




